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Nacjonalizm, 
nie szowinizm
Tak się dziwnie złożyło, że dobry ty­

dzień temu społeczeństwo nasze witało 
w Teatrze Wielkim z entuzjazmem 
dzieło największego niemieckiego twór­
cy dramatów muzycznych, wystawione 
przez polski nasz zespół operowy pod 
polskim sterem muzycznym, a pod in­
spiracją inscenizacyjną jednego z naj­
bardziej kwalifikowanych reżyserów 
niemieckich, który u siebie w Hambur­
gu na scenę wprowadził w świetnej 
oprawne artystycznej utwory muzyki 
polskiej, — że dzisiaj zaś sztandary na­
sze narodowe świadczą o hołdzie skła­
danym powstaniu wielkopolskiemu, 
które na ziemi naszej kres położyło pa­
nowaniu prusko-niemieckiemu i krwią 
przypieczętowało wysiłek polityczny 
narodu o zjednoczenie i niepodległość 
ojczyzny.

Tak się złożyło dziwnie, ale w tre­
ści swej to zgoła nie dziwne... Bo co­
kolwiek mówią tysiącletnie dzieje na­
rodu polskiego o naporze nań zachłan­
nej fali niemieckiej, cokolwiek wspo­
minamy sami z bezpośredniego do­
świadczenia przedwojennego okresu 
niewoli, zawsze mieliśmy, mamy i mieć 
będziemy cześć dla twórców i pionie­
rów kultury duchowej narodu 
niemieckiego na równi z czcią, z jaką 
odnosimy się do duchowych przywód­
ców i budowniczych kultury każdego 
narodu, bliskiego nam, czy obcego.

Mamy oczywiście na myśli praw­
dziwą, czystą kulturę duchową, 
a nie jej namiastki, służące jako narzę­
dzie propagandowo celom ubocznym, 
często politycznym, niszczycielskim, 
stanowiącym jaskrawe duchowej kul­
tury zaprzeczenie.

Do sfery prawdziwej, i to wielkiej 
kultury duchowej należy twórczość 
Wagnera, dlatego stosunek do niej spo­
łeczeństwa naszego zamanifestował się 
szczery, gorący, żywiołowy.

Społeczeństwo wielkopolskie bo­
wiem będąc na wskroś nacjonalistycz­
ne, nie grzeszy tępym szowinizmem, 
który ma oczy i uszy zamknięte na 
wszystko, co nie swoje, bez względu na 
to, czy w rachubę wchodzą wartości 
dodatnie, czy elementy rozkładowe.

W ten sposób odnosząc się do tw ór­
ców i utworów reprezentujących nie­
miecką kulturę duchową społeczeń­
stwo wielkopolskie trwa bezwzględnie 
na swym stanowisku zasadniczym, 
trwa w swej czujności wobec rzeczywi­
stości zewnętrznej, stworzonej niebez­
piecznym położeniem geograficznym 
Polski i jeszcze bardziej niebezpiecz­
nym charakterem zachłannym sąsiada 
zachodniego.

Odzwierciedleniem tego sposobu 
myślenia i działania społeczeństwa na­
szego jest z jednej strony jego za­
chowanie się dziewięć dni temu 
w ów wieczór uroczysty „Holendra- 
tułacza“ wobec współpracy niemiec-

Ojciec św. do kardynałów i dworu
Przemówienie w dniu wigilijnym — 0 prześladowaniach w Niemczech - Papież nie 

uprawia polityki, a naucza jedynie religii
Miasto Watykańskie. (KAP) 

Gdy w dzień wigilijny kardynałowie 
i dwór papieski składali Ojcu św. do­
rocznym zwyczajem życzenia i dziekan 
św. Kolegium wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, w odpowiedzi swej pa­
pież podkreślił, że do podziękowań za 
życzenia dorzucić musi dwa słowa. 
Jedno stwierdzające fakty, drugie — 
przypominające zasady i słowa naj­
żywszego protestu.

Smutną zaiste jest rzeczą stwierdze­
nie faktu prześladowania religijnego 
w Niemczech. Ojciec św. powtórzył 
słowo prześladowania, bowiem jest to 
jedynie właściwa nazwa tego, co się 
w Niemczech dzieje. Powtarza się 
ciągle, że w Niemczech nie ma prześla­
dowania, Ojciec św. jednak wie, że to 
prześladowanie istnieje.

Nikt nie może myśleć, by papież po­
ruszając rzeczy tak poważne nie był 
dobrze o nich poinformowany lub mó­
wił o nich bez ich znajomości.

W Niemczech mówi się, że religia 
katolicka nie jest już religią katolicką, 
lecz polityczną, że nie naucza się wia­
ry, fecz „robi politykę“. Takim poma­
wianiem religii o politykę usiłuje się 
usprawiedliwić prześladowania i przed­
stawić je jako narzędzie obrony. Ojciec 
św. przypomina, że tego samego do­
świadczył sam Jezus Chrystus, gdy sta­
wiano Go przed Piłatem pod zarzutem 
uprawiania polityki i zamiaru ogłosze­
nie się królem. Piłat, który zrozumiał 
fałsz oskarżenia, lecz udawał, że tego 
nie pojął, zapytał wtedy Jezusa, czyby 
istotnie był królem? Jezus odpowie­
dział, iż królestwo jego nie jest z tego 
świata, gdyby bowiem było ziemskie 
„wzdyżby się bili słudzy moi“.

To samo może powiedzieć papież. 
Gdyby uprawiał politykę, w dzisiej­
szych czasach, gdy tyle mówi się o 
zbrojeniach i wojnie, mógłby przecież 
posiadać gdziekolwiek chociażby jakieś 
małe siły, które by mu przyszły z po­
mocą. Ojciec św. jednak tego nie po­
trzebuje i z Jezusem Chrystusem po- 
wtarza, że królestwo jego nie jest z te­
go świata.

Papież przed światem całym prote­
stuje przeciw oskarżeniu Kościoła o po­
litykę. Na całym świecie są wierne i 
oddane dzieci jego i nikt z nich nie 
uwierzy, by papież uprawiał politykę, 
wszyscy natomiast mogą stwierdzić, że 
widzą, iż naucza jedynie religij.

Zapewne, musi pouczać także, że 
najzwyklejszy obywatel powinien 
swym życiem świeckim stwierdzić pod­
danie się prawom boskim, to jednak 
nie jest jeszcze polityką. Ojciec św. 
chce tylko, by także w życiu świeckim, 
zbiorowym i społecznym szanowane 
były prawa boże, które są także pra­
wami dusz, kto zaś inaczej myśli i mó­
wi, obraża prawdę.

Największym bólem Namiestnika 
Chrystusowego jest to, że stawia się go 
pod zarzutem nadużywania religii, do­
tkliwszym przez to, że to samo oskar­
żenie rzuca się pod adresem tylu czci­
godnych braci wśród biskupów i kar­
dynałów.

W dalszym ciągu zaznacza Ojciec 
św\, że protest jego nie potrzebuje być 
wyraźniejszym i donioślejszym przed 
całym światem.

Przemówienie swe zakończył Ojciec 
św. z serca płynącym błaganiem Naj-

ko - polskiej przy jego zmontowaniu 
w polskim gmachu operowym m. Po­
znania, z drugiej zaś strony postawa
duchowa ludności naszej w dniu dzi-

wyższego, by pośpieszył z pomocą i krajach oraz wezwaniem wszystkicS 
swym wiernym .synom tyle cierpiącym do modłów, 
nie tylko w Niemczech, ale i w innych |

Po wyborach w Rumunii
Bukareszt. (Tel. wł.) Partia li­

beralna czyniła starania, aby zastoso­
wano nową interpelację ustawy, a mia­
nowicie — podział mandatów' według 
wyników w poszczególnych departa­
mentach. Dałoby to wówczas liberałom 
180 mandatów na ogólną ilość 383 i 
umożliwiłoby przy poparciu jakiejś 
drobnej nawet grupki zdobycie więk­
szości w parlamencie.

Usiłowania skończyły się niepowo­
dzeniem, bowiem Główna Komisja 
Wyborcza przeprowadziła podział, bio- 
rąc pod uwagę wyniki z całego kraju.

Według tego podziału z 387 manda­
tów partie rządowe otrzymają 150 do

Walki o Teruel trwają
Salamanka (ATE) Według ofi­

cjalnych wiadomości, zawartych w ko­
munikacie wojsk narodowych, walki 
na odcinku Teruel trwają jeszcze ciągle 
pomimo, że większość budynków u- 
mocnionych, położonych w obrębie 
miasta, znajduje się w ręku wojsk 
„czerwonych“. W tej liczbie semina­
rium w Teruel zamienione przez naro­
dowców w regularną fortecę, zostało 
zdobyte. Również katedra, ratusz i ko­
szary gwardii cywilnej zostały wzięte 
po ciężkich walkach.

Sprawa imperium włoskiego
R z 5' m. (Tel. wł.) Donoszą z Hagi, 

że minister spraw zagranicznych Ho­
landii zwrócił się do Belgii, Danii, Fin­
landii, Luksemburga, Norwegii i Szwe­
cji — a więc państw należących do 
tzw. konwencji w Oslo — z zapyta­
niem, czy nie zgodziłyby się na wspól­
ne wystąpienie w sprawie Abisynii.

Chodzi o to, aby zwrócić się do 
wszystkich, a przede wszystkim 
do Francji oraz W. Brytanii o uzna­
nie praw Włoch do Abisynii i zała­
twienie w ten sposób jednego z zatar­
gów, utrudniających stosunki między

Japończycy zdobyli Hang-Czau
Szanghaj (ATE) Według komu­

nikatu władz japońskich, miasto Hang- 
Czau, leżące na południu od Szanghaju, 
znajduje się obecnie całkowicie w rę­
kach japońskich. Straże przednie ko­
lumn japońskich, postępując za ucie­
kającymi Chińczykami, nie zezwalają 
na zorganizowanie jakiegokolwiek sku­
tecznego oporu. W samym Hang-Czau 
nie toczą się już żadne walki.

Rzecznik władz japońskich, komu­
nikując o definitywnym zajęciu Hang- 
Czau oraz pozostałych sukcesach wojsk 
japońskich w zatoce Hang-Czau, za-

siejszym, w którym przeżywa naj­
świętsze wspomnienia i wznawia w ser­
cu swym i umyśle postanowienia nie­
złomne.

154, tzw. „zaraniści“ — 85, partia 
„Wszystko dla Kraju“ (dawn. Żelazna 
Gwordia) — 66, a stronnictwo pp. Gogi 
i Cuzy (chrześcijańsko - narodowej) — 
38, liberali spod znaku Jerzy Bratianu
— 17, „Junian“ — 9 i partia węgierska
— około 18.

Poniewmż rząd nie rozporządza o- 
becnie większością, w kołach politycz­
nych liczą się z tym, że liberali zabie­
gać będą o współpracę innego stron­
nictwa. W tym celu nastąpi prawdo­
podobnie rekonstrukcja gabinetu. De­
cyzja w tej sprawie zapadnie dopiero 
po 7 stycznia, gdyż do tego czasu 
trwają w Rumunii święta.

W czasie świąt wojska narodowe 
przeprowadziły kilka przeciwnatarć, 
które wyrządziły wojskom „czerwo­
nym“ znaczne szkody.

Podczas bombardowania Sagunto, 
końcowej stacji linii kolejowej, wiodą­
cej z Saragossy przez Teruel na wy­
brzeże, została zabita, wedle ostatnich 
doniesień, znacznie większa ilość osób, 
aniżeli pierwotnie przypuszczano. 
Liczba zabitych wynosi wedle tych do­
niesień 31, podczas kiedy rannych jest 
około 60.

poszczególnymi państwami w Europie. 
Dotychczas Norwegia odpowiedziała 
odmownie.

Sprawa imperium interesuje wciąż 
tutejsze koła polityczne. Obecnie roz­
waża się zagadnienie, czy tytuł monar­
chy ma brzmieć „król Włoch i cesarz 
Etiopii“, czy też tylko — „król i cesarz 
Wiktor Emanuel III“. Temu zagadnie­
niu poświęca specjalną uwagę nie­
wątpliwie inspirowany artykuł w pi­
śmie, zajmującym się wyłącznie spra­
wami Afryki wschodniej.

znaczył, że w północno-chińskich pro­
wincjach Hopei i Szantung odbyło się 
kilkanaście nalotów' japońskich prze­
prowadzonych z pozytywnym wyni­
kiem.

Autonomiczne rządy
Szanghaj (ATE) Japończycy 

utworzyli w Nankinie komitet złożony 
z 11 polityków chińskich pod przewod­
nictwem Tao-IIsi-Szana.

W chwili obecnej zarówno Nankin 
jak i Pekin oraz prowincje Szansi i 
Honan otrzymały autonomiczne rządy 
z ramienia władz japońskich. Według 
doniesień ze źródeł japońskich, pro­
wadzone są pertraktacje celem ukon­
stytuowania jedynego rządu centralne­
go dla wszystkich obszarów chińskich, 
zajętych przez wojska japońskie.
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Odparcie insynuacyj sowieckich
Zajścia kolejowe na odcinku Zdołbunów — Szepietówka nastąpiły wyłącznie z winy 
władz sowieckich — Protestacyjna nota polska przeciw bezpodstawnym zarzutom
Warszawa. (PAT). W związku 

z wręczeniem noty polskiej w Moskwie 
(donosiliśmy już o tym pokrótce — 
red.) PAT przynosi następujący opis 
wypadków, które spowodowały wrę­
czenie wspomnianej noty:

Zajścia te w pociągach sowieckich, 
przechodzących z Szepietówki do Zdoł- 
bunowa, posłużyły prasie ZSRR do 
niewłaściwych ataków na władze pol­
skie. Zdaniem tej prasy, winę miały 
ponosić graniczne władze polskie, 
przy czym ani dzienniki, ani też am­
basada ZSRR w złożonych dwóch no­
tach nie wahały się, przed użyciem 
określeń „prowokacja polska“, „nowa 
prowokacja polska“ itp., dodając, że 
ten stan rzeczy może zmusić rząd so­
wiecki do zawieszenia ruchu kolejo­
wego na odcinku Szepietówka — Zdoł­
bunów.

Rząd polski przeprowadził dokład­
ne śledztwo we wszystkich wypadkach 
i stwierdził zupełną bezpodstawność 
zarzutów strony sowieckiej. Dochodze­
nia nie wykazały żadnego wypadku 
szykanowania sowieckie! obsługi kole­
jowej ze strony naszych władz, nato­
miast ustalono, że:

1) Sowiecka służba kolejowa naru­
sza polskie przepisy dewizowe, opiera 
się stosowaniu regulaminu graniczne­
go, oraz pozwala sobie na grubiańskie 
zachowanie w stosunku do przedsta­
wicieli miejscowych władz polskich.

2) Spłonięcie wagonu sowieckiego 
w dniu 29 listopada rb. spowodowane 
zostało niedopilnowaniem przez obsłu­
gę sowiecką znajdującego się w tym 
wagonie rozpalonego pieca węglowego. 
Obsługa ta bowiem, miast zajmować 
dalej swoje stanowiska, zgrupowała 
się z własnej inicjatywy w jednym z 
przedziałów wagonu miękkiego, gdzie 
rozebrała się nawet dla odpoczynku, 
zostawiając cały pociąg bez dozoru. 
Eskorta polska nie tylko nie przeszka­
dzała w gaszeniu wykrytego przez nią 
pożaru, ale; swoją energiczną akcją 
przyczyniła się głównie do zlokalizo­
wania niebezpieczeństwa, grożącego 
całemu pociągowi.

3) Możliwość spalenia się drugiego 
wagonu sowieckiego w dniu 14 grudnia 
rb. powstała również na tle bądź winy, 
bądź też jakiejś prowokacji obsługi so­
wieckiej. Wbrew bowiem insynua­
cjom, zawartym w informacjach so­
wieckich, właśnie polska eskorta, obej­
mując na punkcie granicznym Mogila­
ny służbę w pociągu, zauważyła po­
dejrzany swąd w jednym z wagonów 
i natychmiastowym zaalarmowaniem 
obsługi sowieckiej, która w tym mo­
mencie znajdowała się w wagonie czo­
łowym pociągu, umożliwiła dość wcze­
sne usunięcie kłębu tlących odpadków 
bawełnianych, znajdujących się w jed­
nej z szafek służbowego przedziału 
wagonu sowieckiego.

Jadący tym pociągiem pasażerowie 
stwierdzili protokólarnie, iż swąd spa­
lenizny dawał się odczuwać jeszcze na 
terytorium ZSRR, a więc podczas prze­
jazdu od stacji sowieckich Szepietów­
ka i Sławuta do granicy polskiej. 
Stwierdzono więc, że odpadki te za­
częły się tlić przed wejściem pociągu

4^
Wizyta min. Becka w stolicy Łotwy, jak 

donosi prasa tamtejsza, ma nastąpić w 
najbliższym czasie. Jednocześnie jakoby 
jest przewidziana rewizyta w Sztokhol­
mie.

Następca tronn rumuńskiego Wielki 
Wojewoda Michał został mianowany do­
wódcą Centurii, organizacji mlodzieżenio- 
wej, która ma charakter straży krajowej.

Postem sowieckim w Oslo mianowano 
niejakiego Nikonowa, Jest to osobistość 
bliżej dotąd nieznana.

Do Rzymu ma przybyć 19 stycznia de­
legacja francuska, celem'wznowienia roko­
wań w sprawie zawarcia układu gospodar­
czego Rokowania te odbędą się na zasa­
dzie porozumienia, jakie wpierw zostało 
osiągnięte między Francją a Włochami.

Król angielski wygłosił w pierwsze 
święto przed mikrofonem przemówienie do 
mieszkańców imperium angielskiego, dzię­
kując im za okazaną miłość i wierność. 
W ten sposób monarcha angielski konty­
nuuje tradycje swego ojca, który co rok 
na Boże Narodzenie przemawiał przez ra­
dio dc swego narodu.

Były minister wojny Stanów Zjedno­
czonych Newton Baćker zmarł w Ćlewe- 
łand Ohio skutkiem udaru serca, mając 
lat 67. Był on ministrem za czasów Wil­
sona od 1916 do 1921.

sowieckiego na terytorium polskie, co 
wskazuje na całkowitą bezpodstaw­
ność zarzutów o spowodowaniu wy­
padku przez funkcjonariuszy polskich.

Również stwierdzono, że wagon nr. 
219, którego zwrotu domaga się nota 
sowiecka z dnia 18 grudnia rb. zatrzy­
mano w Zdołbunowie w dniu 14 grud­
nia rb. celem umożliwienia przepro­
wadzenia komisyjnego badania, w 
myśl obowiązujących umów, na które 
wbrew zapowiedzi przedstawiciele ko­
lei sowieckich nie stawili się. Wagon 
ten odesłany został w ciągu 24 godzin, 
a więc już 13 hm. W momencie skła­
dania noty znajdował się on od prze­
szło dwóch dni na terytorium sowiec­
kim.

Opierając się na powyższym stanie 
faktycznym ambasada R. P. w Mo­
skwie zakomunikowała Komisariatowi 
Ludowemu Spraw Zagranicznych, że 
wszystkie insynuacje i zarzuty pod 
adresem władz polskich, zawarte w 
notach słownych ambasady ZSRR w 
Warszawie z dnia 3 i 18 grudnia rb.
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DZiEtil POllTKZHZ
TELEFONEM OD KORESPONDENTA „KURIERA POZNAŃSKIEGO“

Święta minęły w stolicy spokojnie. 
Kronika policyjna zanotowała jedno tylko 
zabójstwo a pogotowie ratunkowe było
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Gdzie spędziły święta polskie statki
Gdynia (Tel. wł.) Święta polskie 

statki spędziły w większości wypad­
ków na morzu. I tak np, siatek szkol­
ny Państw. Szkoły Morskitj „Dar Po­
morza“ znajdował się na Atlantyku 
w pobliżu małych wysp Antylskich. Z 
polskich transatlantyków M/S „Pu­
łaski“ opuścił Gdynię na krótko przed 
świętami ,udając się w podróż do Ame­
ryki Południowej. W wieczór wigilij­
ny „Pułaski“ znajdował się w kanale 
Kilońskim. S/S „Kościuszko“ znajdo­
wał się u afrykańskich wybrzeży na

śp. Władysław Skrzyński
Rzym. (PAT) Zmarł tu ambasador 

Polski przy Watykanie, Władysław 
Skrzyński.

*
Władysław Skrzyński, urodził się we 

Lwowie w 1873 r. Szkoły średnie i wydział 
prawny ukończył w Krakowie. W 1900 ro­
ku wstąpił do służby dyplomatycznej w b. 
Austrii.

W marcu 1919 r. został w niepodległej 
Polsce podsekretarzem stanu dla spraw za­
granicznych. W 1920 r. mianowano go na 
posła B. P, w Madrycie, a w rok później na 
posła Stolicy Apostolskiej, a od listopada 
1924 r. — pierwszym ambasadorem R. P. 
przy Watykanie.

Opór ZNP
Warszawa. (Tel. wł.) Prasa ży­

dowska donosi, że przed świętami min. 
Świętosiawski przyjął delegację ZNP.

Oświadczył jej, że byłoby pożądane, 
aby do przyszłych władz nie wszedł 
nikt z członków zarządu zawieszonego, 
na co delegacja odparła, że nastroje 
wśród nauczycielstwa wskazują na to, 
iż zostaną wybrani właśnie członkowie 
rozwiązanego zarządu.

Wówczas minister miał powiedzieć, 
że w takim razie sprawy ZNP przejdą 
z powrotem z Min. Oświaty do Min. 
Spraw Wewnętrznych. (w)

Prześladowania Polaków
K o w n o. (ATE) Polacy w Kownie 

nie mieli w tym roku pasterki w języ­
ku polskim. Obecnie wyjaśnia się, że 
władze kościelne otrzymały specjalny 
zakaz litewskiego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, zabraniający katego­
rycznie jakichkolwiek śpiewów świą­
tecznych w języku polskim w okresie 
Bożego Narodzenia.

Świąteczny numer „Dnia Polskiego" 
został skonfiskowany. Zajęciu przez 
cenzurę litewską uległy artykuły na 
temat polskich zwyczajów bożonaro­
dzeniowych oraz redakcyjny artykuł 
wstępny.

nie posiadają żadnego uzasadnienia, 
toteż rząd polski musi odrzucić z obu­
rzeniem oparte na nich protesty. Po­
nadto ambasada zwróciła uwagę na 
nieodpowiednie postępowanie sowiec­
kich władz kolejowych na odcinku 
szepietowskim, które z niezrozumia­
łych powodów uniemożliwiły załatwie­
nie spraw zajść zgodnie z postanowie­
niami obowiązującej umowy granicz­
nej polsko - sowieckiej, a zdecydowa­
nie tendencyjnym przedstawianiem 
poszczególnych wypadków zdają się 
wprowadzać w błąd rząd sowiecki.

Jeśli więc strona sowiecka, opiera­
jąc się na takich informacjach, po­
zwala sobie w atakach na władze pol­
skie posunąć się do zapowiedzi zawie­
szenia komunikacji kolejowej na od­
cinku Zdołbunów — Szepietówka, am­
basada RP. równocześnie stwierdziła, 
że zgodnie z podanym materiałem do­
wodowym całkowita odpowiedzialność 
za fakt ewentualnego zawieszenia ko­
munikacji spadałaby wyłącznie na 
stronę sowiecką.

wzywane do 8 wypadków samobójstw. Na 
kobiercu ślubnym stanęło 427 par.

W życiu politycznym nie zaszedł żaden 
znamienniejszy wypadek. W.

Atlantyku, w pobliżu Dekaru. S/S 
„Polonia“ w wilię weszła do Haiffy.

Jedynie motorowiec „Batory“ spę­
dził wilię w porcie gdyńskim. Na po­
kładzie jego odbyła się wspólna wie­
czerza, w której wzięli udział przedsta­
wiciele dyrekcji Linii Gdynia — Ame­
ryka. Statki towarzystwa „Żegluga 
Polska“ oraz Polsko-Brytyjskiego To­
warzystwa Żeglugowego znajdowały 
się prawie wszystkie na morzu, jak 
również statki dalekomorskich przed­
siębiorstw rybackich.

Pościg za bandytą
Kielce. (PAT). W Kieleckim po­

ścig za groźnym bandytą Maruszeczką 
trwa. Aby mu odciąć drogę, komenda 
policji w Kielcach zarządziła otoczenie 
patrolami trzech okolicznych powia­
tów.

Ranny bandyta, wspólnik Maru- 
szeczki, Kaszewiak nie umarł, wbrew 
pierwotnym pogłoskom, lecz przebywa 
nadal w szpitalu radomskim. Stan je­
go jest poważny.

Przedłużenie wystawy
Paryż. (Tel. wł.) Izba Deputowa­

nych uchwaliła 338 głosami przeciw 250 
przedłużenie na rok przyszły wystawy 
międzynarodowej.

Pośrednictwo Chautempsa
Paryż. (PAT). Delegacja strajku­

jących pracowników transportowych 
przy jęła w zasadzie propozycje pośred­
niczenia w zatargu przez Chautempsa. 
Propozycja ta została już przed tym 
przyjęta przez delegację pracodawców.

POZYSKA FIEŁDA P1£MI£ZN£
Poznań, 27. 12. 1937 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdowego 
była mocna.

Z pożyczek państwowych płacono za 5'lt poi. 
konwers. 60,50 za drobne odcinki, wicksze od­
cinki poszukiwano po 66,— jednakże bez obrotu.

Z papierów lokacyjnych obracano jedynie 
listy Złotowe po 61,20—62,.-— Poza tym po­

szukiwano 4"/< listy konwert. po 53,— bez od­
dawców.

Z akcyj bankowych poszukiwano i płacono 
Bank Polski przy słabej podaży po 113,—.
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieiiężnej w Poznaniu 
Kurs w procentami nominału wzgi. « złotych 

zs sztukę.
Papiery procentowe

5V. państwowa pożyczka konwers. drobne ode.
60,50 P.

4’/. poż. prem, doi., seria III 42,— P.
4'/s,/e zlotowe listy zastaw, serii L. POzn. Ziem.

Kred. 61,25—62,— +
Akcje bankowe i przemysłowe

Bank Polski 113,— I>.
Tendencja mocna.

W SPRAWIE PARAGRAFU ARYJSKIEGO 
ZWIĄZKU LEKARZY

Komisariat Rządu m. st. Warszawy de­
cyzją z dnia 22 grudnia rb. zatwierdził 
zmiany w statucie Związku Lekarzy i a - 
stwa Polskiego, przyjęte na ostatnim zjez- 
dzie, a wprowadzające paragraf aryjski.

W ten sposób związek uzyskał podsta­
wy prawne do przeprowadzenia gruntow­
nej akcji odżydzeniowej na swoim terenie,

DODATKI NA MIEZKANIA 
DLA NAUCZYCIELI

Jak donosi agencja „Kabel“, postano­
wiona już została sprawa zmiany okólni­
ka o dodatkach mieszkaniowych dla na­
uczycieli. Na skutek przychylnego usto­
sunkowania się wicepremiera Kwiatkow­
skiego do żądań samorządu wiejskiego, 
przewiduje się przejęcie tego ciężaru przez 
skarb państwowy. Gminy będą odciążone 
w ten sposób na sumę około 5 milionów 
złotych.

OSADZONY W BEREZIE
Swego czasu umieszczono w Berezie 

kupca i fabrykanta łódzkiego Jerszaka, 
który ze swoimi pracownikami pozostawał 
na stopie wojennej. Mieli oni do niego pre­
tensje na coś około 60 tys. złotych. Obecnie, 
jak donoszą, w tej sprawie odbyła się w 
łódzkim inspektoracie pracy konferencja, 
na której przedstawiciele fabryki oświad­
czyli, że wszystkie pretensje robotników 
będą zaspokojone, skoro tylko Jerszak od­
zyska wolność. Fabryka ma ruszyć w sześć 
tygodni po jego wypuszczeniu z Berezy.

CIĘŻKI WYPADEK W KOPALNI
W kopalni „Lech“ w Nowej Wsi znowu 

zdarzył się ciężki wypadek wskutek silne­
go wstrząsu i oderwania się stropu węglo­
wego. Zasypanych zostało 8 górników, z 
których 7 na szczęście krótko po tym wy­
dobyto, z lekkimi tylko obrażeniami. Ósmy 
natomiast, nazwiskiem Piotr Wilk z Ko­
rblowie, znajdował się znacznie dalej, tak 
że musiano się do niego przekopać. Wydo­
byto go dopiero po kilku godzinach i, nie­
stety, już bez życia. Poniósł on prawdopo­
dobnie śmierć na miejscu.

ŚWIĘTA W GÓRACH

I Znaczne opady śnieżne zarówno w Be­
skidach Śląskich jak i w Tatrach stworzy- 
lyly na święta wprost idealne warunki nar­
ciarskie. Wszędzie panowało też przepeł­
nienie. Do znanych miejscowości tury­
stycznych byty uruchomione liczne pocią­
gi specjalne; komunikacja z poszczegól­
nymi miejscowościami za pomocą sań i 
autobusów była bardzo ożywiona,
MASOWY POWRÓT DO WIARY OJCÓW

W niedzielę 19 bm. w kościele parafial­
nym w Łanowcach, w diecezji łuckiej wró-

I
cilo na łono Kościoła Katolickiego 116 osób, 
należących do 36 rodzin polskich z liczby 
zabranych nam w czasach powstaniowych 
przez prawosławie. Dzień ten obchodzono 
w parafii bardzo uroczyście przy udziale 
miejscowych władz gminnych i wojska. 
Aktu przyłączenia dokonał miejscowy pro­
boszcz ks. kanonik Adolf Jarosiewicz, któ­
ry położył wielkie zasługi przy zjednywa­
niu ich z powrotem do wiary ojcó.w i na­
rodu polskiego.

Obecnie ks. kanonik A. Jarosiewicz 
przygotowuje do Komunii św. jeszcze oko­
ło 180 osób. Akt przyłączenia odbędzie się 
w sposób bardzo uroczysty, gdy osoby te 
dostatecznie poznają zasady wiary kato­

lickiej.

WATA
W Kownie stracono za pomocą gazów truja- 

cych niejakiego Auksutisa, skazanego na karę 
śmierci za wymordowanie rodziny z 5 osób. Jest 
to już trzeci wyrok wykonany w taki sposób.

*
Dobre święta mieli kupcy — ale w Anglii. 

Iiuch przedświąteczny był tam poniekąd rekor­
dowy. świadczyła o tym również jedna z linij 
kolejowych, która musiała zorganizować aż 110 
pociągów specjalnych. W święta same nato­
miast panowała w kraju niebywała mgła, która 
spowodowała wiele wypadków.

*
W miejscowości Putteridgebnrg w Anglii o- 

kradziono niejaka panią Jenkins, która była 
tam w odwiedzinach i miała ze sobą kosztowna 
biżuterię. Kradzieży dokonano w chwili, gdy 
przed domem grała wędrowna orkiestra. Łupem 
padly kosztowności obliczone na około 80 tya. 
funtów,

*
Prasa litewska stwierdza, że w tym roku 

Boże Narodzenie spędziło we więzieniach so­
wieckich około 30 księży i kilkudziesięciu kup­
ców litewskich, których w drodze wymiany nie 
udało się uwolnić.

*
W Niemczech odebrano aż do odwołania de­

bit pocztowy znanemu czasopismu angielskiemu 
„News Review“.

*
Z Ameryki przybyła do Londynu jedna z 

najkosztowniejszych kolekcyj znaczków' poczto­
wych, która ma tam być zlicytowana. Jest to 
kolekcja W. Crockera z San Francisco, ubezpie­
czona na 60 tys. funtów. Wśród niej znaczek 
Gwinei brytyjskiej z r. 1856 jest oceniany na 
dwa tysiące funtów.
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ionneta o zrównoważony budżet
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

P a r y ż, 23 grudnia.
Jeden z najwybitniejszych finansi­

stów doby obecnej, b. minister Paweł 
Reynaud w artykule, w „Revue de Pa­
ris“ stwierdził, że w ciągu 1938 r., rząd 
będzie musia! zaciągnąć pożyczkę w 
wysokości 40 do 45 miliardów fran­
ków. Inny mąż stanu, b. premier Flan- 
din, sądzi znów w „Capital“, iż chodzić 
będzie' tylko o 35 miliardów. Nato­
miast min. finansów Bonnet ogranicza 
swe pretensjo jeno do skromnych 26 
miliardów.

Przyszłość pokaże, który z nich był 
najlepszym prorokiem. Dziś możemy 
tyiko zaznaczyć, że dotychczasowe 
„przepowiednie" b. ministra Reynauda 
sprawdziły się. ścisłe były jego oblicze­
nia, związane z deficytem kolejowym, 
a zwłaszcza ze skutkami samej dewa­
luacji. Przy tej sposobności należy 
również przypomnieć, że pos. Reynaud 
był już od dosyć dawna — i to wbrew 
opinii swojej partii — zwolennikiem 
dewaluacji. Ale uważał, że powinna 
ona być przygotowana „na chłodno“, 
a nie pod naciskiem wypadków. Dlate­
go operacja,'dokonana za rządów Rlu- 
nia nie przyniosła żadnych korzyści i 
obdarzyła Francję „chudym frankiem“. 
Auriola.

Dawniej domagano się — twierdził 
w Izbie Deputowanych pos. Reynaud 
— aby budżet był zrównoważony. Dziś 
istotną jest sprawa czy siły kraju są 
w równowadze, inaczej mówiąc — czy 
kraj zdolny będzie dostarczyć skarbo­
wi tych miliardów, których koniecz­
ność jest bezpośrednim wynikiem re­
form społecznych „frontu ludowego“. 
Francja bowiem wobec zwiększonych 
ciężarów i podatków produkuje mniej 
niż w 1936 r„ a oszczędności topnie­
ją. Spadek cen hurtownych, a zwyżka 
detalicznych — to najznamienniejsza 
cecha kryzysu. Tak jest właśnie teraz 
we Francji.

Komuniści mają, jak zawsze, „ma­
giczny“ sposób rozwiązania kryzysu. 
Wołają bez zająknienia: „niech płacą 
bogaci!“ Min. Bonnet z łatwością udo­
wodnił im, że w ten sposób nie wy­
równa swego deficytu.

Socjaliści domagają się kontroli 
wymiany, ale nie bez ubocznych ce­lów.

Min. Bonnet sprzeciwia się tej kon­
troli wie bowiem doskonale, że z chwi­
lą, gdy zostanie wprowadzona, to 60 
miliardów franków, (taka jest przypu­
szczalna wartość mienia francuskiego 
za granicą) nie powróci do kraju. W

Nie narzekać lecz działać!
To powinno stać się hasłem cha koń­

czącego się roku 1937 i rozpoczęcia 1938. 
Biadanie i załamywanie rąk nie na wiele 
nam się przyda i napewno nic nie zmieni. 
Trzeba natomiast znaleźć jakieś wyjście, 
któreby rok następny uczyniło lżejszym 
i łatwiejszym.

Wyjście takie samo idzie nam w ręce. 
•Test nim ksia.źeczka oszczędnościowa P. 
K. O. V-ej serii, która może stać się ostoją 
spokoju i podwaliną lepszej przyszłości.

P. K. O., wprowadzając nowy typ ksią­
żeczki oszczędnościowej V-ej serii, umożli­
wiła korzystanie z niej najbardziej szero­
kim rzeszom. Jeśli bowiem zważymy, że 
wkład miesięczny na tę książeczkę wy­
nosi tylko zł 5,——, a co trzy miesiące 
uczestniczymy w losowaniu premii kil- 
kudziesięc.io i kilkusetzłotowycli, jeśli do­
damy do tego, że po 114 miesiącach kapi­
tał nam wzrośnie do 600 złotych — war­
tość i zalety takiej książeczki staną się 
dla nas aż nazbyt oczywiste.

Ażeby stać się posiadaczem takiej 
książeczki V-ej serii, należy wpłacić 5 zł 
jako pierwszą wkładkę. Wkładki następ­
ne wpłaca się co miesiąc. Można jednak — 
zwłaszcza jeśli książeczka ta jest prezen­
tem noworocznym — wnieść odrazu kilka, 
a. nawet kilkanaście wkładek z góry. W 
takim wypadku należy to załatwić w Cen­
trali, lub w jednym z Qddziałów P. K. O.

Książeczka V-cj serii jest chyna naj­
właściwszym prezentem dla każdego, 
zwłaszcza jednak dla młodzieży. Uczy ona 
zarówno wytrwałości, jak i systematycz­
ności, uczy polegania tylko na sobie i nie 
oglądania się na innych. Premia jest przy 
tym zdrową podnietą do wytrwania.

Powinniśmy więc zapamiętać te 
wszystkie korzyści, jakie daje nam ksią­
żeczka V-cj serii.

Ilzień Nowego Roku powinien stać się 
równocześnie pierwszym dniem zdecydo­
wanego i owocnego działania. 5 złotych 
miesięcznie nie wielką źrebi różnicę, a co 
•1 miesiące mamy duże szanse zdobycia 
którejś z premii, poza tym zaś po 114 
miesiącach możemy podjąć nie tylko za­
oszczędzone zł 600,—, ale w wypadku po­
myślnym nawet zł 1.000,— t. zn. nasze 
całe oszczędności plus 100 złotych premii 
— nagrody za wytrzymałość.

Zacznijmy więc dobrze rok 1 9 38!

ostatnich tymczasem miesiącach kapi- wpwwadzi kontroli wymiany. Nie kry- 
tał nabrał zaufania i 10 miliardów frs. I je, że sytuacja jest wyjątkowo poważ- 
wpłynęło z za granicy. Min. Bonnet I na z powodu deficytu równowagi han- 
oświadcza też kategorycznie, iż nie 1 dlowej, aie, że wobec niebezpieczeństw,

FAKTY i OCENY
Masoneria

Dziwnym zbiegiem okoliczności trzy pi­
sma polskie zamieściły w numerach wi­
gilijnych artykuły, poświęcone roli maso­
nerii w zorganizowaniu trzech słynnych 
mordów politycznych w Jugosławii. Dr K. 
M. Morawski powołując się na francuską 
broszurę p Ił. Ił. Petit, pisze w „Stówie 
Narodowym’, że zamachy na króla serb­
skiego Aleksandra Obrenowicza w r. 1903 
i króla jugosłowiańskiego Aleksandra Ka- 
radżordżewicza w r. 1934 były dziełem ma­
sonerii.

„Merkuriusz" zaś pisze, że dziełem ma­
sonerii byt zamach na arcyksięeia Ferdy­
nanda w Serajewie. Tym ostatnim tema­
tem, nie wymieniając zresztą wyrazu „ma­
soneria". ale mówiąc o karbonariuszach i 
innych tajnych spiskach, zajmuje się też 
i „Słowo“ wileńskie.

„Finis Poloniae“
W wigilijnym wydaniu „Warszawskie­

go Dziennika Narodowego“ prof. W. Ko­
nopczyński zajmuje się legendą o tym. ja­
koby Kościuszko pod Maciejowicami wy­
głosił te okropne słowa: „finis Poloniaę“ 
(koniec Polski!). Konopczyński zaprzecza 
legendzie i zwraca uwagę na Leonarda 
Chodźkę, który występował w obronie Ko­
ściuszki.

Pisze jednak w ten sposób:
„Otóż Leonard Chodźko był wolnomu- 

larzem, pochodził z rodziny dziedzicznie 
obciążonej masonerią i miał podobnych 
„braci“ koło siebie cały zastęp. Dla niego 
Kazimierz Pułaski byt nie tylko bohate­
rem narodowym, ate i starszym zmarłym 
„bratem“.; kto nie wierzy, niechaj w życio­
rysie Pułaskiego, ogłoszonym przez Chodź­
kę w r. 1817 zobaczy, z jaką lubością roz­
pisuje się autor o masońskich uroczysto­
ściach urządzonych w Ameryce na cześć 
„braci" Laffayette‘a i Pułaskiego. Musiał 
Chodźko wiedzieć, że w podobnych oko­
licznościach i Kościuszko został przyjęty 
do loży w Stanach Zjednoczonych jeszcze 
za pierwszej tam bytności. Bolało go przy­
pisywanie bohaterowi „bratu" rozpacznych 
stów, więc je postanowił zagłuszyć per fas 
et. nefąs i odpowiednią wdroży! propa­
gandę.

„A że przynależność do masonerii dyk­
towała niekiedy ludziom dziwne zwroty, 
widać poniekąd z postępowania samego 
Kościuszki. Jak nagle, tajemniczo podą­
żył on w r. 1798 z Ameryki do Francji, 
budząc zdziwienie i żal w sercu opuszczo­
nego Niemcewicza! Jak się wypierał, 
wbrew prawdzie, wychowawczej opieki 
Czartoryskich! Jak harmonijnie współ­
działał z Rewolucją w okresie 1798—1802 

i jak się potem za przykładem francu­
skich ..braci" zniechęcił do Bonapartego —
po konkordacie z Rzvmem!

„Niech nas bogini Klio strzeże przed

26 grudnia
Dobrze jest zostawić na uboczu sto­

licę z jej plotkami, intrygami, wyma­
ganiami i niedocenianiem kraju. Ter­
min „prowincja“ stał się czymś nie­
jako pogardliwym w ustach warsza­
wianina, który faktycznie żyje z tej 
prowincji, ale najczęściej traktuje ją 
jako teren swej — eksploatacji... To 
jest niesłuszne, przykre, nieuzasadnio­
ne, ale — jest i tego od razu odrobić 
nie można, zwłaszcza że życie nasze 
jest dzisiaj nastawione na centralizm.

A społecznie to tym szkodliwsze, że 
wzgardzana prowincja często posiada 
więcej charakteru, wyrazu, świadomo­
ści celów, aniżeli stolica, w której jed­
na trzecia mieszkańców (i to posiadają­
cych szerokie wpływy) jest organi­
zmem obcym i usposobionym nieprzy­
chylnie wobec narodu.

*
Jesteśmy wczesnym porankiem wi­

gilijnym w dużym mieście pomorskim. 
Duże ożywienie handlowe. Na rynku 
mnóstwo sklepików, straganów, dzisiaj 
już całkowicie nobilitowanych: wszyst­
ko polskie! Doprawdy, trudno uświa­
domić sobie satysfakcję, jaką odczuwa 
człowiek z terenu, gdzie wpływy ky- 
dowskie posiadają ciągle jeszcze swoją 
wielką wagę, na widok urzeczywistnie­
nia marzeń i pragnień! Jakżeż to krze­
pi i pobudza obserwatora...

*
Wstępujemy do apteki. Klient płaci 

<a jakieś zioła i lekarstwo 38 groszy. 
Uderza mnie to, lecz milczę. Na mnie

płodzeniem nowej legendy! — woła Konop­
czyński. — Nie chcemy robić z igieł wideł, 
ani używać kielni jak patelni do smaże­
nia specjałów, z których swędy i opary roz- 
taźą się po pracowniach naszej historio­
grafii, okopcając drogie nam obrazy zga­
słych patriotów. Ale nie możemy bez koń­
ca „stać przed zagadką", jak przed zaka­
zanym owocem z rajskiego drzewa, gdy 
luźne fakty aż proszą o to, żeby je wiązać 
w pary, trójki, grona, szeregi, zyskując 
przy każdym nowym skojarzeniu na zro­
zumiałości i wewnętrznej wartości.“

Żydowska robota
Prasa żydowska zamieszcza list otwarty 

954 uczonych amerykańskich przeciw get­
tu na wyższvch uczelniach polskich.

List ogłoszony został z inicjatywy sek­
cji. amerykańskiej „Międzynarodowej Ligi 
Swobód Akademickich!“

Wiemy co się za tym kryje. Wystąpie­
nie uczonych amerykańskich, mieszają­
cych się do wewnętrznych spraw polskich 
jest robotą żydowską i wynikiem wpły­
wów. Żydów na terenie międzynarodowym. 
Z tego też środowiska —■ żydostwa między­
narodowego —- pochodzi znaczna część 
uczonych, którzy list podpisali.

Komentarze zbyteczne.

Jak to pogodzić?
Żydowska „Chwila" donosi:
„Do Warszawy przybyło 15 Żydów oby­

wateli polskich, którzy zlikwidowali swoje 
przedsiębiorstwa w Gdańsku. Są to kupcy 
żydowscy, którzy na skutek szykan władz 
hitlerowskich w Gdańsku na stałe powró­
cili do Polski.“

A więc mamy zapowiedź nowej fali 
emigracji żydostwa, niestety nie z Polski, 
ale do Polski. Jednocześnie Żydzi rozwi­
jają zagranicą niebywałe złośliwą propa­
gandę przeciw Polsce, twierdząc, że w na­
szym kraju źle się im powodzi.

Jak to pogodzić?

Droga
Od lipea 1932 r. państwo buduje drogę 

na przestrzeni Kraków—-Zakopane. Budo­
wa postępuje bardzo powoli naprzód.

Obecnie mieszkańcy gmin, leżących 
przy drodze Myślenice—-Chabówka—Zako­
pane. korzystając z tej okoliczności, iż rząd 
układa plan inwestycyjny, a Sejm rozpa­
truje budżet Państwowego -Funduszu Dro­
gowego, rozpoczęli zabiegi, zakrojone sze­
roko. Ich celem .jest zdobycie pieniędzy 
na dokończenie budowy drogi! Boją się. 
iż sądząc z tempa dotychczasowego 
budowa potrwa jeszcze z iat 10. Wtedy zaś 
budowę trzeba będzie zaczynać na nowo, 
bo roboty, wykonane na pierwszych odcin­
kach przed laty 10—15, nie wytrzymają tak 
długiego czasu i ulegną tymczasem zni­
szczeniu.

W ten sposób prowadzona budowa dro­
gi mogłaby trwać w w nieskończoność.

kolej: proszę o motopirynę (antydotum 
przeciw napierającej grypie) i niedoce­
nione „kogutki“.

— Motopiryny ile?
— Normalnie; ehciałbym na święta 

mieć z sobą, bo katar i dreszcze na za­
padłej wsi to nieszczęście.

— Mała paczka kosztuje 50 gr, je­
żeli to za drogo dla pana, można poje­
dynczo, sztuka po 10 gr — zwraca mi 
uwagę aptekarz bardzo uprzejmie...

Przytomnieję: orientuję się w cię­
żarze naszego pieniądza i w trudności 
jego zarobku. Ten mój poprzednik za­
płacił 38 gr, — pięć tabletek motopiry­
ny może to za drogo...

To jest rzeczywistość, to realizm ży­
cia, o którym w Warszawie nie ma się 
pojęcia. Bo tu w stolicy mnóstwo de­
moralizacji: w lokalu, gdzie doliczają 
procent za obsługę, obsługujący zerka 
frasobliwie, gdy się poza tym dodatko­
wo nic nie zostawia; widnieje napis, 
że szatnia kosztuje 10 gr, a gdy się da 
tyle, wtedy owego „dziesiątaka“ spoty­
ka osobliwe spojrzenie. Ileż razy nie 
ma się drobnych!

Ale też sami warszawiacy nie mają 
poszanowania dla pieniądza i wydają 
go bez uświadomienia sobie jego zna­
czenia i wartości...

*
Lasami koło Czarnkowa przebijamy 

się do celu. Woźnica skraca długą po­
dróż opowiadaniem:

— W tygodniu przedświątecznym tu 
w okolicy zabrano siedmiu rzezimiesz­
ków.

Zmrok zapada. Gdzieś pada strzał.
— To chłopaki się ćwiczą. Za ban­

dytyzm biorą tu sporo. Kradną co po- 
padnie: kury, świnki, zachodzą po do­
mach i obrabowują z pieniędzy. Naj­
gorzej. że to sporo między nimi synów 
gospodarskich. Syn wójta siedzi. Z te-

grążących pokojowi, Francuzi powinni 
zdać sobie sprawę, że potrzeba im sil­
nej armii i silnych finansów.

Już bar. Hausmann za czasów 
Drugiego Cesarstwa mawiał: „Pro­
wadźcie tylko dobrą politykę, a wów­
czas o finanse możecie być spokojni - 
Ministrowie Chautemps, Bonnet, Da- 
ladier i Delbos robią rzeczywiście co 
mogą, by naprawić błędy rządu Blu- 
ma. Wszyscy odnoszą się ze specjal­
nym zwłaszcza uznaniem do wysiłków 
min. Bonnet. Aby jednak ta akcja mini­
stra finansów odniosła skutek musi 
mieć poparcie w łonie samego gabi­
netu i w szeregach stronnictw, należą­
cych do większości rządowej. Tym­
czasem socjaliści i komuniści opowia­
dają się otwarcie, nawet z wysokości 
trybuny Izby za wręcz przeciwną poli­
tyką finansową. Nie ułatwia to pra­
cy i nie urabia gruntu w kraju dla zdo­
bycia niezbędnych miliardów.

Równocześnie drożyzna wzrasta, a 
fala podatków i ciężarów spadnie z 
nowym rokiem na wszystkich. W Pa­
ryżu od stycznia podrożeją bilety auto­
busowe i kolejki podziemnej. Na nor­
malnym kolejach ceny podskoczyły już 
30 pet w łipcu, a obecnie pójdą w górę 
o dalsze 25 pet.

Oto kilka charakterystycznych cyfr, 
ustalonych na podstawie oficjalnej 
statystyki, a wskazujących zwyżkę cen 
od czasu objęcia władzy przez rządy 
„frontu ludowego“, czyli od czerwca 
1936 r.: chleb podskoczył o 62 pet, wę­
giel o 64, mleko o 54, masło o 80. mię- 
so o 28, gaz o 31, mydło o 61, „metro“ 
o 46 pet.

Cena dzienników od stycznia wzro­
śnie dwukrotnie w porównaniu z opła­
tą sprzed półtora roku. Trudno się temu 
nawet dziwić, gdy pomyśli się, że wów­
czas centnar papieru kosztował 113 
franków, a obecnie — przeszło 200.

Uchwalony przez Izbę budżet w 
wysokości 54 miliardów 600 milionów 
jest największym, jaki Francja dotąd 
posiadała. Skarb ma zapewnioną egzy­
stencję na 3 miesiące. Min. Bonnet 
chce go zasilić pożyczkami. W tym 
celu apeluje do dawnych cnót francu­
skich, a mianowicie do pracowitości, 
porządku i dyscypliny społecznej. Cóż 
kiedy na to wezwanie nie znajduje 
niestety echa w szeregach „frontu lu­
dowego“. I. B.

Siostry miłosierdzia 
w Niemczech

Prasa narodowo-socjalistyczna co­
raz częściej zwraca uwagę na zwięk­
szający się brak sióstr miłosierdzia w 
szpitalach i sanatoriach Trzeciej Rze­
szy. Przy tej sposobności słyszy się 
dyskretne pochwały pod adresem o- 
fiarnej pracy „wyznaniowych zakła­
dów“ oraz sióstr zakonnych, pełnią­
cych swą służbę samarytańską w prze­
ciągu 12 i więcej godzin. (KAP)

go domostwa zabrano też chłopaka, a 
ojciec ma przeszło 40 morgów.

I tak następuje wyliczenie plagi, do­
tkliwie dającej się odczuwać okolicy. 
Teraz rozumiem, dlaczego powstała 
samorzutna organizacja samoobrony, 
działająca w rejonie Bydgoszczy.

A policja? Zredukowano posterun­
ki, jakkolwiek napadów jest coraz wię­
cej. Nieraz posterunek ma rejon o 
średnicy 10-kilometrowej.

*
Włóczęgostwo po wsiach stało się 

plagą nie tylko w dzielnicy zachodniej. 
Skarżą się na nie również i inne strony 
kraju. Wyżywanie się młodzieży tj. 
chłopaków, mających między 29 a 30 
lat, w bójkach, rozprawach nożowych, 
doprowadzające często do nanc.dów 
bandyckich rabunkowych, stało się 
klęską nagminną.

Jak z tym walczyć? Jakie jest bez­
pieczeństwo gospodarstw, oddalonych 
od siebie o kilkaset metrów, podczas 
zawieruchy śnieżnej i w ciemną noc? 
Jak przeciwdziałać rozkładowi moral­
nemu pomiędzy dorosłą młodzieżą, któ­
ra powinna świecić przekładem?

*
To karta życia, o której się mówi 

mało. A przecież to kwestia po pro-stu 
istnienia i pracy/ elementarna kwestia 
bezpieczeństwa!...

Nie podobna rozwiązywać tej bo­
lączki uproszczonym terminem „bol­
szewickiej roboty“, bo byłoby bard-o 
smutno, gdyby się zaraza bolszewicka 
tak szeroko rozlała. Tu w grę wchodzą 
głównie najniższe, najbardziej pogo­
nie instynkty ludzkie, nie znające ha­
mulca i nie posiadające dostateczne 
przeciwdziałania. Przejść nad tym do 
porządku nie podobna, bo to szarańcza, 
która podcina korzenie drzew

warszaw: '
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DZiAŁ GOSPODARCZY
Zmiana ustawy 

patentowej
Jak wiadomo, przygotowuje się 

obecnie nowelizację szeregu ustaw go­
spodarczych. Utrzymuje się słuszna w 
wielu wypadkach opinia, że nasze u- 
stawy gospodarcze nazbyt często ule­
gają, zmianom. Niewątpliwie na ko­
nieczność dokonywania częstych zmian 
ustawodawczych wpływa również i 
niedoskonałość pracy legislacyjnej, ale 
nie jest to powód jedyny. Poza tym od­
grywają tutaj rolę czynniki niezależne 
od woli i kwalifikacji ustawodawcy, 
mianowicie m. i. zmienność i płynność 
warunków działalności gospodarczej, 
przeobrażenia, jakim ulegają instytu­
cje prawne pod wpływem prądów idą­
cych z zagranicy itp.

Typowym przykładem ustawy cze­
kającej na nowelizację nie z „winy“ u- 
stawodawcy, lecz z przyczyn od niego 
niezależnych, jest rozporządzenie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 
marca 1928 r. „o ochronie wynalazków, 
wzorów i znaków towarowych“ (zwa­
nego w skrócie: ustawą patentową). 
Tutaj potrzeba nowelizacji . wynika z 
faktu, iż w r. 1934 wprowadzone zosta­
ły — ratyfikowane przez Polskę — 
zmiany do tzw. „konwencji związko­
wej paryskiej“ czyli do międzynarodo­
wej umowy o ochronie własności prze­
mysłowej. Chodzi więc o to, aby do­
stosować polskie ustawodawstwo we­
wnętrzne do norm konwencyjnych, ra­
tyfikowanych przez Rzeczpospolitą. 
Niezależnie od tego nowelizacja u- 
względni szereg zmian, których ko­
nieczność wykazała dotychczasowa 
10-letni.a praktyka Urzędu Patentowe­
go RP. W jakim kierunku pójdą pro­
jektowane zmiany?

Jedną z najciekawszych, projekto­
wanych inowacyj ma być przepis, mo­
cą którego wynalazek musiałby być ba­
dany przez Urząd Patentowy co do 
swej nowości, albo też zgłoszenie o wy­
nalazku musiałoby być wykładane do 
publicznej wiadomości. Samorząd go­
spodarczy wypowiedział opinifc nastę­
pującą. Oto uznał wprawdzie badanie 
nowości wynalazku w zasadzie za 
słuszne, wyraził jednak wątpliwość co 
do możliwości przeprowadzenia tej za­
sady w praktyce; pociągnęłoby to bo­
wiem za sobą ogromne koszty w związ­
ku z koniecznością stworzenia odpo­
wiedniej biblioteki, laboratoriów, u- 
trzymywania sztabu specjalistów itd. 
Równocześnie powstała wątpUwość, 
czy przy, znacznym podrożeniu paten­
tu na skutek badania „na nowość“ 
wzrośnie w tym samym stosunku rów­
nież jego wartość handlowa. W od­
niesieniu do problemu: „wyłożenia 
zgłoszenia“ samorząd gospodarczy wy­
raził obawę, że system ten mógłby 
przyczynić się do znacznego wzrostu 
nadużyć ze strony przedsiębiorstw kon­
kurencyjnych, które w drodze fikcyj­
nych zarzutów starałyby się odwlec u- 
dzielenie patentu na wynalazek rze­
czywiście nowy i użyteczny.

Druga, również b. ciekawa kwestia 
odnosi się do okresu ochrony patentu. 
Tutaj dają się zauważyć tendencje 
zmierzające do skrócenia dzisiaj obo­
wiązującego okresu ochrony patentu.

Oczywiście, wychodziłoby to na 
szkodę wynalazcy. Podnosi się jednak, 
że zbytnie przedłużenie ochrony wyna­
lazku jest niepożądane z punktu wi­
dzenia gospodarczego, gdyż w pewnym 
stopniu hamuje postęp techniczny.

Jak widzimy, bliska nowelizacja 
ustawy patentowej rozstrzygnie cieka­
we zagadnienia.

Z ZAGRANICY
(z) W Anglii o poprawie gospodarczej 

w Polsce. Wpływowy i wielce poczytny an­
gielski tygodnik gospodarczy „Manchester 
Guardian Commercial“ zamieścił ostatnio 
wyczerpujący artykuł informacyjny o sy­
tuacji gospodarczej w Polsce. W artykule 
tym zatytułowanym „Poprawa w przemy­
śle polskim“, stwierdza pismo, że oznaki 
poprawy gospodarczej w Polsce datujące 
się od pewnego czasu, przybrały formy de­
finitywne. Przemysły żelazny, węglowy i 
hutniczy poczyniły w tym roku wielkie po­
stępy, zaznaczyła się także ogólna poprawa 
w sytuacji rolnictwa i handlu. Analizując 
sytuację rolnictwa polskiego, autor arty­
kułu podkreśla znaczną poprawę w tej 
dziedzinie, wyrażającą się wzrostem sity 
nabywczej ludności wiejskiej. W dalszym 
ciągu autor podkreśla, że wzrost polskiego 
handlu zagranicznego dotrzymuje kroku 
Ogólnej poprawie gospodarcze’ :.

0 spopularyzowanie kredytu warrantowego
Dlaczego tak wygodna forma kre­

dytu towarowego, jakim jest kredyt 
warrantowy, jest tak bardzo niepopu­
larna?

Główne przyczyny niepopularności 
kredytu warrantowego wynikają z je­
go form organizacyjnych, które niejed­
nokrotnie zniechęcają do ubiegania się 
o ten kredyt, względnie nawet podno­
szą jego koszty i czynią go nieopłacal­
nym w stosunku do innych form kre­
dytu, znanych i stosowanych w obrocie 
handlowym.

Dla ożywienia ruchu w zakresie kre­
dytu warrantowego stworzenia dla nie­
go warunków atrakcyjnych i dogodnej 
atmosfery rozwoju wskazane jest m. i. 
zreformowanie norm prawnych, regu­
lujących üTteielenie i korzystanie z kre­
dytu warrantowego, które — w opinii 
zainteresowanych — są w chwili obec­
nej największą przeszkodą dla jego sa­
morzutnego rozwoju.

W tym zakresie nasuwa się m. i. po­
stulat rozszerzenia przez Bank Polski 
listy artykułów, które mogą stanowić 
zabezpieczenie kredytu warrantowego, 
a zatem rozciągnięcia przywilejów dys­
konta warrantów na takie artykuły, 
które są dotychczas pozbawione, a któ­
re reprezentują zabezpieczenie równie 
pewne, jak niektóre analogiczne towa­
ry, objęte listą towarów uprzywilejo­
wanych.

Dla przykładu wskazać należy, iż 
szereg artykułów kolonialnych, noto­
wanych na giełdach światowych i nie 
ulegających łatwemu zepsuciu, nie mo­
że stanowić dotychczas zabezpieczenia 
dla warrantów. Również trudno jest 
znaleźć uzasadnione powody, dla któ­
rych z kredytu warrantowego mogą ko­
rzystać np. jaja złożone w chłodni, 
podczas gdy przywileju tego pozbawio­
ne są szynki w puszkach, masło, ryby 
mrożone itp. Zwłaszcza dla rozwoju 
obrotów przez porty polskiego obszaru 
celnego, gdzie wymienione przykłado­
wo artykuły są poważną pozycją, obro­
tów, uregulowanie tego odcinka z za­
kresu formalnych norm kredytu war­
rantowego posiada poważne znaczenie.

KRONIKA
PODATKI I OPŁATY

toG

GOSPODARCZA
(p) Rozporządzenie o opłatach na Fun­

dusz Pracy. W Dzienniku Usta.v nr 83 o- 
publikowano rozporządzenie ministra o- 
pieki społecznej o postępowaniu przy wy­
miarze i poborze należności na rzecz Fun­
duszu Pracy. Rozporządzenie normuje 
wymiar i pobór wkładek na zabezpieczenie 
robotników na wypadek bezrobocia, opłat 
od wynagrodzeń za pracę oraz emerytur, 
rent i innych zaopatrzeń, opłat od tantiem, 
biletów wstępu na zabawy i widowiska, 
optat od cukru i piwa, żarówek, od prze­
bywania w godzinach nocnych w zakła­
dach gastronomicznych oraz od czynszu za 
najem mieszkań lub budynków. Poza tym 
rozporządzenie reguluje kwestię spłacania 
świaczeniami w naturze zaległości, po­
wstałych przed dniem 1 kwietnia 1933 r. 
z tytułu państwowych podatków: grunto­
wego, dochodowego (Dział I), majątkowe­
go, spadkowego i od darowizn z wyjątkiem 
dodatków od tych podatków, pobieranych 
na rzecz związków samorządowych oraz 
przypadających tymże związkom udzia­
łów", w podatkach. Wreszcie rozporządze­
nie zawiera przepisy ogólne o właściwości 
władz i trybie postępowania. Rozporządze­
nie wchodzi w życie z dniom 1 stycznia 
1938 r. (1-)

Z KRAJU
(k) Bilans Ranku Polskiego. W ciągu 

drugiej dekady grudnia zapas złota w 
Banku Polskim wzrósł o 0,3 miln. zł do 
434,6 miln. zł, natomiast stan pieniędzy za­
granicznych i dewiz spadł o 1.9 miln. zł do
35.7 miln. zł. Suma wykorzystanych kre­
dytów zwiększyła się o 19,0 miln. zł do
640.7 miln. zł, przy czym portfel wekslowy 
powiększył się o 24.3 miln. zł do 581,7 miln. 
zł, stan pożyczek, zabezpieczonych zasta­
wami, wzrósł o 0.9 miln. zł do 25.1 miln. zł. 
natomiast-portfel zdyskontowanych bile­
tów skarbowych zmniejszył się o 6,2 miln. 
zł do 33,9 miln. zł. Zapas polskich monet 
srebrnych i bilonu wzrósł o 12,1 miln. zł 
do 50,2 miln. zł. Pozycje „inne aktywa“ i 
„inne pasywa“ uległy zmniejszeniu, 
pierwsze o 4.6 miln. ’1 do 254.1 miln. zł
■'Uga zaś e 3,5 mil.) zł do 153,8 miln. zl.

Równocześnie nasuwa się potrzeba 
rewizji czynników, wpływających na 
kształtowanie się ceny kredytu warran­
towego. Na podrożenie tego kredytu 
wpływa m. i. obowiązująca opłata stem­
plowa 1 %o od sumy, na którą opiewa 
warrant. Opłata ta jest tym dotkliwsza, 
iż w razie prolongaty terminu płatno­
ści warrantów konieczność wzniesienia 
jej powtarza się.

Czynnikiem, wpływającym na cenę 
kredytu warrantowego, jest także ko­
nieczność zaopatrywania warrantu dru­
gim żyrem, oprócz żyra domu składo­
wego. Przepis ten, jako nie odpowiada­
jący realnym warunkom obrotu towa­
rem, złożonym na skład, jest również 
przeszkodą do rozwoju kredytu war­
rantowego tam, gdzie dla rozwoju tego 
istnieją naturalne warunki.

Stosowana obecnie taryfa składowa 
w poszczególnych domach składowych 
publicznych kształtuje się oczywiście 
w zależności od formalnych norm i ko­
sztów, związanych z wystawieniem 
warrantów i ponoszeniem odpowie­
dzialności za ich zabezpieczenie. Wła­
ściwe zliberalizowanie norm formal­
nych winno mieć zatem wtórny skutek 
również w postaci obniżek stawek tary­
fy składowej, do czego zachęcać rów­
nież może perspektywa większego niż 
obecnie wykorzystywania składów tych 
i związanych z ich usługami ułatwień 
kredytowych przez sfery kupieckie.

Zdaniem tych sfer całkowity koszt 
wykorzystania kredytu warrantowego 
nie powinien przekraczać — w dzisiej­
szych warunkach płynności na rynku 
pieniężnym — stopy 8—9 pet w stosun­
ku rocznym. Z postulatu tego wynika, 
że ulec winny w pierwszym rzędzie re­
wizji normy udzielania tego kredytu, 
a równocześnie instytucje udzielające 
kredytu winny znaleźć możność dosta­
tecznie taniego redyskonta w instytu­
cji centralnej. Bez tych szczególnych 
ułatwień trudno jest liczyć na szersze 
stosowanie tak stosunkowo mało popu­
larnej formy kredytu, jaką jest war-
rant.

Natomiast płatne zobowiązania powięk­
szyły się o 34,7 miln. zł do 366,3 miln. zl. 
Obieg biletów bankowych — w wyniku 
wyżej omówionych zmian — zmniejszył 
się o 8,7 miln. zł do 1,005,0 miln. zł. Pokry­
cie złotem wynosi 34,19 pet.

(k) Przemyśl drzewny w Bydgoszczy. 
Bydgoski przemysł drzewny od. wielu lat 
znajdował się w złym stanie i oprócz tar­
taku państwowego inne czynne tartaki led­
wie wegetowały. Ostatnio w stosunkach 
tych nastąpiło poważne ożywienie, w 
związku z czym przyjęto pewną liczbę dal­
szych pracowników, a nawet od nowego 
roku ma być uruchomiony jeden z nie­
czynnych tartaków. Wiadomość ta wska­
zuje na to, że przemysł drzewny w Byd­
goszczy otrzymał zamówienia na eksport.

(k) Zagraniczne stypendia dla młodych 
handlowców. W Ministerstwie Przemysłu 
i handlu odbyło się pod przewodnictwem 
p. wiceministra M. Sokołowskiego konsty­
tuujące zebranie komisji stypendialnej. 
Komisja ta ma za zadanie wysyłanie ab­
solwentów uczelni handlowych na prakty­
ki zagraniczne w przedsiębiorstwach han­
dlu zagranicznego. Warunki, jakim powin­
ni odpowiadać kandydaci na praktyki są 
następujące: 1) nieprzekraczalny wiek 25 
lat, 2) znajomość przynajmniej dwu obcych 
języków, z czego jeden dobrze w słowie i 
piśmie. Kandydatami na praktyki zagra­
niczne będą osoby, które z wynikiem pozy­
tywnym odbyły praktykę krajową, kontro­
lowaną przez Komitet Organizacji Wywo­
zu Rady Handlu Zagranicznego; praktyki 
zagraniczne trwać będą 1 — 2 lat. Jako 
Uyterium preferencyjne przy ocenie kan­
dydatów przyjmować się będzie: a) ukoń­
czenie wyższej uczelni handlowej, której 
program studiów względnie specjalnie han­
del zagraniczny, ukończenie Liceum Han­
dlu Morskiego w Gdyni lub ukończenie 
Kursu Eksportowego; 2) posiadanie umie­
jętności biurowych (pisanie na maszynie, 
stenowgrafia itp., c) praktyczna znajomość 
branży. Kandydaci na praktyki mogą skła­
dać pisemne podania do Rady Handlu Za­
granicznego R. P. Warszawa, ul. Wiejska 
10. Podania kandydatów, którzy nie odpo­
wiada jn wnnuknm wyżej wyszczególnio­
nym pozti.slaną bez. i.. z, ’ i zo ¡U a.

KONIUNKTURY
Ziemiopłody

Ceny naszych głównych zbóż kształto­
wały się w zeszłym tygodniu następująco.

- . ...
20.12. 21.12. 22.12. 23.12. 24.12. 25.12.

Pszenica
Warszawa 30,00 30,00 30,00 30.00
Poznań 23,75 26,75 26,75 26,75 — —
Bydgoszcz
Łódź

27,25 27,25 27,25 27,25 — —
29,25 29,25 29,25 29.25 — —

w arszawa 24,00 24,00 24,00 74,00
Poznań 21,50 21,50 21,50 : 1,50 — —
Bydgoszcz 22,25 22,25 22,25 22,25 — —
Łódź 23,50 23.50 23,50 23,50 — —

Jęczmień
Warszawa 20,00 20,00 20.00 20,00
Poznań 19,25 19,25 19,25 19,25 — —
Bygdoszcz 18,25 18,25 18,50 18,75 — —
Łódź 19,75 19.75 19,75 19,75 — —

Owies
Warszawa 22,75 22,75 22,75 22,75
Poznań 21,00 21,00 21,00 21,00 — —
Bydgoszcz 20,00 20,00 20,001 20,00 —
Łódź 22,75 22,50 22,50 22,50 — —•

Okres sprawozdawczy w tygodniu 
przedświątecznym był krótszy, obejmuje 
bowiem tylko 4 dni. Na rynkach zbożowych 
w kraju i za granicą nic ciekawego się nie 
wydarzyło. Nastrój byt spokojny, transak- 
cy.j zawierano niewiele. Ceny na ogół u- 
trzymały się na poprzednim poziomie, jak­
kolwiek zaznaczyła się pewna tendencja ku 
zniżce.

Przy zepsutym żołądku, gorączce, ga- 
strycznej, mdłościach, biegunce lub zapar­
ciu, już jedna szklanka naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa działa nieza­
wodnie, szybko i skutecznie.

Tg 22 017

Chleb dla Polaków
W mieście powiatowym woj. lwowskie­

go jest dom z ogrodem do nabycia, zawie­
rający 5 ubikacyj (8.000 zł). Potrzeba w 
tym mieście polskiego hotelu, składu bła­
watów, skór oraz dentysty.

W większym mieście woj. _ warszaw­
skiego jest do objęcia z rak niefachowca 
zaprowadzony chrześcijański sklep bława­
tów za ca 16.000 zł.

Do chrześcijańskiej fabryki patento­
wanych ulepszeń samochodowych (wyna­
lazek polski specj. dla celów wojskowych) 
potrzeba kilku wspólników z kapitałem 
ca. 10.000 zł.

W Radomiu okazyjnie można wykupić 
sklep kolonialno-spożywczy ze sprzedażą 
win i wódek. Obrót roczny ca 100.000 zł.

W 17 tys. mieście pod Łodzią potrzeba: 
składu drzewa budowlanego, drogerii, 
skupu zboża, składu narzędzi rolniczych i 
maszyn, składu mebli, tapicera, zegarmi­
strza, grawera, czapnika, oraz składu szkła 
i naczyń. Można w tym mieście również 
przejąć cukiernię.

W mieście pow. woj. tarnopolskiego 
jest b. potrzebny: skład naczyń kuchen­
nych, żelaza, konfekcji, obuwia, szkła, ma­
teriałów opałowych. Potrzebna również 
modystka. Poparcie władz i społeczeń­
stwa zapewnione.

W 40 tys. mieście woj. lubelskiego 
chrześcijanin może wydzierżawić sad o- 
wocowy 3 morgi. Można prowadzić ogrod­
nictwo i handel drobiu.

Kto z Polaków-chrześcijan może dostar­
czać 10—15.000 kg łoju technicznego i 
wszelkich tłuszczów zwierzęcych?

Poszukuje się chrześcijanina-dostawcy 
2C00 beczek dębowych używanych.

Do chrześcijańskiego przedsiębiorstwa 
poszukuje się dobrego majstra do sortowa­
nia szczeciny — pilne.

W większym mieście pow. woj. war­
szawskiego, w którym nie ma polskiego 
składu czapek, pewna instytucja posiada­
jąc lokal, poszukuje czysto-poiskiej wy­
twórni czapek, mogącej oddawać towar 
w komis.

W handlowej osadzie woj. lubelskiego 
uświadomione społeczeństwo domaga się 
składu bławatów, skór, galanterii. Brak 
w tej miejscowości dentysty, krawca i 
czapnika. (Są dotychczas 3 sklepy spo­
żywcze chrześcijańskie — a ludność prze­
ważnie polska).

Żydzi eksmitują młyn polski ze swe­
go budynku. Poszukiwany jest wspólnik 
z 18.000 zł, ażeby postawić odpowiedni bu­
dynek, gdyż całe nowe urządzenie młyna 
motorowego obecny właściciel posiada. — 
Możliwe jest odstąpienie urządzenia na 
dogodnych warunkach.

Chrześcijańska Wytwórnia Żelazek do 
prasowania poszukuje Polaków - odbior­
ców.

Informacyj w powyższych sprawach u- 
dziela Związek Polski — Poznań, ulica 
Skarbowa 5 m. 7 w godzinach od 10 — 13, 
tel. 12-28. Petentów zgłaszających się po 
informacje listownie uprasza się o załą­
czenie znaczka pocztowego na odpowiedź, 
podawanie dokładnego adresu, oraz wyso­
kości posiadanego kapitału. Wymagane 
jest również załączenie zaświadczeń orga-
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BERTHELOT

Syn wielkiego 
chemika, Philip­
pe Berthelot, na­
leży do licznego 
we Francji szere­
gu ludzi, którzy 
byli mało znani 
szerszym kołom 
ludności, a ode­
grali wielką, rolę 
w życiu politycz­
nym kraju. Za 
czasów monar­
chii byli oni słu­
gami korony 1

wykonawcami woli królewskiej; za 
czasów republiki byli urzędnikami.

Urzędnikiem wzorowym był też 
Philippe Berthelot. W ciągu 25 lat, 
które spędził na różnych stanowiskach 
w Ministerstwie Spraw Zagranicznych, 
miał wpływ bardzo duży na bieg wy­
darzeń i na politykę zagraniczną Fran­
cji.

Ministrowie, wychodzący z łona par­
lamentu, trwają krótko. Wszak w cią­
gu siedemdziesięciu lat istnienia Trze­
ciej Republiki tylko 8 gabinetów trwa­
ło dłużej niż dwa lata. Ministrowie się 
zmieniają, a urzędnicy trwają, nabie­
rają doświadczenia, zapoznają się ze 
sprawami i przez to samo uzyskują 
przewagę. Toteż biurokracja ma we 
Francji bardzo duży wpływ na politykę 
i jest czynnikiem ciągłości i stałości, 
tej polityki.

Mając to w pamięci, wzięliśmy z 
ciekawością do ręki książkę o Berthe- 
locie, napisaną przez jego serdecznego 
przyjaciela Augusta Breala („Philippe 
Berthelot'1. Wydawca Gallimord). I nie 
zawiedliśmy się, choć rzecz napisana 
chaotycznie, a autor przejęty jest bez­
względnym uwielbieniem dla bohatera 
swej opowieści.

Urodzony w roku 1866 rozpoczął 
Berthelot swą służbę dyplomatyczną w 
r. 1889 na skromnym stanowisku w 
Lizbonie. W r. 1902 zjawił się w cen­
trali ministerstwa na Quai d'Orsay i za 
wyjątkiem dwóch przerw (w latach 
1903—1904 podróż do Chin, w latach 
1922—1924 zawieszony w czynnościach) 
biur tych nie opuszczał do r. 1933, gdy 
się podał do dymisji. Zmarł w r. 1934.

Wpływy jego stale wzrastały. Były 
bardzo duże w czasie wojny i w czasie 
konferencji pokojowej, a decydujące 
w okresie jego współpracy z min. 
Briandem, a więc w latach 1925—1932

Widywałem często Berthelota w r. 
1919. Nie powołał go Clemenceau do 
delegacji pokojowej. Miejsce sekreta­
rza gen. w sekretariacie konferencji, 
które pragnął zająć Berthelot, oddano 
komu innemu. Mimo to Berthelot. 
będąc w dyrekcji spraw politycznych 
ministerstwa, miał wpływ bardzo duży. 
Nigdy publicznie nie występował, ode­
grał jednak dużą rolę w zakresie no­
wego urządzenia Europy. Mieli zwła- 
szcze życzliwego i gorliwego w nim 
opiekuna Czesi i Jugosłowianie, bo 
Berthelot był gruntownie przygotowa­
ny do swego zawodu, posiadał wielką 
wiedzę o Europie i panujących w niej 
stosunkach politycznych. Gdy w r. 1922 
został ministrem spraw zagranicznych 
Poincare, usunął Berthelota z minister­
stwa. Powrócił on jednak wraz z Brian­
dem w r. 1925 i współpracował z nim 
bez przerwy jako sekretarz generalny 
ministerstwa aż do r. 1932, to znaczy 
do śmierci tego ministra.

Ten okres jest okresem największe­
go wpływu Berthelota na politykę 
francuską, Był on urzędnikiem bez za­
rzutu, lojalnym i oddanym, niezależnie 
od tego, kogo miał za szefa; a praco­
wał z 12 ministrami. Nawiska ich 
zapisane są na kartach dziejów 
Francji. Są to Doumergue, Bour­
geois, Viviani, Delcasse, Briand, Ri- 
bot, Barthou, Pichon, Millerand, Ley- 
gues, Poincare i Herriot. Lecz jego 
współpraca z Briandem miała charak­
ter specjalny. Zgadzali się w zasadni­
czych poglądach na politykę i uzupeł­
niali się wzajemnie. Bo Berthelot nie 
miał talentu potrzebnego do występo­
wania publicznie, nie lubił przemawiać 
i reprezentować, posiadaj natomiast 
rozległą wiedzę, był pracowity, wy­
trwały i ścisły. Briand natomiast wie­
dzy gruntownej nie posiadał, pracować 
nie lubił, był natomiast świetnym 
mówcą i improwizatorem, czuł się jak 
ryba w wodzie w parlamencie i na 
wszelakich zebraniach i konferencjach.

Berthelot pochodził ze starej rodzi­
ny republikańskiej wychował się w 
kolach protestanckich, był niewierzą­
cym sceptykiem, pryncypialnym demo­
kratą, człowiekiem XIX wieku Z tego 
punktu widzenia i z takimi afektami

Jilip gerthelot
patrzył zarówno na stosunki wewnętrz­
ne we Francji, jak i na stosunki mię­
dzynarodowe. Nie mógł czuć sympatii 
do narodów katolickich, interesowały 
go natomiast te narody, które posiada­
ją (niezależnie od tego, do jakiego for­
malnie należą kościoła) typ umysłowy 
i uczuciowy protestancki. Stąd tak 
wiele zawdzięcza mu Czechosłowacja, 
stąd wyrazy uznania, których nie 
szczędzili mu nigdy Masaryk i Benesz.

Trudno dziś jeszcze powiedzieć, ile 
jest w polityce powojennej Francji je­
szcze z ducha Berthelota, a ile z ducha 
Briandowego. To wszakże jest pewne 
(potwierdza to całkowicie p. Breal), że 
polityka powojenna ugody z Niemcami, 
szukania z nimi porozumienia, którą 
firmował Briand, była w równej mie­
rze polityką Berthelota. W Genewie na 
posiedzeniach Ligi Narodów i w Locar­
no. występował minister Briand, lecz te 
jego wystąpienia były przygotowane 
starannie przez sekretarza generalnego 
ministerstwa. Jest tedy Berthelot w 
równej mierze odpowiedzialny za po­
wojenną politykę Francji, jak Briand.

O stosunku Berthelota do spraw 
polskich kursowało w czasie konferen­
cji paryskiej wiele plotek. Trudno je 
było sprawdzić To jest pewne, że nie 
szukał on zbliżenia z delegacją polską; 
ludzie, którzy do niej należeli, byli in­
nego sposobu myślenia...

P. Breal w swej książce notuje tyl­
ko jeden fakt i jedną anegdotę.

Fakt — to wpływ Berthelota na za­
łatwienie sprawy śląskiej. Jemu jako­
by zawdzięcza Polica podział Śląska, 
miast oddania go w całości Niemcom. 
Uzyskał był najprzód od Lloyd Geor- 
ge‘a zgodę na oddanie decyzji Lidze 
Narodów „A wówczas — pisze p. Breal 
— wyzyskał Berthelot swe stosunki 
osobiste z ambasadorami Japonii i Hi­
szpanii, pp. Ishii i Quinones de Leon,

HtGIENA — TO ZDROWIE
Wielu higienistów twierdzi, że je­

dynie maszynowa pakownia proszków 
daj© gwarancję całkowitej higieny 
wykonania.

Maszynowo wykonane proszki „Mi­
greno - Nervosin“ — „Z KOGUTKIEM11 
w higienicznych torebkach dają więc

Motywy wyroku w sprawie Wieczyńskiego
Echa bluźnierczych wystąpień przywódcy Związku Nauczy­

cielstwa Eolskiego
Sąd Apelacyjny w Poznaniu uza­

sadnił już na piśmie wyrok skazujący 
kierownika szkoły powszechnej w Gru­
dziądzu Stanisława Wieczyńskiego na 
6 miesięcy więzienia, z zawieszeniem 
wykonania kary na przeciąg lat 4, za 
Znieważenie religii i publiczne pochwa­
lenie przestępstwa.

Sąd Okręgowy w Grudziądzu, przed 
którym Wieczyński opowiadał, unie­
winnił go od zarzutu, żew pierwszej 
połowie roku 1934 w Grudziądzu wyra­
ził się publicznie, „iż w Polsce nie bę­
dzie lepiej, zanim się nie potopi w Wi­
śle monstrancyj i z księży nie zrobi ży­
wych pochodni“.

Sąd Apelacyjny uznał ustalenie fak­
tyczne Sądu Okręgowego za niezgodne 
z wynikami przewodu sądowego, rozu-

Przy schorzeniach wątroby, cierpieniach 
żóiciowych i żółtaczce, zastosowanie rano 
na czczo szklanki naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka Józefa wywołuje dosko­
nałe wypróżnienie kanału pokarmowego i 
dodatnio wpływa na ogólną przemianę 
materii. Zapytajcie się Waszego lekarza.
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KRÓLEWSKA PARA ANGIELSKA 
spędziła święta Bożego Narodzenia na wsi w Sandringham. Na zdjęciu (z lewej ku 
prawej): królowa, księżniczka Elżbieta, księżniczka Małgorzata Róża i król na dwor­

cu londyńskim krótko przed odjazdem.

którym Liga powierzyła przygotowanie 
raportu w sprawie śląskiej. Berthelot 
umiał przekonać obydwóch referentów, 
że teza francusko-polska jest słuszna, a 
ich stanowisko wpłynęło decydująco 
na załatwienie sprawy zgodnie z pra­
gnieniami Polski1.

Anegdota — jest zabawna i ma 
wszelkie cechy prawdopodobieństwa. 
A było to tak. Pewnego dnia podczas 
posiedzenia wielkich „czterech“, gdy 
oznaczano granice nowej Polski, Cle­
menceau, Lloyd George i Wilson (Or­
lando był nieobecny) stali koło stołu, 
na którym rozłożona była bardzo szcze­
gółowa mapa. Clemenceau zawołał:

„P. Berthelot, niech pan tu podej­
dzie, bo we trzech nie możemy znaleźć 
na tej mapie Wisły.“

„Oto ona — powiedział Berthelot — 
tylko że nazwano ją tu „die Weichsel“, 
bo mapa jest niemiecka

„Aha11 — wyrwało się z ust trzech 
augurów.

„Teraz już wiedzą...“ — zauważył 
Berthelot opowiadając tę anegdotę au­
torowi omawianej tu książki.

Pełno w niej takich właśnie szcze­
gółów z życia Berthelota. Rzucają one 
dużo światła na jego sposób myślenia 
i charakter.

Zbyt wcześnie jeszcze na to, by 
przedstawić dokładnie wpływ Berthe­
lota na politykę zagraniczną Francji 
i nie wiadomo, czy w ogóle będzie to 
kiedykolwiek możliwe. Życie jego i 
działalność są ciekawe przez to, że są 
przykładem tego, jakich państwo fran­
cuskie posiadało i posiada pracowni­
ków. Długi ich jest szereg od czasów 
najdawniejszych aż po dzień dzisiejszy. 
Niegdyś słudzy królewscy, od końca 
wieku XVIII urzędnicy Rzeczypospoli­
tej, przyczynili się oni w dużym stop­
niu do wielkości i chwały Francji.

STANISŁAW KOZICKI

pełna gwarancję higieny.
Dbając o własne zdrowie, żądajcie

proszków „Z KOGUTKIEM“ w toreb­
kach higienicznych sypanych maszy­
nowo, bo dzięki temu unikniecie nara­
żenia zdrowia własnego.

Tg 22014

mowanie zaś prawne za wadliwe. Sąd 
Apelacyjny stwierdził, że Wieczyński 
był jedną z czynnych osobistości w ru­
chu Zw. Nauczycielstwa Polskiego, któ­
rego oblicze ideowe było znane i budzi­
ło już wówczas bardzo poważne za­
strzeżenia ze strony społeczeństwa gru­
dziądzkiego, silnie przywiązanego do 
religii katolickiej. Wieczyński chętnie 
korzystał z zebrań, by wygłaszać na 
nich referaty, nacechowane kryty- 
zmem w stosunku do poczynań ducho­
wieństwa, do którego odnosił się z nie­
chęcią.

Na jednym z takich zebrań — 
stwierdził Sąd Apelacyjny — oskarżo­
ny Wieczyński wygłosił odczyt o odsie­
czy Wiednia, poddając krytyce inicja­
tywę króla Jana Sobieskiego, który — 
zdaniem osk. Wieczyńskiego — dał się 
użyć jako bezwolne narzędzie polityki 
papieskiej, nie pokrywającej się z in­
teresami państwa polskiego. Referat 
ten został wygłoszony na zebraniu koła 
nauczycielskiego BBWR z nietajoną 
niechęcią do duchowieństwa. Referat 
ten wywołał liczne protesty ze strony 
zebranych nauczycieli, a zwłaszcza ze

strony ks. Kądzieli. W wyniku tych 
protestów na zebraniu wynikła awan­
tura, w czasie której ks. Kądziela zo­
stał znieważony przez jednego z nau­
czycieli. Incydent ten rozniósł się po 
mieście wywołując różne komentarze, 
nieprzychylne dla nauczycielstwa, 
zgromadzonego w ZNP.

Wieczyński przy innych sposobno­
ściach — ustalił Sąd Apelacyjny na 
podstawie materiału sądowego — wy­
rażał się negatywmie o religii mówiąc, 
„że mimo jezuickiego wychowania 
szlachty i koronowania obrazów Matki 
Boskiej Polska upadła, że czas skoń­
czyć z bajeczkami o cudach11 itd. Na­
zwisko Wieczyńskiego znane więc było 
bardzo dobrze społeczeństwm gru­
dziądzkiemu.

W pierwszej połowie 1934 r. grupa 
nauczycieli z Grudziądza zebrała się na 
tarasie Banku Polskiego w oczekiwa­
niu na pobory. Na marginesie obniżki 
poborów Wieczyński wyraził się jak w 
akcie oskarżenia. Słowa te słyszał do­
brze kierownik szkoły, naucz. Ożgaoraz 
szereg innych osób. Nikt jednak z tego 
incydentu nie zrobił użytku, gdyż 
wszyscy bali się Wieczyńskiego, który 
był prezesem Koła Nauczycielstwa 
BBWR, członkiem Zw. Strzeleckiego, 
„Legionu Młodych11, powiatowym refe­
rentem wychowania obywatelskiego i 
miał bardzo poważne wpływy u władz 
przełożonych.

Dopiero gdy w długi czas potem zro­
bił się około tej sprawy hałas, wywo­
łany napadem bojówki bezbożniczej na, 
zebranie Akcji Katolickiej w „Tivoli11, 
postępkiem Wieczyńskiego zajęły się 
jego władze przełożone.

Kuratorium zaś poznańskie po do­
chodzeniach dyscyplinarnych, obfitują­
cych w różne perypetie, skierowało 
sprawę Wieczyńskiego w 1936 r. do 
prokuratury.

Przy wymiarze kary Sąd Apelacyj­
ny wziął pod uwagę szkodę, jaką po­
nosi dobro narodu, jako całości, gdy 
nieodpowiedzialne jednostki wywołują 
zadrażnienie społeczeństwa, zwłaszcza 
pomorskiego, wśród którego są obcymi.

Społeczeństwo pomorskie słusznie 
się oburza, gdy przybysze z innych 
dzielnic żą to, co dla społeczeństwa 
pomorskiego jest świętością.

Takie zadrażnienia — zdaniem Są­
du Apelacyjnego — dzielące braci z 
różnych dzielnic są niezmiernie szko­
dliwe i muszą być zwalczane. Władze 
szkolne, nie wysnuły konsekwencyj 
i przeniosły Wieczyńskiego na równo­
rzędne stanowisko do innej części 
Polski. Sąd Apelacyjny uważa, że re­
presja karna musi być wskazaniem, iż 
tak robić nie wolno. (k)

W 19-słą rocznicę
Dziś, w dziewiętnastą rocznicę po­

wstania wielkopolskiego, odbyło się so­
lenne nabożeństwo w Kolegiacie Po­
znańskiej, odprawione o godz. 10 przez 
ks. prałata prepozyta Steinmetza.

W nabożeństwie uczestniczyły licz­
ne poczty sztandarowe towarzystw po­
wstańczych i stowarzyszeń byłych woj­
skowych w liczbie około 30. Z ramienia 
władz uczestniczył wojewoda Maru- 
szewski, gen. Wład, tymcz. wiceprezy­
dent miasta inż. Tadeusz Rugę, staro­
sta krajowy Begale, oraz przedstawi­
ciele organizacyj powstańczych i spo­
łecznych.

Kazanie od ołtarza wygłosił ks. prał. 
Steinmetz. Na zakończenie odśpiewa­
no hymn „Boże coś Polskę“.

W dniu dzisiejszym Poznań jest bo­
gato udekorowany chorągwiami.

Nie zapominajmy 
o głodnych

i zziębniętych 
dzieciach

Składajmy ofiary 
na Pomoc Zimową!

.................................................. . ||| | i—MWB

Pamięci bohaterów naszych
Godnie uczciliśmy pamięć bohaterów 

naszych, których tężyźnie bojowej za­
wdzięczamy wielką Polskę przed rozbiora­
mi i odrodzenie ojczyzny. Bo trudno o do­
stojniejsze ich uczczenie jak upamiętnie­
niem poznańskim Pomnikiem Wdzięczno­
ści Narodu wobec Boga za wskrzeszenie 
Ojczyzny. Pamiętamy jednak z okazji rocz­
nicy wybuchu powstania wielkopolskiego 
o konieczności wypłacenia tegoż religijno- 
narodowego Pomnika w Poznaniu.

Ofiary uprasza się nadsyłać do Komite­
tu Budowy Pomnika Najśw. Serca Pana 
Jezusa w Poznaniu, ul, św. Marcina 69, 
m. 17.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Ważne numery telefonów:
Poeotowie rat.: 66-66 1 55-55 
Straż ogniowa: 19-57 i 50-50 
Policja: 42 21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje ta. sówelr Grunwaldz­
ka 77-72. Rynek Jeż 77-08. 
Klinika przy Polnej 74-02. 
Marsz. Rocha tnar Niegolew­
skich: 77-82 Plac Świętokrzy­
ski 49-80, Zielona (narożnik 
Strzeleckiej) 50-35, Rynek Wil- 
decki 66-35. Wielkie Garhary

_____________ (nar. Wielkiej: 57-87.
Poczt, biuro zleceń: 49-28 Zegarynka: 07 Centr. 
miedzyu: 0(1 luf. tcl 09. Biuro napr. 08.Jnform. 
dworc. 67-41 Dw. aulob. 67-19 Lotnisko 78-45.

¡pi poziom +38 cm (śred- 
' nia żeglowna + 1 m) 

! temper, wody + 0,1

NOCNY DYŻUR APTEK
Śródmieście: Apt. przj ul. 27 Grudnia 18: 

Apt, im. Marcinkowskiego, ul. Nowa 8 (Bazar); 
Apt. Czerwona. St, Rynek 37: Apt. św Piotra, 
pi. świętokrzyski. Jeżyce. Apt. pod Gwiazda, 
ul. Kraszewskiego 12. Lazaiz: Apt. św Ła­
zarza. ul Strusia 9; Wilda* Apt. pod Korona, 
Górna Wilda 61: Solacz.: Apt. Karpińskiego, 
ul. Marsz. Focha 158 Debie«: Apt. przy ul. 
Debieckiej 6. Poznań Wschód: Apt przy
Krzyżu ul. Główna 53. Staioleka: Apt. miej­
scowa.

im fflinsw

W Poznaniu przed 90 laty
Dnia 27 grudnia 1927 r.

Obchodzono uroczyście 9 rocznice powstania 
wielkopolskiego capstrzykiem, nabożeństwem, 
defilada i akademia w auli Uniwersytetu Po­
znańskiego. — Teatr Wielki wystawi! na Boż.e 
Narodzenie Humperdineka operę „Jaś i Mał­

gosia

W Wielkopolsce przed IOO laty
Dnia 27 grudnia 1837 r.

IV obwodach regencji bydgoskiej i poznańskiej 
zasiewy stały pomyślnie. — W handlu zauwa­
żono wielki zastój. Na spirytus i trzodę chlew­

ną byl mały popyt.

OSOBISTE
— * Ślub. W pierwsze święto Bożego 

Narodzenia pobłogosławi! w kościele św. 
Marcina ks. prałat dr Taczak w asyście 
ks. Błażejewskiego związek małżeński 
pomiędzy p. Teofilem Swobodą, absol­
wentem W. S. TI., a lekarzem - dentystą 
p. Jadwigą Jaworowiezówną, córką zna­
nego na terenie miasta lekarza dentysty 
Feliksa Jaworowicza i iego małżonki 
Wlodzimiry. Młodej Parze — Szczęść 
Boże! (o)

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Czyżby w Polsce nie było mi­

strzów -budowy organów? Jak nam pi-
sze jeden z czytelników, po Poznaniu 
krążą pogłoski, jakoby Państwowe Kon­
serwatorium Muzyczne w sprawie prze­
niesienia swych organów ze starego bu­
dynku szkolnego przy ul. Wrocławskiej 
nr 16 do gmachu P. K. O. przy placu 
Wolności 3, pertraktowało z pewną nie­
miecką firmą w Gdańsku.

Wiadomym jest, że w połowie listo­
pada rb. nadeszła z Gdańska do Pozna­
nia. nadana z dworca Łegethor. przez 
firmę .1. Goebel, Gdańsk. Stadtgrnben 20, 
pod adresem Państw. Konserwatorium 
Muzycznego, dużą skrzynia, a w ciągu 
obecnego miesiąca druga skrzynia, nieco 
mniejszą, wysłana pod adresem „St. Jo- 
hannenhaus“, Poznań (Dom Diakonisek 
św. Jana), przy ul. Cieszkowskiego, a na­
dana również przez firmę J. Goebel, 
Gdańsk. W skrzyniach tych — jak mó­
wią — znajdować się mają narzędzia, po­
trzebne do zdemontowania i ustawienia 
powyżej wspomnianych organów.

W sprawie tej zwracaliśmy się do dy­
rekcji Państw. Konserwatorium Muzycz­
nego, która odmówiła nam wszelkich wy­
jaśnień, odsyłając nas do Kuratoriuni 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego. Kura­
torium, ze swej strony, skierowało nas 
do Ministerstwa W. R. i O. P., któremu 
Państw. Konserwat. Muzyczne wprost 
podlega.

Sprawa jest conajmniej dziwna, bo w 
Polsce jest kilka doskonałych zakładów 
budowy organów, które mogłyby wyko­
nać należycie przeniesienie organów 
Państw. Konserwatorium Muz. (pt,

— * Motyl w końcu grudnia. P. Ma­
ria Kasprzakówna (ul. Jasna 11 m. 13)

Pożar przy ul Strzałowej
Dziś rano, o godz. 5.30, wezwano 

straż pożarną na ul. Strzałową, gdzie 
v podwórzu w posesji nr 2 płonął dach 
parterowego domu. Dwa oddziały stra­
ty ogniowej, pod kierunkiem aspiranta 
Czapskiego, zdołały w ciągu dwugo­
dzinnej usilnej pracy zlokalizować po­
żar. Spłonęła część dachu i jego wią­
zania, przy czym sufit uległ zawaleniu. 
Stratj- spowodot arie )K>żarern oblicza 
się na około 2.500 zł.

Awanturnicy zabili naczelnika „Sokoła“ 
w Luboniu

Luboń. (Tel. wł.) W niedzielę 
w ieczorem odbywała, się zabawa ta­
neczna w ćwłcznł „Sokoła* w Luboniu,

Sd. Stefan Chudzicki
urządzona przez miejscowy oddział 
żeńskiego „Sokoła“.

Miły nastrój zabawy popsuli znani 
awanturnicy z Żabikowa, którzy, nie­
proszeni, usiłowali wziąć, udział w wie­
czorku. N salę nie dopuścił awantur­
ników 26-łetni kolejarz Stefan Chudzic­
ki, naczelnik oddziału męskiego „So­
koła“ w Luboniu.

Awanturnicy ci, po ukończeniu za­
bawy, napadli Chudzickiego na boisku 
i zadali mu sześć ran nożem w plecy 
i głowę. Przestraszeni wypadkiem u- 
czestnicy zabawy pośpieszyli ciężko 
rannemu z pierwszą pomocą, która by­
ła jednak bezskuteczną, ponieważ na­
czelnik Chudzicki skonał niebawem z 
odniesionych ran. Przywołany ks. dr

przyniosła nam motyla, złapanego w o- 
gródku przed domem w pierwszy dzień 
Bożego Narodzenia

TARG NA PLACU SAPIE2YŃSKIM
Dziś na targu na pla -u Sapieżyóskim płaco­

no (w zł za pól kg).

Nabiał: masło wiejskie 1.50-1.60. masło 
mlecz. 1.70-1.90. twaróg 0.30—0.40. śmietana 
litr) 1.4i) I Ol: tnlekc (iitn 22 24. jaja 'tnemjelj 

1.60—1.80 i 1.25—1.35 (z wapna).
Mięso: wolowe 0.51: OSP. cielece 0.50 -1.10 

wieprzowe 0.60 -0.80 skipów ina 0.60 0.80 sio 
nina 0.80-0.85. smalec 1.20 1.25

Dtób i dziczyzna- kura 2.00 - 3.20. 
kaczka 2.50 3 50 perlica 150 2.50 golab 0.50 
do 0.60. para kurcząt 2.60 -.320 para kuropatew
1.80- 2.00 geś 4.50 6,50 indyk 4.00 6.50. zajac
2.80— 3.20 bażant 2.20 - 2.80 królik 100 110

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 3-4.
nuraki 5 10 pteltusrsa ‘pe<-zeki 10 sele:
(sztuka) 5—10. szpinak 8- 10. kalarepa 5—10. 
marchew 5—8 kalafior 20 -60. kapusta biała 
10—15 wioska 10 -20. modra 15—30 (główka: 
brukselka 15—20.

Owoce iw groszach), cytryny 10 — 12. owoce 
suszone 0.80—1.20. jabłka 20- 60. orzecny udo- 
skie 70 80 laskowe 1.00 -110.

Od ostatniego targu potaniało masło. Ryb 
nie dowieziono; tatg slaby.

RÓŻNE
— • Utwory śpiewacze na zawody 

1938 r. Zgodnie z regulaminem zawo­
dów, rozdz. II. pkt. 1. wyznacza Zarząd 
Główny na zawody w r. 1938 następujące 
utwory: dla chórów mieszanych: kat. 1. 
St. Wiechowicz „Oj siadaj, siadaj“, 11. S. 
B. Poradowski „Oj siadaj", III. T. So­
bieski „Pójdziesz ci ty przez las“; dla 
chórów męskich: kat. 1. B. W. Walewski 
„Bajeczka o myszce“, II. B. W. Walewski 
„Przybyli ulani“ i „Jakem maszerował". 
III B. W. Walewski „Ojce moi"; dla chó­
rów żeńskich: kat. I. W. Raczkowski 
„Pasła pastoreczka“, Ił. S. B. Poradowski 
„Rusałki“, III. W. Raczkowski „Nie wy­
ganiaj pastereczko“.

Każdy chór kat. II. i III. jest obowią­
zany wykonać prócz utworu wyznaczone­
go jeden utwór dowolny kompozytora 
polskiego, nadto jednogłosowo jedną z 
pieśni Stanisława Moniuszki (z śpiewnika 
wydanego przez Związek), (o)

KRONIKA POLICYJNA
— * Na gorącym uczynku. Na górą 

cym uczynku krad..ieży ubrań ze stajni 
p. Józefa Jabłońskiego na Ratajach nr 54 
ujęto 28 letniego Jana Ilrynia z Poznania 
(Główna CO). — Podczas kradzieży kie­
szonkowej na szkodę kupca Jana Opala, 
przytrzymano znanego złodzieja kieszon­
kowego Franciszka Warkowskiego (ulica 
Kościelna 23). Warkowskiego, który jest 
kilkakrotnie karany za kradzieże kie­
szonkowe. odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych, (kl)

— * Kradzież teczki skórzane). Robot­
nica Józefa Welz z Ławicy doniosła poli­
cji, że na Drodze Dębińskiej skradziono 
jej teczkę skórzaną z różnymi drobnymi 
przedmiotami. Jako podejrzanego o tę 
kradzież pnlicia przylrzymała Mariana 
Szymańskiego (Droga Dębińska 20. (kij

Wtorek ' Środa
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Młodzianki, Wiktor I Tomasz b.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Godzisław | Goslaw bl.

Koperski namaścił dogorywającego o- 
lejami św.

Ze względu na prowadzone śledztwo 
przez posterunek P. P. w Fabianowie 
nazwiska zabójcy, które jest znane, nie 
możemy na razie podać.

Zabójstwo śp. naczelnika Chudzic­
kiego wywoialo w Luboniu i okolicy 
wielkie wrażenie, ponieważ awantur­
nicy z Żabikowa są od dawna postra­
chem tutejszej ludności.

Wyrazić należy nadzieję, iż winni 
będą szybko ujęci i spotka ich zasłu­
żona kara.

L?—* ’
W tym miejscu zginął śp. St. Chudzicki

KRONIKA SAGOWA
— * Niemiecki dziennikarz przed są­

dem. Przed Sądem Grodzkim w Pozna­
niu toczyła się rozprawa przeciwko re­
daktorowi odpowiedzialnemu „Deutsche 
Nachrichten“, wychodzącym w Poznaniu, 
28-letniemu drowi Walterowi Giinthero- 
wi z Poznania (ul. Słowackiego nr 18), o- 
skarżonemu o przestępstwa prasowe. W 
iipcu rb. w „Deutsche Nachrichten“ u- 
kazał się artykuł pt. „Napady na mio- 
doniemców“. Ponieważ artykuł ten za­
wiera! szereg nieprawdziwych wiadomo­
ści, starostwo grodzkie w Poznaniu zwró­
ciło się do dra Günthern z żądaniem za­
mieszczenia sprostowania.

W dniu 27 sierpnia rb. w „Deutsche 
Nachrichten“ ukazał się drugi artykuł 
pt „Wyrok bez przykładu“. W artykule 
tym przedstawiono zajścia pomiędzy lud­
nością polską i niemiecką na pograniczu 
Gdańska, gdzie według relacyj „Deutsche 
Nachrichten“ Niemcy rzekomo mieli zo­
stać dotkliwie pobici. Tymczasem zajście 
to przedstawiało się wręcz przeciwnie. 
Niemcy mianowicie pobili polskiego 
chłopca do utraty przytomności i na­
stępnie wrzucili go do wanny z wodą. 
Epilog bestialskiego pobicia chłopca przez 
Niemców znalazł miejsce przed sądem, 
który surowo ukarał Niemców, sprawców 
bestialskiego pobicia. Na marginesie te­
go wyroku w „Deutsche Nachrichten“ u- 
kazał się artykuł, pt. „Wyrok bez przy­
kładu“, w którym to artykule poddano 
krytyce orzeczenie sądu.

Na rozprawie dr Günther tłumaczył 
się, że w czasie, gdy umieszczano wspo­
mniany artykuł, był na urlopie.

Sąd Grodzki po przeprowadzeniu roz­
prawy skazał dra Günthera na 400 zł 
grzywny za niedopuszczalną krytykę wy­
roku sądu polskiego, (k)

Groźne rozmiary wścieklizny
Mogilno, (rój) 

ka się ostatnio pojawiła w pow. mogi­
leńskim, przybiera coraz groźniejsze 
rozmiary.

W pobliskiej wiosce Szerzawy u rol- 
niczki Pelagii Ciesielskiej zdechły 
ostatnio dwa psy z nieustalonej przy­
czyny. Podejrzano najpierw, iż psy 
zdechły z powodu podłożenia trucizny 
z zemsty. Ponieważ p. Ciesielska nie 
miała innych psów w gospodarstwie, 
nabyta dużego psa od p. Józefa Ciesiel­
skiego ze Szerzaw. Po upływie tygo­
dnia, w dniu 23 bm. pies ten nie pozwa­
lając się uwiązać ugryzł syna p. Cie­
sielskiej, 18-letniego Bolesława, w lewą 
rękę, a następnie uciekł do swego po­
przedniego właściciela, p. Józefa Cie­
sielskiego, którego również ugryzł w 
rękę, a zamieszkałego tam deputatnika 
w nogę i udo, po czym zdechł.

O fakcie pokąsania trzech osób za-

Słońca: wschód 8.03, zachód 15,44 
Długość dnia 7 godzin 41 minut 
Księżyca: wschód 4,00, zachód 12,4. 
Faza: 4 dzień przed nowiem

Filmy z różnych dziedzin, a w szczególności 
kolonialnych, jak ,,Cejlon i Penang , „Wyspy 
Filipińskie“, „Peru, Bali i Jawa“, „Sumatra , 
„Kauczuk i Guma“, które wykazują piękno egzo­
tycznych stron oraz obrazki z życia tamt. lud­
ności. Następnie „Żbik“ (Łódź Podwodna) na­
szej marynarki wojennej, stojącej na straży mo­
rza polskiego, „Gdańsk“ — pełen pamiątek pol­
skich z dawnych czasów, „Rybacy“ — film ilu­
strujący ciężka prace naszego rybaka na mo­
rzu. „Fauna morska“ oraz przepiękne zdjęcia 
i przejażdżki kajakiem przez Finlandie pełna 
wrażeń i emocyj po rwacych tamt. rzekach i 
wzburzonych jeziorach. Na zakończenie zoba­
czymy „Polskie osadnictwo w Brazylii , ich- 
trudy i praca. Powyższe filmy wyświetlane ba­
da w dniu 30 grudnia br. od godz. 5 do 7 popoh- 
i od 8 do 10 wiecz. w sali Gasiorowskiego Col­
legium Medicum, ul. Fredry 10.

zg 1632

Przepiękne Jasełka ze śpiewami i tańcami 
w wykonaniu chóru i orkiestry pod batutą ka­
pelmistrza p. Sternalskiego, edegrane zostaną 
w niedziele. 2 stycznia na sali Domu Rzemieśl­
niczego przy uł. Fr. Ratajczaka. Początek o 
godz. 17. Bilety od 50 gr do 1,— zl (miejsca 
numerowane) nabyć można wcześniej u p. Ko­
lińskiej. ul. świętoslawska 12 (Jezuicka) w dniu 
przedstawienia przy kasie. .Dochód przeznacza 
Stów. Pań Mil. św. Winc. a Paulo na ubogich 
par. farnej.

zg 1634/5

Wieczór Sylwestrowy urządzą Stowarzysze­
nie Jugosłowiańskie w Białej Sali Bazaru. Re­
zerwowanie stolików tel. 30-42.

zg 28 511

Pociąg popularny do raju narciarskiego. De­
legatura Ligi Popierania Turystyki w Poznaniu 
uruchamia pociąg popularny — dancing - bridż - 
pullmany — z Poznania do Zakopanego. Odjazd 
dnia 5 stycznia 1938 r. w godzinach wieczornych, 
powrót dnia 10 stycznia w g 'dżinach rannych. 
Cena biletu wraz z kuponem uprawniającym do 
bezpłatnego udziału w wycieczce narciarskiej z 
przewodnikiem wynosi tylko 18,70 zł. Uczestni­
kom z prowincji przysługuje 50% ulga dojazdowa 
od 20 do 150 kim. Pociąg zatrzymuje się w Ja­
rocinie, Pleszewie, Ostrowie i Kępnie.

zg 1636

żyd skazany
za usiłowano przekupstwo

Przed Sądem Grodzkim w Poznaniu 
toczyła się rozprawa przeciwko 31-let- 
niemu kupcowi Żydowi Jónasowi Bo- 
rensteinowi z Poznania (Żydowska 4), 
właścicielowi składu towarów krót­
kich przy ul. Kramarskiej, oskarżone­
mu o 1o, że w lipcu rb. usiłował prze­
kupić kupca eksperta Kowalskiego z 
Poznania za 20 zł do zniszczenia wzgl. 
wykradzenia protokółu dokonanej u 
Borensteina rewizji i przez urzędników 
IV Urzędu Skarbowego w Poznaniu.

Borenstein, prowadząc skład towa­
rów krótkich, posiadał świadectwo 
przemysłowe niższej kategorii od tego, 
jakie powinien mieć do uprawianego 
przez siebie handlu. IV Urząd Skarbo­
wy w Poznaniu dowiedział się o ma­
chinacjach Żyda, wysłał urzędników i 
przeprowadził kontrolę. Urzędnicy 
skarbowi, jako eksperta z zakresu han­
dlu, wzięli ze sobą kupca Kowalskiego.

Po przeprowadzonej kontroli urzęd­
nicy skarbowi wraz z biegłym sporzą­
dzili odpowiedni protokół. Borenstein 
podbiegł do biegłego, wręczył mu 20 zi 
i prosił go, aby zniszczył sporządzony 
protokół, względnie wykradł go z Urzę­
du Skarbowego.

Biegły Kowalski 20 zł wraz z odpo­
wiednim protokółem złożył naczelniko­
wi Urzędu Skarbowego, który sprawę 
przeciwko Żydowi skierował do sądu. 
Sąd Grodzki w Poznaniu skazał Żyda 
na 7 miesięcy więzienia. (k)

w powiecie mogileńskim,
Wścieklizna, ja- wiadomiono sołtysa Wieszczeczyńskie- 

go, który sprowadził na miejsce leka­
rza weterynarii dra Lanowskiego z Mo­
gilna. Tak u dużego psa, jak i u dwóch 
poprzednio zdechłych, stwierdzono 
wściekliznę. Wobec niebzepieczeństwa 
rozszerzenia się wścieklizny wezwano 
rakarza z Mogilna, który w dniu 24 bm. 
powybija! wszystkie psy i kotv w całej 
wsi.

Pogryzionych przez wściekłego psa 
pp. Bolesława Ciesielskiego ze Szyma­
nowa, Józefa Ciesielskiego ze Szerzaw 
i jego deputatnika Kowalskiego, prze­
kazano pod opiekę lekarza powiatowe­
go dra Kwiecińskiego, gdzie otrzcinują 
zastrzyki.

Wścieklizna pojawia się również w 
sąsiedniej wiosce Padniewko. skąd już 
kilkanaście psów odprowadzono do ra­
kami w Mogilnie.
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kronika wypadków
_ • Cykliści ofiarą samochodów. Na

Małych Garbarach taksówka T. 65-066 
najechała jadącego rowerem p. Piotra 
Tomczaka (ul. Palacza 129). Podczas wy­
padku uszkodzony został rower. — Rów­
nież na Małych Garbarach, najechała 
taksówka T 65-127 cyklistę Aleksego Mi 
sterskiego z Koziegłów w powiecie po­
znańskim. P. Misterski odniósł lekkie 
obrażenia, ikl)

Z WIELKOPOLSKI
— * GEBICE. Roczne walne zebranie Tow.

Giran „Sokół“ w Gebicach odbędzie się w nie­
dziele 2 stycznia o godz. 15 w sali p. Sobieraj- 
skiego. , , . .

— 3-letni synek p. Przybylskiego z Gębie u- 
padl na gołoledzi tak niefortunnie, że złamał 
sobie nogę Ofiarę wypadku opatrzył dr Ber- 
uardczyk z Orchowa

— Jako podejrzanego o głośne swego czasu 
włamanie do niemieckiej spółdzielni rolniczej w 
Orchowie policja aresztowała znanego zlodzie- 
ja-recydywiste niej. Krajniaka z Anastazewa.

— Pożar wybuchł w zabudowaniach rolnika 
Mikołajczaka w Bachorcach. Pastwa płomieni 
padła stodoła. Straty wynoszą blisko 2 tys. zl. 
Przyczyn pożaru nie ustalono.

_ * GNIEZNO W 19 rocznice powstania 
wielkopolskiego w Gnieźnie odbyło sie w nie­
dziele nabożeństwo w kościele św. Trójcy. W 
godzinach popołudniowych 4 radycyjnym zwy­
czajem nastąpił wyjazd szlakiem powstańców 
do Zdziochowy. gdzie nastąpiło złożenie wieńca 
pod pomnikiem, po czym nastąpił start 10 dru­
żyn do marszu Zdziechowa Gniezno. Po po­
wrocie do Gniezna, zebrały sie organizacje, 
przedstawiciele władz i punłiezności pod pom­
nikiem powstańców w Parku Kościuszki. Prze­
mówienie wygłosił prezydent miasta p. Maćko­
wiak. Wspólnym śpiewem „Boże coś Polskę" 
zakończono podniosła uroczystość, (br)

— * GOSTYŃ. W szpitalu ss. Miłosierdzia 
zmarl po krótkiej chorobie w wieku 35 lat śp. 
Józef Nowakowski, wicedyrektor Kom. Kasy 
Oszczędności, prezes Akcji Katolickiej. Sodalis 
Marianus. oraz członek licznych stowarzyszeń 
katolickich. Śp. Zmarły by. powszechnie łubia­
ny i miał opinie wzorowego urzędnika oraz gor­
liwego społecznika Osierocił ż me i czworo nie­
letnich dzieci. Pogrzeb odbył sic w czwartek po 
mszy św., odprawionej przez kuzyna Zmarłego, 
ks. prób Ogrodowskiego z Krotoszyna, który 
prowadził również kondukt żałobny w asyście 
7 księży oraz wszystkich stowarzyszeń Akcji 
Katolickiej i licznych rzesz obywatelstwa, (gp)

— * INOWROCŁAW. Wielkopolskie Tow. 
Ogrodnicze w Inowrocławiu urządzą w dniach 
od 27 grudnia do 21 stycznia 1938 r. kurs dla 
uczniów' ogrodniczych w szkole rolniczej przy ul. 
św. Mikołaja. Kurs obejmuje działy, zaprawę 
roli. botanikę, kwiaciarstwo, sadownictwo, 
szkółkarstwo, warzywnictwo i ochronę roślin. 
W kursie tym winni wziąć udział wszyscy ucz­
niowie, którzy po ukończeniu otrzymają odpo­
wiednie zaświadczenia. Kurs organizowany jest 
w porozumieniu z kuratorium szkolnym. Kie­
rownikiem kursu jest prezes p. Tomaszewski z 
Gniewkowa.

— Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ przed 
świętami prefekt tut. gimnazjum męskiego im. 
J. Kasprowicza ks. prof. Wróblewski, który 
zdążając przed godz. 8 do szkoły, na skutek pa­
nującej gołoledzi przewróci! sie doznając złama­
nia lewej reki.

— Uroczyste obchody gwiazdkowe zorganizo­
wano w tut. Szkole Rolniczej, w Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem oraz w Kole MIodz. 
PCK. (ikl

— ♦ MOGILNO. Za zabójstwo brata, od­
powiadał przed Sądem Okręgowym w Gnieźnie 
na sesji wyjazdowej w Mogilnie Czesław’ 
Mieczykowski ze świerkówca. W dniu 17 
czerwca rb. połowy Czesław Mieczykowski po- 
wrócil z pola. Podczas, gdy zdejmował dubel­
tówkę z ramienia, padl strzał, który ranił śmier­
telnie jego brata Stanisława. Sąd uzna! Cze­
sława Mieczykowskiego winnym nieumyślnego 
zabójstwa brata, skazując go na pól roku wie­
zienia z zawieszeniem na dwa lata Czyn ten 
sąd uzasadni! brakiem świadomej ostrożności.

— Na szkodę Mateusza Mikołajczaka w Ba­
chorcach spaliła sie stodoła wartości 1 500 zl. 
Stodoła nie była ubezpieczona.

— Przed Sadem Okręgowym, odpowiadał 
Marcin Borys z Żegotek. za pobicie widiami do 
utraty przytomności Joanny Żołdy. Za ciężki 
uraz, który ta odniosła Sad skazał krewkiego 
Borysa na 6 miesięcy wiezienia, a ze względu 
na dotychczasowa niekaralność wykonanie ka­
ry zawiesi! na 3 lata, (rój)

_ * OBORNIKI. Za wlmzegostwo zasądzi! 
Sąd Grodzki Waltera Walhowiaka z Połajewa 
na umieszczenie przez 6 miesięcy a Bernarda 
Cieślika ostatnio zamieszkałego w Lipie przez 
7 miesięcy w domu przymusowych robót oraz 
na 7 miesięcy wiezienia za kradzież 100 zl go­
tówki i różnych przedmiotów, ogólnej wartości 
600 zł na szkodę nauczyciela Lisa z Podlesia.

— Na terenie Zielatkowa aresztowano noto­
rycznego przestępcę i włóczęgę Konstantego 
Horszezyna. pochodzącego z Ukrainy.

— Obradom rady i prezesów W. T K. R.

POZNAŃ, 27 grudnia 1937.
Temperatura 7 godz. — 4,2: 13 godz. — 3,3. 
Ciśnienie

7 godz. 772.2 mm. bardzo wysokie 
13 godz. 770,9 mm. 
tendencja barom.; ciśnienie spada

Zachmurzenie
7 godzb. pochmurno 

13 godz. pochmurno, śnieg prószy.
Wiatr
7 godz. kierunek pótn.-w’sch.. szybu. 3 m/sek. 

13 godz kierunek wsch., szybk. 1 m/sek.
Temperatura
w ciągu ub. doby najwyższa — 2,9 o godz. 5 
w ciągu ub. doby najniższa — 9,3 o godz. Ul

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy:
Zachmurzenie przeważnie duże z prze

lotnym śniegiem. Temperatura w pobli 
zu zera.

Pogrzeb ś. p. Jana Kiedacza
W piątek po południu, o godz. 14-tej 

ze strażnicy I miejskiej straży pożar­
nej przy ul. Masztalarskiej, wyruszył 
na cmentarz parafialny św. Wojciecha 
kondukt pogrzebowy ze zwłokami śp. 
Jana Kiedacza, długoletniego naczelni­
ka straży pożarnej miasta Poznania.

W uroczystym pogrzebie, na które­
go czele kroczyła orkiestra miejska 1 
pluton honorowy straży ogniowej, 
wzięli udział członkowie Zarządu 
Miasta Poznania z tymcz. wiceprezy­
dentem inż. Tadeuszem Rugem na cze­
le, przedstawiciele władz wojewódzkich 
i starościńskich, oraz liczne delegacje, 
m. i. korpus techniczny z Wojewódz­
kiego Okręgu Ochotniczych Straży 
Pożarnych z inspektorem Tadeuszem 
Buszą na czele, delegacja zawodowej 
straży pożarnej miasta Bydgoszczy z 
komendantem Wawrzyńcem Wozimir- 
skim, delegacja kolejowej straży o- 
chotniczej, warsztaty główne, Poznań, 
ochotniczej straży pożarnej Roman

przewodniczył prezec. p. Kozubski z Uścikowa. 
Na wstępie zapoznano się z planem pracy U. T. 
K. R. powiatu obornickiego na rok przyszły, po 
czym powołano do życia powiatowy komitet dla 
spraw przysposobienia rolniczego, którego zada­
niem będzie czuwanie nad młodzieżą wiejską.

— Nowopowstałe Kółko Rolnicze w Grudnie 
wraz z zarządem zatwierdzono, (sto)

— * OSTRO W. Pożar strawił dom mieszkal­
ny gosp. Kulczyckiego w Latowicacb.

— Sąd Okręgowy skazał Stanisława Koniecz­
nego z Ostrowa na 6 miesięcy więzienia za to. 
że na wniosku do urzędu bez zezwolenia podpi­
sał swoją żonę.

— Zmarł tu znany em. nauczyciel śp. Szcze­
pan Kalwiński, przeżywszy lat 72.

— Miejsce ks. Rywolta. który został miano­
wany proboszczem w Przedborowie, zajmie ks. 
Czwojda z Wielichowa.

—- „Gwiazdki“ dla biednych urządziły tu or­
ganizacje katolickie. Stów. Pań Miłosierdzia 
obdarowało najkonieczniejszymi artykułami co­
dziennego użytku przeszło 350 rodzin. ..Caritas“ 
obdarował 200 dzieci. Kat. Stów. Robotników 
obdarowało ponad 200 rodzin najbiedniejszych 
członków. Kat. Koło Pań dało kilkudziesięciu 
dzieciom odzież i paczki żywnościowe. Na 
wszystkich uroczystościach gwiazdkowych prze­
mawiał ks. dziekan Płotka. Ponadto piękną u- 
roczystość gwiazdkową urządziła „Rodzina Ko­
lejowa“ i obdarowała zgórą 400 dzieci niezamoż­
nych kolejarzy. Polski Czerwony Krzyż pamię­
tał o chorych żołnierzach, przebywających w 
szpitalu i urządził dla nich piękną „gwiazdkę“.

— Święta przeszły tu cicho i poważnie. W 
dzień wigilijny pod wieczór zajaśniała duża cho­
inka na rynku przed ratuszem, a orkiestra stra­
żacka odegrała melodie kolędowe. Na pasterce 
nasz kościół parafialny był szczelnie zapełniony. 
Celebrował ks. Rywolt. a podniosłe kazanie wy­
głosił ks. dziekan Płotka. Chór kościelny pod 
batuta p Ossowskiego wykonał z tow orkiestry 
mszę Mozarta. — śnieg i mróz sprzyjał sporto­
wi łyżwiarskiemu i saneczkowemu. Tory łyż­
wiarskie w oba święta były pełne publiczności. 
Na drogach ciągnęły „kuligi“. (os)

— ♦ SZUBIN. Pełnienie obowiązków powia­
towego lekarza weterynarii na powiat szubiński 
powierzył Urząd Wojewódzki lekarzowi wete- * 
rynarii p. Antoniemu Malakowi z Kćyni.

~ Za kradzież roweru skazano na 6 miesię­
cy więzienia Edwarda Richerta z Szubina wyb. 
Wymieniony skradł rower sprzed domu na szko­
dę p. Milbradta. Z chwilą kiedy zamierzał go 
sprzedać, został aresztowany.

' — Przed Sadem Grodzkim w Szubinie odpo­
wiadali Drewitz Adolf i Sandor Wilhelm z Ko­
walewa za rozbój włamania i kradzieże na te­
renie gromady Kowalewo i okolicznych wsi. Sąd 
skazał Drewitza na umieszczenie w Zakładzie 
Wychowawczym a Sandora na 9 miesięcy wie­
zienia Za paserstwo skazano Bereita Bruno­
na, Bereit Bronisławę i Orzechowskiego .Tana z 
Kowalewa wszystkich na 6 miesięcy więzienia 
i 20 złotych grzywny, (sz)

— * ŚREM. Wszyscy właściciele nierucho­
mości budynkowych i gruntowych na terenie 
miasta bez względu na to czy budowla jest no- 
wowzniesiona czy stara są zobowiązani pod ry­
gorem grzywny do składania wykazów nieru­
chomości i list szczegółowych w Urzędzie Skar­
bowym pokój nr 20. Termin składa/iia odnoś­
nych pism upływa z dniem 15 stycznia 1938 r.

— Posiedzenie Rady Powiatowej odbyło się 
pod przewodnictwem starosty pow. p. Mariana 
Bożydara Podhoredeńskiego. który zdał szcze­
gółowe sprawozdanie z działalności administra­
cji ogólnej Powiatowego Związku Samorządo­
wego za rok 1936. Przyjęto do wiadomości do­
konanie wydatków z kredytu ..wydatki nieprze­
widziane“ i przekroczenie kredytów w budże­
cie na rok 1936-37 oraz zatwierdzono sprawo­
zdanie roczne z wykonania budżetów za rok ub., 
które w dziale administracji wykazuje po obu 
stronach globalną sumę 375.524 zł. Zaniknięcie 
roczne budżetu szpitala powiatowego wyraża się 
w wydatkach i dochodach kwotą 41.612 zł. Do­
płata samorządu do utrzymania szpitala wy­
niosła 515 zł. Na usypanie ramp mostu na rze­
ce Warcie pod Mosiną uchwalono dodatkowy 
kredyt w kwocie 10 tys. zł. a na budowę mostu 
postanowiono pobrać kwotę 30 tys. zł z fundu­
szu inwestycyjnego i wstawić do budżetu nad­
zwyczajnego. Niedobór budżetowy z roku 1935- 
36 w kwocie 14.579 uchwalono pokryć z fundu­
szu obrotowego kasy wydziału powiatu. Preli­
minowane przez Radę Pow. dodatkowe i no­
we kredyty mieszczące się w sumie 518.662 zł 
po obu stronach budżetu na rb. Następnie 
przyjęto do wiadomości bilans oraz rachunek 
strat i zysków powiatowej K. K. O. za rok 1936. 
Statut K. K. O. powiatu śremskiego uchwalo­
no według wzoru Związku K. K. O. z drobny­
mi zmianami i uzupełnieniami.

— Zebranie Koła śpiewaczego odbyło się 
pod przewodnictwem p. prof. Tadeusza Zbic- 
giena, który wygłosił interesujący wykład pt.
.. WielotonowośĆ w muzyce średniowiecznej“. 
Omówiono sprawo urządzenia opłatka i wyjaz­
du na popisy do Kościana.

— Do kiosku p. Mariana Ruszczyńskiego 
przy ul. Rektora Święcickiego włamano się 
przez okno rozbijając drewniana . okiennice i 
wytłaczając szybę. W poszukiwaniu za gotów­
ką włamywacze uszkodzili bilard automatycz­

May, ochotniczej straży pożarnej w Lu­
boniu, dalej poczty sztandarowe Związ­
ku Urzędników Miejskich, „Sokoła“ 
śródmieście, gimnazjum ks. Piotrow­
skiego itd.

Przed cmentarzem, gdzie ustawił się 
cały korpus straży pożarnej wraz z 
rekwizytami, z wyjątkiem pogotowia, 
pozostawionego na strażnicy, aspirant 
Czapski, złożył Zmarłemu raport po­
żegnalny.

Kondukt pogrzebowy prowadził w 
zastępstwie chorego ks. kanonika 
Putza, ks. mansjonarz Marian Peik 
w asyście ks. dyr. Krajewskiego, księ­
ży parafii św. Wojciecha i in.

W związku z pogrzebem Korpus 
Straży Pożarnej miasta Poznania skła­
da tym wszystkim, którzy oddali o- 
statńią posługę śp. Janowi Kiedaczowi, 
oraz tym osobom i organizacjom, któ­
re ustnie, listownie i telegraficznie, zło­
żyły wyrazy współczucia — najserdecz­
niejsze „Bóg zapłać“.

ny i skradli mechanizm i pustą puszkę do pie­
niędzy. Poza tym zabrali 15 butelek z sokiem 
cukierki i inne drobiazgi. Policja przeprowadza 
dochodzenia.

— * WOLSZTYN. W ub. w’torek odbył się 
tu wielki jarmark kramny. Stronnictwo Naro­
dowe wydzierżawiło Rynek wyłącznie dla stra- 
ganiarzy Polaków.

— Z dniem 1 stycznia stanowisko dyrektora 
szpitala powiatowego w Wolsztynie obejmie dr 
Mierzejewski z Poznania. Dotychczasowy dy­
rektor dr Piskozub przeprowadza się do Leszna.

(wo)
— * WRZEŚNIA. W sali Domu Żołnierza 

odbyła się uroczystość gwiazdkowa, urządzona 
przez Wrzesińskie Kołc Rodziny Wojskowej dla 
najbiedniejszych dzieci naszego miasta oraz dla 
dzieci po zmarłych i poległych wojskowych. Ob­
darowano 127 dzieci. Na zakończenie odśpiewa­
no szereg kolęd.

— W noc wigilijną włamali się złodzieje do 
kiosku p. Józefa Węgrowskiego przy ul. Ko­
ściuszki i skradli różnych towarów wartości ok. 
600 zl. Policja ujęła jako podejrzanego o tę kra- 

„dzież znanego przestępcę Leona Soleckiego z 
Wrześni znm. przy ul. Gnieźnieńskiej.

— K. K. O. powiatu wrzesińskiego uchwali­
ło przyznać wkłady oszczędnościowe dla tych 
dzieci, które urodziły się w/ dniu 31 października 
tj. w dniu tegorocznego ..Dnia oszczędności“. —• 
Przyznano nagrody dla czworga dzieci z powia­
tu wrzesińskiego, w formie książeczki oszczęd­
nościowej z wkładem 20 zł.

— Zjedn. Inwalidów Wojny świat. urządziło 
w ub. czwartek gwiazdkę dla swych członków i 
ich dzieci Uroczystość zagaił prezes p. Dąbrow­
ski a okolicznościowe przemówienie wygłosił de­
legat pówiJtowy p. Szafraniak. Obdarowano 20 
najbiedniejszych członków paczkami żywnościo­
wymi. Wspólnym Śpiewem „Wśród nocnej ci­
szy“ zakończono uroczystość, irw)

— .Już od dwóch miesięcy bez przerwy prze­
prowadza się w naszym mieście bojkot składów 
żydowskich. Pikietv narodowców mają nieraz 
trudne zadania: nie zważają jednak na deszcz, 
mróz czy mandaty karne, lecz twardo stoją na 
swych posterunkach. Niestety nie wszyscy 
kupcy-Polacy przestrzegają hasła „swój do swe­
go“ lecz czynią zakupy w hurtowniach żydow­
skich wzgł. nabywają towar za pośrednictwem 
żydowskich pośredników, (rw) ♦

— * ZBĄSZYN. W nocy z poniedziałku na 
wtorek wybuchł nagle groźny pożar w zabudo­
waniach p. Marii Lejmann. zamieszkałej przy 
ul. Poznańskiej 5 w Zbąszyniu. Przybyła na 
miejsce pożaru Straż Pożarna zdołała po nie- 
jakimś czasie zlokalizować pożar. Pastwą pło­
mieni padł budynek mieszkalny, który w poło­
wie się spalił. Pożar powstał z przyczyn wadli­
wego komina. Straty pokrywa częściowo ubez­
pieczenie.

— Od dnia 1 stycznia 1938 począwszy do 15 
stycznia 1938 będzie wyłożony w biurze tut. Za­
rządu Miejskiego do przeglądu przez zaintere­
sowanych w godzinach urzędowych od 10—12 
rejestr poborowych rocznika 1917.

— Zakończona została w tut. powiecie zbiór­
ka na Fundusz Obrony Narodowej. Zbiórka w 
całym powiecie nowotemyskim przyniosła kwo­
tę przeszło 70 tysięcy złotych.

1 POMORZA
— * GRUDZIĄDZ, święta Bożego Naro­

dzenia przeszły tutaj spokojnie. W oba święta, 
a zwłaszcza podczas pasterki kościoły przepeł­
nione były wiernymi. W okresie przedświątecz­
nym społeczeństwo skupiło swą uwagę w kie­
runku niesienia pomocy biednym i chorym, a 
przede wszystkim urządzenia gwiazdki dzieciom 
bezrobotnych. Odbyły sie uroczyste obchody wi­
gilijne w szpitalach, w więzieniu, ńa salach pa­
rafialnych poszczególnych pirafij itd.

— Gospodyni Wesołowska w Zawodzie pod 
Łasinem chcąc się pobyć koniecznie fałszywej 
10-złotówki. otrzymanej od nieznanego handla­
rza, namówiła swą krewniaczkę Konkelównę, 
ażeby wręczyła falsyfikat swemu bratu, który 
idąc na zabawę miał go puścić w obieg, za co 
miał otrzymać w nagrodę 1 zł. Pomysł Weso­
łowskiej miał fatalne skutki, albowiem Sąd 
Okręgowy skazał wszystkie trzy osoby na karę 
więzienia przez 6 miesięcy z zawieszeniem (gn)

— * LUBAWA. Rolnik Tadajewski jadąc do 
kościoła zauważył pod Babalicami leżącego na 
drodze człowieka, nie dającego już znaku życia. 
Rozpoznano w nim niej. Jana Boczkowskiego z 
Nowejwsi. Przyczyny tragicznego zgonu B. na- 
razje nie ustalono.

— Leśniczy Jażyński upolował w lasach 
nadleśn. Ruda wspaniałego o brunatnym upie­
rzeniu orła, którego rozpiętość skrzydeł wynosi 
ponad 2 m. .Jest to czwarty tego gatunku dra­
pieżnik. upolowany w przeciągu kilku lat 
ostatnich w lasach tegoż nadleśnictwa, (gn)

Bandyci zabili młynarza
Wolsztyn (wo) W wigilię Boże­

go Narodzenia, w godzinach rannych 
popełniono we wsi Łąkie Stare stra­
szna zbrodnię.

l)o zagrody 70-let n iego młynarza
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Franciszka Rademachera zakradli się 
złodzieje i gdy około godz. 6 rano Ra­
demacher wyszedł na podwórze, aby 
obejrzeć gospodarstwo, złoczyńcy go 
dopadli i żelaznym narzędziem zadali 
mu cios w głowę. Dogorywającego star­
ca zawlekli do stodoły.

Wkrótce potem wyszła na podwó­
rze żona Rademachera, Marysia, którą 
bandyci również ciężko pokaleczyli i u- 
sunęłi do stodoły. Widząc, że Radema­
cher deje jeszcze słabe oznaki życia, 
przyłożyli mu do skroni rewolwer i 
wypalili. Świadkiem strasznej zbrodni 
była pół przytomna żona Radema­
chera.

Bandyci po dokonaniu zbrodni, za­
częli plądrować mieszkanie, ale spło­
szył ich przejeżdżający mleczarek. Po 
godzinie Rademacherowa ostatkim sił 
zawlokła się do zagrody sąsiadów i za­
wezwała pomocy.

Na miejscu zbrodni przybyły wła­
dze sądowte i policyjne. Zwłoki Rade­
machera odstawiono do kostnicy w 
szpitalu powiatowym w Wolsztynie. 
Rademacherową w stanie bardzo po­
ważnym oddano do szpitala.

W związku z straszną zbrodnią po­
licja aresztowała 32-letniego Franci­
szka Mikołajczyka i 29-Ietniego Wa­
lentego Drzewieckiego ze Starego Łą- 
kiego.

Wielka afera przemytnicza
Chojnice. — Na terenie po­

wiatu chojnickiego ostatnio wykryto 
wielką aferę przemytniczą. W listopa­
dzie rb. Straż Graniczna wpadła na 
trop szajki przemytniczej w okolicy 
Czerska (pow. chojnicki), której dzia­
łalność obejmowała Śląsk, Łódź i War­
szawę.

Sprytna ta banda, na której czele 
stali oczywiście Żydzi, trudniła się prze­
mytem skórek futrzanych, igieł, kółek 
do zapalniczek i innych przedmiotów, 
które wyrzucano z pociągów tranzyto­
wych kursujących z Niemiec do Prus 
’Wschodnich na linii Chojnice — Tczew 
Towar gromadzono niedaleko stacji 
Czarnawoda, a następnie odstawiano 
do Warszawy i Łodzi.

Proceder ten uprawiano już od roku 
1936 i przysporzono skarbowi państw." 
strat, około pół miliona zł. Wartość 
skonfiskowanego ostatnio przemytu wy­
nosi 20 tys. zł Pięciu członków szajki, 
w tym 2 Żydów i 3 Polaków, osadzono 
w więzieniu chojnickim. Ponadto arc 
sztowanO jeszcze kilku Żydów z War­
szawy i Łodzi pod zarzutem wśpółdzia 
łania z przemytnikami. Obecnie śledz­
two zostało już ukończone, a aresztów; - 
nym wytoczono sprawę sądową.

Na ławie oskarżonych zasiądą Ży­
dzi Belman i Manchester z Warszaw. 
Osadnik, Osadnikowa i Mencel ze Ślą­
ska.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi

Dnia 24 lira, wywieszono następująca za­
powiedź.

Murarz Antoni Rybarczyk’ i Władysława 
Urbańska w gromadzie Zwoła, pow. śremski.

Zgony
Dnia 27 bm. napisano następujące zgony: 
Nepomucena Pfiatim z domu Koperska, wdo­

wa, 73 lata: Joanna Kajdaszówna, bez zawodu, 
20 lat; Stanisław Górniak, uczeń szkolny, 12 lat, 
zam. w Gmocliowie, pow. szamotulskim: Albin 
Cieślawski, kowal, 52 lata, zam. w Obrze, pow. 
«’Olsztyńskim; Henryk Micewicz, blacharz. 75 
lat; Marla Kegel, bez zawodu, 71 lat’ Luiza 
Dalbkermeyer z domu. Niehage, wdowa, 78 lat: 
Jan Itusinek. 8 mieś.. 12 dni; Antoni Lukowiak, 
siodlarz. 76 lat; Waleria Nowak z domu Cze­
chowska. wdowa, 73 lata: Andrzej Kranciszek 
Maik. 1 rok, 1 mieś.: Władysław Musial, przo­
downik Policji Państwowej, 4!) lut; Tadeusz 
Klose. 1 rok. 5 mieś., zam. w Plewiskach. pow. 
poznańskim: Stanisława Kluge z domu Hoff­
mann. 58 lat; Bolesław Miliński, uczeń szkolny, 
9 lat, zam. w Plewiskach, pow. poznańskim: Ja­
nina Szarówna. nakladaczka, 28 lat; Jadwiga 
Henke z d. Spychalanka, wdowa, 61 lat, zam. 
w Starolęce Wielkiej, pow. pozn.; Jan Kopa, 
Ślusarz, 26 lat; Leon Bielarz, krawiec, 42 lata; 
Apolonia Popinkównn, robotnica, 58 lat: Edm. 
Grzesiak, robotnik, 19 łat; Maria Liko, bez za­
wodu. 68 lat; Telesfor Bylicki, emer. nauczyc., 
62 lata. zam. w Ltibosinie. pow. szamotulskiego; 
Antoni Przytuski, ziemianin, 62 lata, zam. w 
Starkówcu, pow. krotoszyńskim; Henryk Dalb- 
meyer, rolnik. 55 lat; Bronisława Pankowska, 
krawcowa, 28 lat; Józef Siadek, kupiec, 39 lat; 
Bronisława Maniecka z domu Bączkowska. 49 
lat. zam. w Grudziądzu: Józef WiSniewski, biu­
rowy. 23 lata; Rozalia Glyda z domu Olszew­
ska, wdowa,74 lata; Józef Jacek, 3 dni, 2 go­
dziny; Wiktoria Nowacka z domu Woźniaków- 
na, wdowa, 73 lata; Paweł Świetek, 64 lata; 
Piotr Nowak, rzeźnik 68 lat. Jadwiga Eietz z 
domu Kaczmarska, wdowa, 76 lat.
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JKajbogatsze kobiety świata
’Ameryka i Japonia — dwa kraje milio­

nerów, posiadają przedstawiciele olbrzy­
mich fortun nietylko płci męskiej. Płeć 
piękna tych krajów posiada również wie­
le sv?ych reprezentantek w świecie finan­
sowym. Są to jednak kobiety najczęściej 
spokrewnione z rodzinami milionerów ta­
kich, jak Vanderbilt, Astor, Rockefeller 
czy Woolworth. Za to Japonia szczyci się 
jedyną posiadaczką -wielkiej fortuny. Jest 
nią pani Yone Suzuki, .wdowa po skrom­
nym fabrykancie cukru, który umierając 
zapisał jej swą małą fabryczkę w przemy­
słowej dzielnicy Osaki.

Ale pani Yone Suzuki nie należy do ko­
biet, które, owdowiawszy, prowadzą 
skromny żywot, czerpiąc swe utrzymanie 
z renty wdowiej. Po śmierci męża ener­
giczna kobieta, zapoznawszy się z wszel­
kimi sprawami handlowo-przemysłowy- 
mi, postanowiła prowadzić dalej przedsię­
biorstwo męża, i osiągnęła nadzwyczajne 
rezultaty dzięki swej rozwadze, pracowi­
tości i żelaznej energii. Jeszcze podczas 
wojny światowej zdołała ona pokierować 
sprawami swego przedsiębiorstwa tak, że 
przyniosło jej około 100 milionów yenów, 
ponieważ pani Yone Suzuki, poza rafi­
nerią cukru zabrała się do handlu ryżem 
i na dostawach tego artykułu w krótkim 
czasie zrobiła majątek. Coprawda, przez 
podbicie cen ryżu, który jest w Japonii 
artykułem pierwszej potrzeby, ściągnęła 
na siebie powszechną nienawiść, tak, że 
raz nawet musiała ratować się ucieczką z 
miasta na wieś, gdzie żyła czas jakiś pod 
przybranym nazwiskiem. Później pani 
Suzuki stała się w krótkim czasie właści­
cielką szeregu rafinerii cukrowych, bro­
warów, olbrzymieli plantacyj trzciny cu­
krowej i bawełny, walcowni żelaza i war­
sztatów okrętowych. Posiada nawet wła­
sną flotę handlową, składająca się z kil­
kunastu jednostek o łącznej wyporności 
około 10 tysięcy ton. Majątek pani Yone 
Suzuki oceniony jest na sumę 35 milio­
nów funtów ang.

Ale w Ameryce jest takich milionerek 
więcej, Barbara Hutton, spadkobierczyni 
słynnego Woolwortha, wyszła zamąź w 
roku 1933 za gruzińskiego księcia Mdiwa- 
ni, który poprzednie był mężem Poii Ne­

> MARZENIE MALEJ KSIĘŻNICZKI

Dziesięciolecie kinoteatru „Słońce
W dniu 20 grudnia 1927 r. otwarły się poraź pierwszy podwoje wiel­

kiego, nowocześnie urządzonego i w najnowsze techniczne ulepszenia 
wyposażonego gmachu kinoteatru „Słońce“. Ujrzeliśmy przestronne, 
estetycznie urządzone hole, wielką, tysiąc sześćset widzów mieszczącą, 
świetnie rozplanowaną widownię;, rozmach, dobry gust i dbałość o wygodę’ 
połączyły się, aby stworzyć wspaniały, reprezentacyjny teatr świetlny 
w Poznaniu.

Mija dziesięć lat od daty otwarcia „Słońca“. Około dziesięciu milio­
nów widzów przesunęło się przez jego gmach, przeszło sześćset filmów 
wyświetlono na jego ekranie. Właścicel „Słońca“, p. prezes Stefan Kała­
majski oraz dyrekcja z p. dyr. Julianem Nowomiejskim na czele troszczy 
się niezmordowanie o to, aby pierwszorzędną pozycję kinoteatru utrzy­
mać; każde ulepszenie w dziedzinie techniki filmowej znajduje tu zasto­
sowanie, dobór programów otacza się troskliwą,pieczą, dba o to, aby za­
wsze zadość uczynić postawionemu sobie hasłu:

„Słońce“ dla wszystkich, wszyscy do „Słońca"! 
Zwracamy się do p. prezesa Stefana Kałamajskiego, aby z okazji pierwszego dzie­

sięciolecia „Słońca" podzielił się z namipoglądem na zadania nowoczesnego kino­
teatru w dzisiejszym życiu społecznym:

P. prezes Stefan Kałamajski mówi:
— Gdy przed dziesięciu laty, przy­

stępowałem cło budowy gmachu „Słoń­
ca“ kierowały mną dwa czynniki. 
Pierwszym były pobudki handlowe. Po­
siadałem plac w doskonałym punkcie, 
w centrum miasta. Siato tu niewielkie 
kino. Wydawało mi się, że założenie 
wielkiego kinoteatru, przy umiejętnym 
pokierowaniu będzie dobrym interesem 
handlowym. To był wzgląd material­
ny. Decydującym jednak był moment 
społeczny. Obserwując rozwój kina, 
doszedłem do wniosku, że film jest 
sztuką dla wszyskich, zarówno dla in­
teligencji, jak dla najszerszych warstw 
społeczeństwa. Wydawało mi się, że 
nie należy lekceważyć znaczenia, jakie 
film mieć może, użyty odpowiednio, ja­
ko czynnik wychowawczy w życiu spo­
łeczeństwa.

Przypominam sobie, że wiele osób 
bardzo sceptycznie ustosunkowało się 
do moich zamierzeń. Branża filmowa 
aważana była za teren dla machinacyj 
podejrzanych przeważnie elementów. 
3o kina zabierali się wykolejeńcy, lu- 
źfcie nieudani, którym się nie poszczę­
ściło w innych zawodach. Moi znajo­

gri, a później Louisy van Alen, spadko­
bierczyni Astorów. Pożycie Barbary lint- 
ton z Mdiwanim było niedługie. Wyszła 
po raz drugi zamąż za hr. Haugwitz Be- 
wentlov, zapewniwszy swemu poprzednie­
mu mężowi „skromną1' rentę. Posiada o- 
na majątek, szacowany na 40 milionów 
dolarów.

Przykładem prawdziwie amerykańskiej 
ekscontryczności jest milionerka Ann 
Gould, spadkobierczyni Jay Goulda, który 
jej zapisał 25 milionów dolarów. Ta 21- 
letnia panna znana we wszystkich wytwor­
nych lokalach Stanów Zjednoczonych od 
New Yorku do San Francisco, poznała w 
jednym z nocnych klubów niejakiego 
Spencer Meadera, właściciela rozległych 
posiadłości w Texas, aktora filmowego z

Pewien londyńczyk ma tak wytresowane 2 myszy, że naśladują one sceny w atelier 
fotograficznym. Jedna z nich fotografuje, a druga — pozuje.

Walka z rakiem
Brytyjskie Towarzystwa dla walki z ra 

ji.iem ogłosiło sprawozdanie, w którym naj 
większy nacisk położono na prące do­
świadczalne jednego z lekarzy londyń 
skich, dra Lumaden. w dziedzinie produ 
kowania serum antyrakowego. Dr Luma 
den dokonał bowiem szeregu doświadczeń 
ze szczurami, którym zasźczepionó raka 
Stwierdzi) on. iż we krwi tych szczurów, 
po usunięciu guzów rakowych, tworzą się
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mi dziwili się, że człowiek poważny za­
biera się do tego rodzaju interesów.

Nie zwracałem uwagi na te scep­
tyczne glosy. Zdawałem sobie sprawę, 
że za granicą angażują się do tej pra­
cy ludzie najpoważniejsi. Dlaczego 
więc nie miałoby się u nas zmienić? 
Dlaczego nie można i u nas podnieść 
poziomu branży filmowej?

I, rzeczywiście, w przeciągu, tych 
dziesięciu lat, w których mam do czy­
nienia z filmem, stosunki znacznie się 
na korzyść, zmieniły. Pochlebiam so­
bie, że w poprawie stosunków „Słońce“ 
odegrało pewną rolę. Kombinatorzy po­
woli ustąpić muszą przed fachowcami, 
traktującymi zawód poważnie.

Pochlebiam sobie, że „Słońce“ pierw­
sze dało inicjatywę walki z filmami 
niemoralnymi, żerującymi na najniż­
szych instynktach. Nasz memoriał w tej 
sprawie, przyjęty przez Związek Wła­
ścicieli Kin w Poznaniu, był rozpatry­
wany przez władze centralne i wpłynął 
na znaczną poprawę w tej dziedzinie.

Wydaje mi się, że spełniliśmy też 
pewną rolę, jeśli chodzi o wygląd ze­
wnętrzny polskich kinoteatrów. Nowo­
czesny gmach „Słońca“ stał się wzo­
rem nietylko dla właścicieli kin poz­

zawodu. Poznanie nastąpiło około 11 wie­
czorem, a około 2 w nocy młodzi udali się 
do urzędu stanu cywilnego, który, klnąc 
na czym świat stoi, rad nie rad musiał 
się ubrać i dać im ślub. Jednak w niecałe 
dwa miesiące później Ann Golub rozwio­
dła się z Meaderem i wyszła za mąż za 
cowboya z Kalifornii. II. Elstury'ego.

Margaret Strondge Cuevas, siostrzeni­
ca Johna Rockefellera, o której mówiono, 
że metuzalemowy milioner ją wydziedzi­
czył, otrzymała w spadku pokaźną sumę 
kilkunastu milionów dolarów. Pogłoski o 
wydziedziczeniu pochodziły stąd, że mat­
ka jej, Bessie Rockefeller, wyszła zamąż 
wbrew woli „uncle Johna“. Uchodzi ona 
za jedną z najbogatszych i najwytworniej­
szych amerykanek.

toksyny, które dziatają niszcząco na ko­
mórki raka i uniemożliwiają powtórne po­
jawienie się raka w organizmie. Barany, 
którym szczepiono krew immunizowańych 
szczurów, nie zapadają na raka i wytwa­
rzają z kolei we krwi immunizujący od 
czynnik. Odczynnik ten w formie serum, za- 
strzyknięty z—ierzęciu z naroślami rako­
watymi. przyczynia się w krótkim czasie 
do rozpadu i zanikania tych narośli. Do­
świadczenia dr Lumaden wywołały ogólne 
zainteresowanie w szerokich kołach lęka 
rzy.

nańskich, ale też dla stolicy. Muszę z 
dumą powiedzieć, że nawet zagraniczni 
goście, korzy odwiedzali „Słońce“ 
szczególnie w czasie Powszechnej Wy­
stawy, wyrażali się z wielkim uzna­
niem o naszym gmachu i jego wyposa­
żeniu.

Myślę więc, że te założenia, które 
postawiłem gobie, wchodząc do branży 
filmowej, budując gmach kinoteatru i 
otwierając „Słońce“, udało mi się wy­
pełnić. Wiem, że dużo jest jeszcze w 
filmie do zrobienia. Bardzo chętnie 
zainteresowałbym się produkcją filmo­
wą, niestety, różne obowiązki: moja 
praca zawodowa i społeczna, nie po­
zwalają mi na poświęcenie więcej cza­
su tej dziedzinie.

Na zakończenie muszę z dużym u- 
znaniem podnieść zasługi moich współ­
pracowników w kinie, całego persone­
lu „Słońca“ z dyr. Julianem Nowomiej­
skim na czele. Po dziesięciu latach 
współpracy — a w personelu „Słońca“ 
jes wiele osób pracujących tu od zało­
żenia kina — mogę z całą szczerością 
wyrazić im swe zadowolenie i uznanie.

*
Zwracamy 6ię do dyr. Juliana No- 

womie.jskiego z prośbą o udzielenia 
nam kilku informacyj na temat za­
mierzeń „Słońca" na czas najbliższy:

Co zobaczymy w „Słońcu“ w okresie 
Jubileuszowym?

Dyr. Julian Nowomiejski, który od za­
łożenia „Słońca“ należy do jego dyrekcji, 
a od lat ośmiu jest naczelnym kierowni­
kiem tej placówki, udziela nam, jak zwy­
kle z całą uprzejmością informacyj:

—- Okres jubileuszowy chcemy uczcić 
specjalnie starannie dobranymi programa­
mi. Mogę się poszczycić całym sezregiem 
naprawdę wybitnych filmów, które kolej­
no, w przeciągu najbliższych tygodni i 
miesięcy ukażą się na ekranie „Słońca“.

Okres jubileuszowy otworzymy w cza­
sie świąt Bożego Narodzenia filmem 
„Król i żebrak“ według przepięknej 
powieści Marka Twaine‘a. Role główne 
w tym filmie, który jest równie uroczy jak 
jego powieściowy pierwowzór, gra znako­
mity amant, Errol Fiynn oraz dwu braci

SEN NARCIARZA

Sylwester w „Słoaacu“
W piątek, 31 grudnia o godzinie 11 wieczo­

rem odbędzie sie wielki WIECZÓR SYLWE­
STROWY w „SŁOŃCU“ z udziałem świetnych 
artystów warszawskich i poznańskich, wyko­
nawcami programu bądą: KAROL HANUSZ 
niezrównany piosenkarz i humorysta, ulubie­
niec Warszawy i Poznania, dalej MARIA 
CHMURKOWSKA świetna wodewilistka i 
wesoła piosenkarka znana już gwiazda polskie­
go ekranu, która podziwiać będziemy w naj­
nowszym polskim filmie „Dziewczyna szuka 
miłości“, następnie HANNA IIORSKA jedna 
z najlepszych piosenkarek, ZOFIA GRABOW­
SKA urocza primabalerina Opery Poznańskiej 
i JERZY RADLIŃSKI solista baletu Teatru 
Wielkiego, b. partner Zizi Halamy z Baletu 
Parnella wykonają solo, oraz w otoczeniu do­
skonałego baletu z 8 pięknych girlsów szereg 
efektownych tańców, układu znanego bałetmi- 
strza M. STATKI KWICZĄ. Z prawdziwym 
sylwestrowym repertuarem wystąpi znany już 
komik i wesoły piosenkarz FELIKS SZCZE­
PAŃSKI — bezkonkurencyjny w swych paro­
diach, udział również, bierze znany CHÓR RB- 
WELLERSÓW POZNAŃSKICH WABER- 
SKIEGO w najnowszym arrywesołym reper­
tuarze. Całość uzupefaia znana orkiestra RADIA 
POZNAŃSKIEGO pod kierownictwem Dyr. 
F E RD Y N AND A KOWALIKA, oraz kierow­
nictwo muzyczne Prof. MARIANA SAUERA. 
Bardzo bogaty i doskonale ułożony program, 
ściągnie niewątpliwie tłumy publiczności dajac 
każdemu możność spędzenia wesoło, beztrosko, 
a przy tym niedrogo, WIECZORU SYLWE­
STROWEGO w „SŁOŃCU“ Zainteresowanie 
zapowiedzianym SYLWESTF > M w „SŁOŃ­
CU“ ogromne. Przedsprzedaż biletów już sie 
rozpoczęła w firmie Szrejbrowski. skład cygar 
ul. Br. Pierackiego 20, teł. 56-38. Bilety po ce­
nach bardzo przystępnych od 1—4 zł.
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bliźniaków, najbardziej sensacyjne odkry­
cie Ameryki, Billy i Bobby Mauch. Pre­
miera tego filmu odbędzie się jednocześnie 
w ośmiu największych miastach Polski.

Następnie ujrzymy kolejno:
Film pt. „Kiedy jesteś zako­

cha n a“ z udziałem znakomitej śpie­
waczki i pięknej, uroczej aktorki,. Grace 
Moore na tle meksykańskiego chóru. Da­
lej — najnowszy film genialnej Pauli Wes­
sely pt. „Sam na s a m“ z udziałem 
Atilli Hoerbigiera. Daniela Darrieux, roz­
koszna aktorka francuska, ukaże się z 
A. Wohlbrueckiem w filmie „Port A r- 
t h u r‘‘. Deanne Durbin, pamiętna Penny, 
wystąpi w filmie pt. „Ich stu i ona 
j e d n a“ razem ze stuosobową' orkiestrą 
nowojorskiej filharmonii pod dyrekcją 
znakomitego kapelmistrza Leopolda Sto­
kowskiego.

Sensacją swego rodzaju będzie film pt. 
„Zdrajca". Czynniki bolszewickie pro­
wadziły przeciwko niemu silną propagan­
dę, na skutek której ważyła się sprawa, 
czy zostanie dozwolone jego wyświetlanie. 
Po przejrzeniu go przez czynniki miaro­
dajne film uzyskał aprobatę i polecenie 
ministerstwa spraw wojskowych, jaka 
film antyszpiegowski i antybolszewicki.

Wielkie wydarzenie w świecie kinema­
tografii stanowi film pt. „Marco Polo", z 
udziałem najpopularniejszego aktora Ga­
ry Coopera. Wśród dalszych sensacyj 
naszego najbliższego repertuaru mamy je­
szcze: film „Michał Strogow“ z A. 
Wohlbrueckiem, „Burgtheat.er“ z 
Warnerem Kraussem, „M i ł o ś ć w 
dżungli“ ze znakomitą „Tarzanką", Do­
rotą Lamour. wielki film o Hiszpanii 
pt. „L a Habaner a". „T a n c e r k a 
s z p i e g“, w którym I.ilian Harvey od­
tworzy rolę słynnej tancerki Fanny El­
sner, „Sherlock Holmes“ z Hansem 
Albersem.

Na zakończenie wymienię jeszcze trzy 
filmy, których publiczność napewno ocze­
kiwać będzie niecierpliwie: „Śpiewak 
jej wysokości“ z Beniaminem Gigli, 
„Miodowy miesiąc panny Fran­
ciszki“ — pierwszy amerykański film 
Franciszki Gaal oraz „Córka Szang­
haju“ ze znakomitą Anną May Wong.

Chciaibym jeszcze zapowiedzieć kilka 
filmów polskiej produkcji, na którą w tym 
sezonie położymy duży nacisk — mów; 
dyr. Nowomiejski — ale odiożę to już ds 
innej jakiejś okazji. (Ik)
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Wyprawa gimnastyków 
polskich do Jugosławii

W Nowym Sadzie w Jugosławii, odbyły 
się jak wiadomo, zawody gimnastyczne 
Zw. Słowiańskiego Sokolstwa, do których 
stanęły: zespół męski Zw. Bułgarskich Ju­
naków, zespół męeki i żeński Zw. Czecho­
słowackiego Sokoła, zespół męski i żeński 
Zw. Sokołów Jugosławii oraz zespół męski 
Z\ . Sokolstwa polskiego, z kierownikiem 
wyprawy naczelnikiem Baczyńskim i sę­
dziami pp.: naczelnikami J. Fazanowiczem 
i Stef. Majkowskim na czele. Jako obser- 
watorka i sprawozdawczyni z zawodów 
żeńskich pojechała dhna Kinga Zalewska 
z Grudziądza. W skład polskiego zespołu 
wchodzili za 'odnicy: Kosman Edmund, 
Pietrzykowski Wincenty z Warszawy, Bet- 
tyna Tadeusz z Bydgoszczy, Radojewski 
Bernard z Poznania, Brcgula Wilhelm, 
Gryszka Jan, Bradela Maksymilian, Ślosa- 
rek Wilhelm i Rost Teofil z Katowic,

Przedstawiciele Zw. Slow. Sokołów 
przyjęci byli przez p. min. wych. fiz. Wl. 
J. Milasticza, wojewodę dra Rajicza, prezy­
denta m. Nowy Sad, zwiedzili muzeum Ma­
cierzy Serbskiej i najstarsze gimnazjum 
męskie im. Króla Aleksandra I.

Do zawodów wmaszerowaly na salę za­
stępy zawodników, zawodniczek i sędziów 
w kolumnie czwórkowej, na której czele 
barwiły się, flagi czterech państw słowiań­
skich. Zawodników powitał i zachęcił do 
współzawodnictwa naczelnik Zw. Jugosł. 
Sokoła Pichler, po czym na rozkaz naczel­
nika Klingera rozpoczęły się zawody, jed­
nocześnie wszystkich zespołów.

Przebieg zawodów był bardzo żywy i 
ciekawy, gdyż wszystkie drużyny były do 
zawodów należycie przygotowane. Nielicz­
na publiczność z zainteresowaniem śledzą­
ca popisy, umiała oceniać dobrze wykona­
ne ćwiczenia.

Ćwiczenia odbywały się na dwu olbrzy­
mich salach. Na jednej odbyły się popisy 
zespołów męskich, na drugiej — żeńskich. 
Organizacja była sprawna a przygotowa­
nie terenu wzorowe.

Poziom poszczególnych drużyn, za wy­
jątkiem Bułgarów był wysoki. Nasi zawod­
nicy nie różnili się wiele od Czechosłowa- 
ków czy Jugosłowian, jedynie brak do­
świadczenia i odbycia na terenie między­
narodowym, powodowały, że ci, którzy 
startowali pierwszy roz, mieli trening i za­
pominali o postawie duchowej, która jest 
cechą doświadczonego zawodnika.

Zawodom przyglądał się min. wych. fiz. 
oraz przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych.

W wyniku zawodów jak już podawaliśmy, 
pierwsze miejsce przypadło drużynie Cze­
chosłowacji, która zdobyła 343 p., drugie 
miejsce zajęła drużyna Jugosławii, 327 p., 
trzecie drużyna polska 303 p.

Czwarte miejsce wreszcie zajęła druży­
na Bułgarskich Junaków z 267 punktami.

W zespole naszym kolejność miejsc by­
ła następująca: 1. Kosman, 2. Pietrzykow­
ski, 3. Slosarek, 4. Bettyna, 5. Pradela, 6. 
Radojewski, 7. Breguła.

Dh Gryszka z powodu upadku przy ze­
skoku zaraz przy pierwszym ćwiczeniu od­
stąpił od zawodów, skutkiem czego nasz 
zastęp osłabił się o jednego zawodnika. F.

Narciarstwo
Jak triadomo, tegoroczne narciarskie 

mistrzostwa świata odbędą się w Finlan­
dii w miejscowości Lahti w dniach od 24 
do 28 lutego 1938 r. Następne mistrzostwa 
lecz na większą skale, mają się od­
być w Zakopanem w 1939 r. Impreza za­
kopiańska obejmie bowiem również kon­
kurencje alpejskie, których Finnowie u 
siebie przeprowadzić nie mogą, odstępu­
jąc je Szwajcarii. Polska, jako gospodarz 
następnych mistrzostw świata, wyśle w 
tym roku na zawody w Lahti wyjątkowo 
silną drużynę reprezentacyjną, której 
skład nie został jeszcze ustalony.

W związku ze zbliżającym się termi­
nem igrzysk w Lahti, fiński związek nar­
ciarski czyni gorączkowe przygotowania 
na miejscu i prowadzi intensywną propa­
gandę zagraniczną w postaci broszur in­
formacyjnych, ulotek i zaproszeń. Lahti 
zaopatrzone już jest w wspaniały stadion 
narciarski, na którego trybunach może 
znaleźć pomieszczenie 80 tys. widzów, 
przyglądających się wygodnie przebiego­
wi rozgrywek. Budowa tego stadionu wy­
magała wykonania 30 tys. mtr. sześć, ro­
bót ziemnych i kosztowała 1.300.000 ma­
rek fińskich. Przy budowie stadionu 
narciarskiego uwzględniono specjalnie 
wymagania obsługi prasowej zawodów. — 
Na mostku przerzuconym od stadionu do 
skoczni znajduje się 200 miejsc dla prasy. 
Pod mostkiem umieszczono kabiny radio- 
reporterów oraz rozmównice telefoniczne 
do wyłącznego użytku prasy. Rozmów­
nice te mają bezpośrednie połączenie z 
Helsinkami, a stamtąd z resztą świata. W 
czasie trwania zawodów czynny będzie o- 
bok pomieszczeń dla prasy, specjalny 
urząd pocztowo-telegraficzny dla obsługi 
korespondentów sportowych.

Zakopane posiada naturalne warunki 
korzystniejsze niż Lahti, ale aby przepro­
wadzić narciarskie mistrzostwa świata, 

zarząd miejski Zakopanego i Polski Zw. 
Narciarski będą musiąły wybudować sze­
reg nowych dróg komunikacyjnych i u- 
sprawnić obsługę pocztową.

Pięściarstwo
Gniezno. Gryf — Sokół 9:7. W drugie 

święto Bożego Narodzenia odbył się w So- 
kolni mecz bokserski pomiędzy Gryfem a 
Sokołem z wynikiem 9:7. W wadze papie­
rowej Nackowiak II (S) przegrał na punkty 
do dobrego Orczykowskiego. W muszej 
Wachowiak I. (S) zdecydowanie wypunk­
tował Jarnuezewskiego. W koguciej Bącz- 
kiewicz (SI zdobywa punkty walkowerem 
z powodu nadwagi Grabowskiego, w to­
warzyskim spotkaniu zwyciężył Grabow­
ski. W piórkowej Maćkowiak (S) przegrał 
w 2 starciu przez k. o. do Igielskiego, nato­
miast Strzelecki (Sj poddał eię w 3 starciu 
Krzemińskiemu, rep. Polski. W wadze lek­
kiej Kowalski (SI zremisował z Wrzesiń­
skim. W pólśredniej Niedzielski (S) po cie­
kawej walce wygrał w 2 rundzie przez k. o. 
z Jaro, oraz w średniej Szkaplewicz (SI 
przegrał z Ernestem. Sędziował (p. Zapłat- 
ka (br.)

Rozgrywki międzygrupowe o drużyno­
we mistrzostwo Polski rozpoczynają się w 
najbliższą niedzielę 2 stycznia. Finały ro­
zegrane zostaną wyłącznie pomiędzy ze­
społami Polski zachodniej, Poznania. Ślą­
ska i Pomorza. W Poznaniu w niedzielę 
wieczorem walczy Warta z Ruchem, w 
Gdyni Flota z HĆP. Łódź, która od lat od­
grywała w mistrzostwach bardzo ważną 
rolę nie będzie w finałach reprezentowana, 
podobnie jak Warszawa, która również 
przez długie lata miała w finałach wiele 
do powiedzenia. ,

Drużynę Cegielskiego czeka w Gdyni 
bardzo poważne zadanie, bodaj ponad siły 
klubu fabrycznego, który w dotychczoso- 
wych rozgrywkach nie odnalazł swej for­
my z roku ubiegłego. Warta winna się u- 
porać z drużyna Ruchu, chociaż nie przyj­
dzie jej to łatwo. Wskazuje na to przeko­
nywujące zwycięstwo 12:4 Ślązaków nad 
lwowską Lechią. W zespole Ruchu startu­
ją znami pięściarze jak Jasiński, Manecki. 
Bieniek, Wiedemann i Wrazidło, którzy są 
groźnymi przeciwnikami.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Dziś w rocznicę powstania wielkopol­
skiego odegraną zostanie polska opera 
Piotra Rytla „Ijola“ z udziałem pp. Prze- 
mienieckiej. Janowskiej, Bestani, , Salec- 
kiego, Maja. Urbanowicza, Łuczyńskiego 
i Szpingiera. Kierownictwo muzyczne: dy­
rektor dr Zygmunt Latoszewski. Ceny bi­
letów zniżone.

Z Teatru Polskiego
Dziś w poniedziałek znakomita grote­

ska Gogola „Ożenek“. Jutro świetna ko­
media Bus-Fekatego „Jan“. W środę 
przedstawienie społeczne, dany będzie 
„Ożenek“. W próbach sielanka sylwe­
strowa Wł. Fodora pt. „Podarek sylwe­
strowy“, której premiera odbędzie się na 
zakończenie roku bieżącego dn. 31 bm. o 
godz. 23,30. Reżyseruje Wł. Czengery.

Dlaczego nasze okulary
są takie dobre?

Dla tego, że używamy dobrych, 
odpowiednich szkieł, w oprawie 
indywidualnie i dokładnie do­
stosowanych do twarzy.

Okulary i Binokle poleca 
Specjalny Zakład Optyczny
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Japonia —
kraj gołębi pocztowych

Japonia jest krajem, posiadającym naj­
więcej gołębi pocztowych. Liczbę ich ocenia 
się na 80 tys., z czego około 20 tys. służą 
w wojsku. Pozostałe o0 tys. są w posiada­
niu wydawnictw gazetowych, lekarzy wiej­
skich, rybaków i innych zawodów, którym 
zależy na szybkim dostarczaniu informa- 
cyj. Dziennik „Asahi Shimbum“ w Tokio 
np. posiada 350 gołębi, które zwykli zabie­
rać jego reporterzy i które przynoszą nie 
tylko informacje ale także zdjęcia fotogra­
ficzne i filmy. Rybacy zabierają gołębie 
pocztowe na morze aż do odległości 150 
km. i wypuszczają je, gdy ukończyli po­
łów, ażeby zawiadomić rodzinę o czasie 
swego powrotu i o wyniku połowu.

Japończycy podobno przejęli zwyczaj 
posługiwania się gołębiami pocztowymi od 
Persów.

Wynika stąd, że zakres posługo wania 
się gołębiami pocztowymi mimo telegrafu, 
telefonu i radia jest dzisiaj jeszcze bardzo 
poważny. W wojnie światowej gołębie nie­
słychanie'ważne oddawały armii przysłu­
gi. Dawniej rola gołębia pocztowego była 
nieporównanie ważniejsza. Rotszyld lon­
dyński np. zawdzięcza ogromną fortunę 
gołębiom pocztowym, dzięki którym dowie­
dział się o klęsce Napoleona pod Waterloo 
o 24 godzin wcześniej niż rząd angielski.

Dnia 25 grudnia 1937 r., zmarł po długich i ciężkich cierpie 
niach, opatrzony św. Sakramentami, ś. p.

lilii IWllWi!
Dyrektor Kina Oświatowego T. C. L.

W Zmarłym straciliśmy wytrawnego bojownika oświatowego, 
który w ofiarnym trudzie szerzył idee T. C. L.

Cześć Jego pamięci 1
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28. bm. o godz. 14-tej 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie, a msza św. nazajutrz w kościele 
|a? św. Michała o godz. 8-ej rano.

Towarzystwo Czytelni Ludowych w Poznaniu.

W dniu 25 grudnia 1937 r. o godz. 20, zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa matka, siostra, teścio­
wa, babka i prababka, ś. p.

Rozalia z Olszewskich

Stanisława Głydowa
przeżywszy lat 75. Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 grudnia 
o godz. 14,30 z kaplicy cmentarza w Górczynie.

Msza św. żałobna za duszę drogiej Zmarłej odprawi się na­
zajutrz o godz. 9,30 w kościele św. Michała w Poznaniu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
Pg 35173-52,6 dzieci, wnuki i rodzina.

Poznań, Łabiszyn, Bydgoszcz, Buffalo U. S. A.
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał“, Poznań, nl. Towarowa 25. tel. 31-80.

Wojciech Czajka
budowniczy

zmarł 25 grudnia 1937 r. o godz. 4,30 rano po krótkich, lecz ciężkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., mój najdroższy, nigdy niezapomnia­
ny mąż, troskliwy i kochany ojciec, brat i teść w 49 roku życia. Pogrzeb . 
odbędzie się we wtorek, dnia 28. bm. o godz. 15 z domu żałoby na stary a 

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi i rodziną.

F’ ■

cmentarz św. Jana, 
zg 28 514

Poznań-Glówna, ul. Smolna 15.

Dnia 25 grudnia 1937 r„ zmarł po bardzo długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., nasz nieodżałowany 
przyjaciel, człowiek o rzadkim charakterze i o wielkim sercu, ś. p.

Artur Twardy je wicz
reżyser filmowy I dyrektor Kina Oświatowego T. C. L.

przeżywszy lat 58. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28. bm. o godzinie 14 
z kaplicy cmentarza w Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
sędzia Tadeusz 1 doktorostwo Józefostwo Wójtowscy 

z Wójtowskich Michalskie, insp. budown. Alwln.
Poznań, Gniezno, Inowrocław. Pg 35 174

Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał“, ul. Towarowa 25, Tel. 31-80
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Dnia 24 grudnia 1937 r. zagnał w Bogu, po długich 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

mój najukochańszy mąż, ojciec, teść, szwagier
i wujek, ś. p.

Henryk Milewicz
Brat IIJ. Zakonu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28. bm. o godzi­
nie 15,15 z kostnicy cmentarza farnego.

W smutku pogrążoną
zg 28 522 zona z dziećmi i rodziną.

Poznań, Kowno, Żmudź, Wilno, Warszawa, Ameryka.

ł
W dniu 25 grudnia 3,937 r„ jimarł po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., ś. p.

Artur Twardyjewicz
długoletni Dyrektor Kina Oświatowego T. C. L.

Pogrzeb odbędzie się 28 grudnia br. o godz. 14 z kaplicy 
cmentarnej w Górczynie. Msza św. za duszę Zmarłego od­
prawi się w kościele św. Michała, 29 grudnia o godz. S rano.

W ciężkim smutku pogrążone 
zg 28 518 żona i córka.

W pierwsze święto Bożego Narodzenia o godzinie 4 
rano, zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
moja droga żona, troskliwa matka, siostra, szwagierka

N^w-eceu OOK'¿, mjsLĄ 1

F^ASCPRZECrA'- 
1 pciimaTVCW* 1

i ciocia, s. p.

Stanisława Kluge
z domn Hoffmann

przeżywszy lat 58, Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 28, 
bm. o godzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej OÓ. Zmar­
twychwstańców w Dębcu. Msza św. odprawi się naza­
jutrz o godzinie 8 rano w kościele parafialnym.

W głębokim smutku pogrążeni 
zg 28 512/13 maż z synem i rodzina.

Poznań, dnia 27. 12. 1937 r 
Górna Wilda 94.

Dnia 25 grudnia 1937 r„ o godzinie 4, zmarła, ś. p.
z Hoffmannów

Stanisława Klugowa
akuszerka, długoletni członek i b. przewodniczącą 

i skarbniczka naszego Związku.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28. bm. o godzi­

nie 14.30 z kostnicy na cmentarzu O. O. Zmartwych­
wstańców w Dębcu pod Luboniem.

Szanowne Koleżanki prosimy o liczny udział w po­
grzebie.

Związek Akuszerek Pozn.-Pom. Oddział w Poznanin
Górna Wilda 94. zg 28 521

Dnia 25 grudnia 1937 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach w 72 roku 
życia, ś. p.

Maria Kegel
Pogrzeb odbył się dnia 27. hm. na cmentarzu 

Parnym w Poznaniu. Nabożeństwo żałobne za 
spokój Drogiej Zmarłej odbędzie, się w środę, 
dnia 29. bm. o godz. 8 w Kolegiacie Farnej.

W ciężkim smutku pogrążona 
zg 28 517 rodzina.
Zakł. Pogrzeb. ..Ceremoniał“, ul. Towarowa 25. teł 31-80.

Dnia 23 grudnia 1937 roku, zasnęła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, ś. p.

z Ku harzów

Magdalena Hejnowiczowa
przeżywszy lat 78. Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 
27. bm. przed południem z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążoną
28 28 520 rodzina.

Obrzycko, Poznań, Kościan, Warszawa.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i w. t, & = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych,

Dom nowy
za 85.000 sprzedam, donosi 8.000. 
Pośrednicy wykluczeni. .^mie­
chowski, Rynek Łazarski 10, m. 
9. zdg 62 544

Dom
Trzemesznie, dwupiętrowy. — 
Punkt i lokale handlowe, prima 
korzystnie sprzedam. Inf. Śliwiń­
ski, Poznań, Żydowska 36.

zdg 62 529-30

Kamienicę
nową komfortowa, dochód 
sprzedam 52 000,—. Oferty 
rer Poznański zdg 62 744

5 650 
Ku-

Sfinansuję
okazyjnie transakcje. Oferty 
Kurier Poznański zdg 62 545

15 000,—
gwarancji udzielę za dobre przed­
stawicielstwo. Oferty Kurier 
Poznański zdg 62 546

4 000.—
hipoteki nowej, czyli połowę go­
spodarstwa sprzedam za 2.500,— 
gotówki. Adres Kurier Poznaii- 
sk. zdg 62 584

»SMQG6M
PtYN PRZECIWR£UMATV<7NV, 
CO KAPIELUOSMOCEN-*^

KOJQTEBOL
LESZCZYŃSKA GARBARNIA BIAŁOSKÓRNICZA

A. Herrmann i Syn, Leszno, ul święciecliowska 2. teł, 123 
poleca wszelkiego rodzaju skóry futrzane, jak lisy, kuny, tchórze, 
kocie, królicze, baranie itp. Również przyjmuje skóry do garbo­
wania i farbowania. ng 1727

Karnawał......
więc bawmy się...
Ostatnie nowości 
w pięknych tkaninach 
na suknie w ieczorowe 
i toalety halowe
satin imprimé, chiffon lavable, 
koronki, lamy, tiule, tafty, velour- 
chiffon transparent
dla Panów na ubrania wieczorowe
nieltony i krepy o głębokim czar­
nym kolorze, piękne czesanki 
i kamgarny na skromne przyjęcia 
poleca korzystnie 
i w wyborze niedoścignionym:
DOM HANDLOWY

F. WOZNIAK
Poznań) Stary Rynek 85, Kramarska 16, ng 2674/5

Kawiarnia Wielkomiejska Fredry 13
(Lokal Chrześcijański)

tylko dla chrześcijan

po gruntownej renowacji co dzień koncert pierwszorzędny 
od godz. 12—14 i od 17—24

wi. JB. Słomian.
Wróciwszy

Prof. Dr. Stasiński, okulista
pi zyjm. od 4 — 5 osobiście za poprz. porozumieniem 
Pcza tym godz. przyjęć w lecznicy ocznej od 9,30 — 12 
i 4 — 6,30. Poznań, Aleje Marcinkowskiego 17.

ARCHITEKTA
posiadającego duże doświadczenie w bu­
dowie zakładów fabrycznych zaangażu­
jemy na okres przejściowy. Zgłosz. pod 
„59,220“ do Biura Ogłoszeń .PAR“, 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego nr 11

Licytacja zastawu
W środę. 29 grudnia o godz. 11 sprzedawać będę w ma­

gazynach f-y Express na Placu Drwęskiego, najwięcej da­
jącemu za gotówkę: Pg 35 172-52.5

4 szafy, szyfonierkę, 2 łóżka, 2 leżanki, 3 umywalki,
4 nocne stoliki, 2 biurka, 6 stołów, regał, kredens, lustro, 
obraz, oraz urządzenie składowe.

Brunon Trzeczak
zaprzys. rzeczoznawca i aukcjonator na Województwo Po­

znańskie, Stary Rynek 46/47, tel. 21-26.

F*O Yt4.n\A/AW; ecz&N,t

LOKALI
na lżejszy przemysł w śródmieściu poszukuje od 1-no 
marca. Długość lokalu 20 m., może być piwnica widna. 

Ofertv Kurier Poznański zg 28 516.

F U T it AI Lampy EleRtry czns
lisy, skóry

wyprzedaż posezonowa
dogodne warunki spłaty

Jan Willnian
Poznań, Plac Wolności 7 

oodwórze I. piętro tel. 48-37
d» 24867

Mleczarnię
sprzedam, cena 800. dzierżawa 
20,-— powód wyjazd. Oferty 
Ostrów Wlkp skrytka 57 M.

n 2677

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Masz wątpliwości
iak przeprowadzić kampanie 
ogłoszeniową, skorzystaj z pomo­
cy Wydziału Propagandy Ku­
riera Poznańskiego zdg 45 884

Kto
raz odwiedził śniadalnię Sobczyń- 
skiego. Ratajczaka 2, pozostał jej 
wiernym. zdg 62 621-2

Kupiec
Pomorzanin, lat 35. posiadający 
2 dobrze prosperujące interesy 
wartości 100 tysięcy zł, poślubi 
przystojną, inteligentną panien­
kę od lat 22—28 możliwie z ro­
dziny kupieckiej posiadającej 20 
tysięcy zł na kupno domu. Po­
ważne oferty możliwie z fotogra­
fią kierować do Kuriera Pozn. 

zdg 62 681

Dużo ozdoby, wiele rozkoszy 
sprawia

Kryształ
nabyty za kilka groszy w firmie
Dom okazyjnego kupna,
Jezuicka 10 (świętosławska) — 
Asygnaty Kredyt. Pg 35 108-51,6

7. SPRZEDAŻE

Skład
papieru, tytoni, galanterii, powo­
du za mąż pójścia tanio śpiesznie 
sprzedam.,Marszałka Focha 39.

zdg 62 497

w wielkim wyborze wprost 
z wytwórni dg 2ło?<

Skrzypczak - Poznań
św. Marcin 27 podwórze II p.

IIUIIIIIIIIIIIIII,II!I!I!IIIIIIII'!I,IIII,IIIIIIIIIIIIIIIII

W sprawach reklamy
przyjdź i poradź się

w naszym
Wydziale Propagandy 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilll

Znak oferty naprzykład: n 2396. z 21 025. d 1611 
i U d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
sią do godz, 11,10, w soiboty i dni przedświv 

teczne przyjmuje się do godi. 10,45.

Meble
kupuje się najtaniej u
Bakosia, Stary Rynek 51

zdg 59 779-80

Piekarnię
1.200 zaraz sprzedam .Oferty Ku­
rier Poznański zdg 62 606

Szczęśliwe
obrączki ślubne poleca korzystnie 
Oh w Ilkowski, Bazar. Nowa Ś
 zdg 62 617/18

Skład
towhrów krótkich, urządzeniem 
do wynajęcia, dobre położenie — 
powód śmierć. Zgłoszenia Mosto­
wa 5a — 8. zdg 62 766

Kawaler
30-Ietni, budowniczy. Wielkopola­
nin, katolik, posiadający dobrze 
prosperujący tartak, poślubi in­
teligentną. posażną panią do lat 
30. Fotografia pożądana, którą 
się zwraca. Oferty Kurier Po­
znański zdg 62 447

Sypialnia
i jadalnia okazyjnie do sprzeda­
nia. św. Marcin 59, Magazyn 
Mebli. ng 1301

Sprzedam
korzystnie garnitur frakowy. — 
W ierzbięcice 39a — 5a.

zdg 62 525

Jadalkę
i zegrar stojący tanio sprzedani. 
Obejrzeć 10 — 12. św. Marcin 
b-> — 10. zdg 62 710

Pianino
sprzedam. Strzelecka 45. Wie­
czorek.______ zdg 62 579

Piece
żelazne szamot. Rodle sprzedam. 
Kraszewskiego 11 — 11.

zdg 62 764

Ekspresso
do kawy i herbaty, mało używa­
ny. pojemności 10 litrów, ko­
rzystnie sprzedam. Oferty Ku­
rier Pozn. ng 1728

Przepiękny
serwis do kawy, srebrny, duży 
okazyjnie. „Lamus“, Strzelecka 
1.______ Pg 35 084-50,160

Wózek
dziecięcy, biały dobrym stanie — 
Polna 5 — 11. zdg 62 691

Dla
panny czterdziestoletniej, uczci­
wej. gospodarnej, posiadającej 
własny pokój, poszukuję męża 
religijnego, możliwie rzemieślni­
ka. Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdg 62 477

Ibacha
fortepian salon Ludwika XVI — 
zloty — Em.pire. mahoniowy — 
za każdą cenę. „Lamus“. Strze­
lecka 1. Pg 35 071-50.159

Kupiec
lat 40, posiada świetnie prospe­
rujące przedsiębiorstwo, wartości 
90 tysięcy, zł szuka znajomości 
odpowiednich pań. celem ożenku. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 62 761

Przed kupnem
Mebli

używanych — nowych przekonaj 
się jak wielki jest wybór, jak o- 
kazyjne nabyć można przy Je­
zuickiej 19 (świt tosławska).
Dom okazyjnego kunna
Asygnaty Kredyt. Pg 35 109-51.7

Reprezentacja
Motocykli

Phanomen — 
— - Wulgum —/PK\3!S«PfRk- Heckerf&I WpU Triumph -motorem

Sachsa. — 
Światło elektryczne. Rejestra­
cja jak rower tanio sprzedaje

Wul . Gum
Poznań, Wielkie Barbary 8.

P 35055-50.133/4

Sprzedam
nowy frak 50,— Rower nowy 
80,— obrazy olejne. Adres Kurier 
Poznański zdg 62 583

Wielka
poinwenturowa

sprzedaż
sypialń,

gabinetów’, kuchen.
jadalń,

po zniżonych cenach.
Hala Mebli

Wrocławska 38. dogodne wa­
runki. Pg 35 142-59.208

Magiel
okazyjnie sprzedam. Adres 
rier Poznański zdg 62 619 Ku

Restaurację
w pełnym biegu zaraz sprzedani. 
Zgłoszenia św. Marcin 32 — Í5 

zdg 62 648
Sanie

6 osobowe powozy kryte tanio, 
Adamski, Piaskowa 7.

ędg 62 574-5

Lampy
elektryczne, stylowe, najtaniej 
wytworni. Masztalarska 7.

z,Ig 62 608

Kamienica
przy ul. Skarbowej przy dogod­
nych warunkach od właściciela, 
wprost do sprzedania, dg 23 620

8. LICYTACJE

Przymusowa
wtorek,. 28. 12. godzina 9,30 — 
Narzędzia. Przybory, instalkanali- 
zacyjne, deski, wózki, biurka itd, 
♦□kośna 1017 (Zamek).

zdg 62 64/
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Dnia 25 grudnia 1937 r., zmarł, opatrzony św. 

Sakramentami, gorliwy . członek Związku na­
szego, ś. p.

Artur Twardyjewicz
dyrektor kina Oświatowego T. C. L w Poznaniu, 

byty reżyser filmowy.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28. bm. o go­

dzinie 2 po poi. z kaplicy cmentarnej w Górczynie. 
Cześć Jego pamięci.

Wszystkich członków uprasza się o gremialny 
udział w pogrzebie. z 28 526

Związek Właścicieli Teatrów Świetlanych 
ńa Woj. Poznańskie w Poznaniu. C&i*y«A5PRO5^0^

^‘^CH LILII

bo

Oli okienne, ogrodowe, ornamen- 
li towe, dachowe itp.

w. « R a 1 i szy'3>' wystawowe i lustra 
Obrazy i listwy na ramy

Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A. 
Poznań, Woźna 15. Tel. 28-63

Oddział w Łodzi, ui. Wijjury 15. tel. 134-53 Pg I4l7i9;ii32

TRADYCYJNY WIECZÓR SYLWESTROWY
» ADRIA «

Plac Wolności 19 — telefon 15-21
MENU ADRII

Zakąska a discretion 
Cogsomae selerowa 
Turbot na bialem wiaie 
Indyk z borówkami

lub
Kaczka z jabłkami 
Puchar sylwestrowy

Na; rycie 10,— zł
Występy artystyczne 1

Licytacja drogerii
przy ul. 27 Grudnia 2 potrwa 
jeszcze kilka dni do czasu całko­
witej wyprzedaży

towaru
i

urządzenia
orl godz. 10 do 18. Brunon Trze- 
czak, zaprz. aukcjonator.

Pg 35170-52,4

i Czteropokojowe
przynależnościami, 4 piętro, sło­
neczne. 90.— miesięcznie. Grun­
waldzka 15, Telefon 70-39. 

zdg 62 518
Dwupokojowe

słoneczne, obszerne. Saperska 12 
zdg 62 742

11. KUPNA

Srebrc
złoto, wszelk’e starożytności ku* 
puje ..Lamus". Strzelecka.

Pg 34 580-48.83

Komfortowe
3 pokojowe, przynależności, piece, 
parter. Grodziska 2, naprzeć'"'"“ 
Hipodromu zaraz do wydzi 
wienia. zdg f

kuchnia 25.- 
hofera 20 a.

Pokój
zdg 62 728

Kupie
używana czyszczą lnie do zboża 
Nowosiew lub Petkus. Zgłosze­
nia Kurier Pozn. zdg 62 396

Pokój
kuchnia rok z góry i pokój i 
riy lub umeblowany. Adres 
rier Poznańska zdg 62 674

Dywan
używany, dobrym stanie kupie. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 62 642

Wózek
dwukołowy na 5 ctr. kupie. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 62 594

5 pokojowe
mieszkanie komfortowe Ro 
Szymańskiego 1. T, 1938 r. Infor­
macje Wiiclkie Garbary 27, po- 
kój 1. _________ zdg 62 671

2 pokoje
kuchnia v? Głównej zaraz. Infor­
macje Wielkie Garbary 27. po­
kój 1. zdg 62 672

RESTAURACJA-BAZAROWA
Aleje Marcinkowskiego 10 — telefon 41-09

Uprasza się o wczesne zamawianie stolików

MENU BAZARU 
Rydze z rusztu 
Consomme żółwiowa 
Indyk z kasztanami

lub
.Bażant z borówkami 
Par trait pistacjowy

Nakrycie 7,50
Moc niespodzianek t

Samochód
b. mało używany polski Fiat lub 
podobny ( mały) kupie.- Oferty 
Kurier Poznański zd 62 712

Kupię
urządzenie kawiarenki, składu 
cukierków. Oferty Kurier IJozn. 

zdg 62 1567

Próżny
do wynajęcia. Rynek Łazarski 1(1 
m. 18. zdg 62 686

Jamnika
czarnego, rasowego szczeniaka 
kupie. Oferty Kurier Poznański 

zdg 62 659
Kupie

aparat do spawania. Oferty 
Agentura Kuriera Pozn. Ko­
strzyn zdg 62 753

■RKmEKaa
10. MAJĄTKI

Matejki 5
dwa. trzy, cztero, pieciopokojowe 
gruntownie odnowione. Wskaże 
mieszkanie 14, od godz. 11—14. 
Gwarancja wymagana. 
_________ zdg 62 767

Pokój
kuchnia do wynajęcia. Poznań 
Gen. Umińskiego 20a. m. 29.

zdg 62 663
Pokój

kuchnia, front, suterena jasna 
25 zł. Jeżyce, pewnefnu. Oferty 
Kurier Poznański zdg 62 759

Folwark
f/K) morgowy . blisko Powania 
zajiniendę kainiieniicę. względnie 
wiMc Poznań. Krzesiń-skk Pieka­
ry 8. zdg 62 959

12. DO WYNAJĘĆ A 

4 pokojowe
komfortowe zaraz Wielkie Gar- 
nary 34, czynsz 81,-— administra­
cja Dąbrowskiego 33. garaże 
_____ zdg 62 4S3

Czteropokojowe
pieciopokojowe I., wynajme 
spodarz. Póiwiejska 2.

zdg 62 757
—■»uniiu...... ’"iii mw

13. SZUKA MIESZK

Dwa
piekne. słoneczne pokoje, łazien- 
ka, kuchnie, pokój dla sługi ■— 
parkiet, parter w nowej willi, ul. 
Dudwika Rzepeckiego 64, trzv 
minuty od tramwaju, zdg 62 524

Urzędniczka
państwowa szuka dwu lub jedne­
go pokoju kuchnią. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 62 510 ______

Pracownik
państwowy szuka pokoju od go­
spodarza przyjmie stróżostwo. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 62 573

Zaraz
2 pokoje z kuchnią możliwie Je­
życe od gospodarza. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 62 559

Pięcionokojowe
!.. słoneczne, odnowione ogrzewa­
niem ovolne. Józefa 5.'
_____ zdg 62 740

Czteropokojowe
rtowe, I Ptr., wolne. Solacz sifcska 11. ’ ----- -

Pokoik
Marcelińska 3. m. 8.

zdg 62 523

zdg 62 521

pokoje
beznor

i
jowe, komfortowe. I piętro. 

rzv^im’otkpWG’o ośrodkiem ko- rzjstnie, Gen. Sowińskiego 2a.
- zdg 62 547

, Ewa
ś-śflm? ..J!ucllnia Przynależyto- 
syiann. . słoneczne, willi. Solarz
wajowvec£n 6' ,Prz>stainek tram- _ ajow y gospodarz, zdg 62 216-17

mk 4fiipoipokoiowerok z góry. Kanałowa 16 
zdg 62 597

Dwuosobowy
ciepły zaraz. Składowa 1 — 7. 

zdg 62 512
Miły

pokój do wynajęcia. Ratajczaka 
38, m. 2.. I piętro.

zdg 62 582
Dworcu

Focha 27. front, Sypniewska, 
zdg 62 571

Kulturalnemu
elegancki. Lakowa 14 — 22. 

zdg 62 773
Strzelecka

8 — 8. zdg 62 561 Długa
4 — 1. zdg 62 581

Działyńskich
9 — 6, elegancki, utrzymaniem, 
bez. zdg 62 558

Jasna
1 — 5. zdg 62 685

! Działyńskich
! 2 — 7, obszerny, elegancki, sio-

Wolne
Długa 12 — 9. zdg 62 687

neczny. utrzymanie. kulturalnym 
.j,- . , zdg 62 554 Niekrępujący

Szewska 19 — 8. zdg 62 688Przyjezdnym
Plac Kolegiaeki 5 — 3. dzwonek 

ng 2664
Frontowy

niekrępujący, czysty, dobrze u- 
meblowany. Chętnie przyjezdne­
mu (stale). Marcina 5 — 9. 

zdg 62 690Umeblowany
zaraz. Wolności 4 — 5, 

zdg 62 602 Komfortowy
także podwójny. Ratajczaka 27/4 

zdg 62 657Dwa
meblowane, telefon. Dąbrowskie­
go 41 — 6. zdg 62 599 Parterowy

na biuro telefonem, Piekary 19, 
m. 17. zdg 62 656Niekrępujący

dwuosobowy. Lakowa 10 — 5. 
zdg 62 598 Pokój

panu. Zamkowa 4 b, m. 8. wej­
ście Pocztowa. zdg 62 652Wyjątkowo

miły, dogodny. Matejki 3 — 3. 
zdg 62 5,90 Jedno.

dwuosobowy, elektryczność. Po­
znańska 56, m. 5. zdg 62 650Pokój

Rybaki 26 — 6. zdg 62 588
Pokój

wynajmie gospodarz. Winogrady 
88. zdg 62 587

Centrum
frontowy. Sew. Mielżyńskiego 22' 
m. 8. zdg 62 612

Wrocławska
38 — 34. zdg 62 6101Dąbrowskiego

25a — 5 kulturalnej, zdg 62 711
Czysty

z dobrym utrzymaniem, łazienka 
kulturalnemu panu. Kantaka 7. 
m. 10. zdg 62 709

Eleaancki
jedno- dwuosobowy, słoneczny — 
centralne .obiadami. Wierzbieci- 
ce 5. mieszkanie 5. 15 — 20,30.

zdg 62 003

Bukowska
9 — 4. zdg 62 768

Pokoje 1
centrum, telefon. Aleje Marcin­
kowskiego 2 — 1. zdg 62 750

Pokoju
czystego, 'ładnego bez mebla. =- 
mwny płatnik. Oferty cena do 
Luriera Pozn. zdg 62 666

17. LOKALE

4 — 5.
Ogrodowa

zdg 62 702
Frontowy

niekrępujący tanio. Grobla 29a. 
m. 3. zdg 62 706

Elegancki
1 — dwuosobowy. Wojciecha
14/15 - 9. zdg 62 578

Klatki
ciepły, słoneczny stanowń-sku. — 
Wojciecha 29 5. zdg 62 726

Dwuosobowy
utrzymaniem. Pierackiego 9 — 
m. 6. zdg 62 727

Mickiewicza
3 jedno, dwuosobowy, 

zdg 62 673

Umeblowany
klatki, Póiwiejska 7. m. 7. 

zdg 62 697

Czysty
jedno- dwuosobowy, łazienka. — 
Wrocławska 38 — 32. zdg 62 661

Centrum
Piłsudskiego 1 — 9. front, nie- 
krepująey. zdg 62 756

’'"'"sZUK^POKoju

Poszukuję
pokoju próżnego. Oferty Kurier 
Poznański zdg 62 514

Pokoju
dla 2 panów w śródmieściu. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 62 601

Pokoiku
panienka . Oferty Kurier Pozn. 

zdg 62 713
Punktualny

płatnik pokoiku 15 zl. Oferty 
Kurier Poznański zdg 62 745

Próżnego
dużego z klatki przy centrum za­
raz pewny płatnik, ostateczna 
cene. Oferty Kurier Poznański 

zdg 62 741

Potrzebne
4. pokoje próżne, umeblowane, — 
praktyka lekarska. Grunwaldzka. 
Reymonta. Ostroroga, Marynar­
ska 1. 1. 38. Spieszne oferty Ku­
rier Poznański zdg 62 614

Próżnego
większego lub dwa mniejsze t— 
śródmieściu zaraz. Oferty Kurier 
Poznański zdg 62 620

Z3I
Skład

z przynależnymi ubikacjami od 
1 stycznia do wynajęcia. Zgło­
szenia Dolna Wilda 2, m. 1.

zdg 61 881
Lokal

handlowy, ruchliwe miejsce, do 
wynajęcia. Wielka 17, zdg 68 05-7

Skład
dwoma pokojami. Kramarska 9. 
wynajme. zdg 62 037-8

Kolonialka
gospodarza. Kanałowa 16.

zdg 62 596

18. DZIERŻA WY

Restauracja
do wynajęcia. Gospodarz. Chwa- 
liszewo 69 — 8. zdg 61 958

Placu
obszernego, ewtl. bez zabudowań, 
koniecznie z bocznica kolejową na 
składnice węgla poszukuje. Ofer­
ty, ceną Kurier Pozn.

zdg 62 595

23. ROZMAITE

Masz wątpliwości
tak orzeprowadzió kampanie 
ogłoszeniowa skorzystaj z pomo­
cy Wydziału Propagandy Ku­
riera Poznańskiego zdg 45 8S4

Gabinet
czysty. Zamkowa 4b — 5 wejście 
Pocztowej. zdg 62 519

Elegancki
Góra Przemysława 4 — II. 

zdg 62 696

27
Żydowska

Pokój
Plac Działowy 10 — 10. 

zdg 62 549
Panu

Wierzbięcice 37a — 4.
zdg 62 54S

zdg 62 566

Dwu
jednoosobowy, obiady, bez. Pie­
rackiego 15 — 8. zdg 62 695

Frontowy
Kreta 24, m. 3. zdg 62 692

I Pokój
Kwiatowa 9 — 12 zdg 62 723

Dwuosobowy
Dąbrowskiego 24 — 11.

zdg 62 718

Czysty Mickiewicza
Póiwiejska 11 — 5. 62i>T2l3 — 9 solidnym. zdg 62 720

Piękny
gabinet, komfort, centralne ogrze­
wanie, telefon tylko kulturalne­
mu. Plac Wolności 14. m. 18.

zdg 62 754

Czystego
niekrepującego pokoju szukam.- 
Oferty Kurier Poznański

zdg 62 611
Pokoiku

skromnego poszukuje solidny pan 
dobry płatnik. Oferty Kurier 
Poznański zdg 62 770

pro gra

OGÓLNOPOLSKIE
Wtorek, 28 grudnia

6.15 audycja poranna; 11.57 sy­
gnał czasu: 12.03 audycja połud­
niowa: 15.30 wiadomości gospo­
darcze; 15.45 ..Rzeczy ciekawe z 
pięciu części świata" — audycja 
dla dzieci starszych w oprać. Ka­
zimierza Plucińskiego (z Pozna­
nia); 16.05 przegląd aktualności 
finansowo-gospodarczych; 16.15 — 
utwory na dwa fortepiany (z Ka­
towic): 16.5'1 pogadanka akualna; 
17.06 „Kowalscy się odnaleźli" — 
powieść mówiona Marii Kuncewi­
czowej; 17.15 muzyka salonowa 
w wykonaniu Kwartetu Salono­
wego Rozgłośni Krakowskiej; — 
17.50 ..Po białej stopie" — poga­
danka myśliwska: 18.00 wiadomo­
ści sportowe; 18.10 skrzynka tech­
niczna; 18.25 program na jutro: 
18.35 przegląd pras? rolniczej i 
skrzynka rolnicza: 19.00 „Nie­
śmiertelne książki" — „Wyzna­
nia" św. Augustyna, opracował 
ks. dr. Jan Czuj (z Krakowa); 
19.30 recital skrzypcowy Tadeu­
sza Ochlewskiego; 19.50 pogadan­
ka aktualna: 20.00 muzyka ta­
neczna w wykonaniu Malej Or­
kiestry P. R. W przerwie o godz. 
20.45 dziennik wieczorny i poga­
danka aktualna: 71.40 sylwetki 
kompozytorów polskich (XVIX

Haitoplis
teraz Wrocławska 3.

Pg 34 391-46.94
Przedstawicielstwa

na Kalisz i okolice, poszukuje u- 
stosunkowany kupiec, posiadają­
cy własny samochód. Na art. tech­
niczne, budowlane, wyroby meta­
lowe, samochody akcesoria itp. 
Zgłoszenia Kalisz skrytka poczto­
wa 7 C. P. zdg 62 204

rQdTózv~e
audycja): Józef Wieniawski: 

22.30 pogad. muzyczna; 22.40 
„Dziecko i czasy" (L'enfant et 
les sortilèges) — fantazja liryczna 
w 2 częściach; poemat Colette z 
muzyka Maurycego Ravela. — 
(Transm. ze studia Rozgłośni Pa 
ris PTT): 23.30 ostatnie wiado 
mości.

POZNAN
Poznań — 13,00 życie kultu­

ralne i społeczne Poznania; 13,05 
koncert życzeń: 14,05 przegląd 
giełdowy; 14,15 muzyka obiado­
wa — płyty; 18,10 wiadomości 
sportowe lokalne; 18,15 program 
na jutro: 18,20 pieśni w wykona­
niu Władysławy Żelazowskiej — 
sopran; 18,35 przegląd prasy rol­
niczej: 18,45 „Moniuszko- Karło­
wicz" — płyty.

PROPONUJEMY 
LAMPOWI CZÖM

16,00 Kiinigwnsh. M. popołu­
dniowa. Sztutgart. Koncert ork. 
i sol. 16,10 Koszyce i Praga. M. 
lekka. 17,15 Monachium. Koncert 
rozrywkowy. 17,50 Budapeszt. 
Utwory organowe. 18,00 Kopen­
haga. Tercety wokalne Lubiana. 
Soło na klarnecie. 18,15 Królewiec. 
Recital fort. 19,00 Budapeszt. M.

cygańska. Lonlyn Reg. Koncert 
ork. wojskowej. 19,30 Monachium. 
„Precioza" op. Wepera, 19,40 
Londyn Reg. M. ludów., czeska 
i szkocka (dudy i kobzy Praga. 
Tr. z Londynu. Wiedeń. O wiel­
kich mistrzach. 20,00 Berlin, 
Koncert ork. Kiinigswush. M. 
lekka. Królewiec. Wieczór tańca. 
Wrocław. Melodii z Irlandii. 
20,30 Londyn Reg. M. lekka i ta­
neczna. 20,35 Budapeszt. Recital 
fort. Imre Stefania'ego (w prógr. 
Liszt). 20,45 Sofia, .życie boha­
tera" — poemat symf. Straussa. 
20,55 Hilversum I. Koncert symf. 
z udziałem sol. Józefa Szigeti 
(skrz.) 21,00 Kolonia. Uroczvcy 
koncert ork chóru i sol Medio­
lan. „Don Pasquale" op Dorii- 
zettiego (z enuii. Rzym. Kon­
cert solistów. 21,15 Kiinigswush. 
Koncert kameralny w wyk. 
kwartetu). Monachium. ,,Z No­
wego świata" symfonia Ijworza- 
ka. Ryga. M. klasyczna 21,30 Pa­
ris PTT, ..or.cert ork. narodo­
wej. W. Eiffla. Koncert symf. 
22,00 Bruksela flam. Fantazja 
radiowa. Londyn Reg .Lampa 
Aladyna" — słuchowisko. Sztok­
holm. M. rozrywkowa. 22,30 Osio. 
Recital fort. 23,00 Königswush. 
M. lekka. 23,59 Hilversum U. M. 
taneczna. 24,00 Sztutgart i Frank­
furt. Koncert nocny (Mozart, 
Strauss itd.)
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Przedstawicielstwa 
na Kalisz, okolicę

poszukuje ustosunkowany kupiec 
posiadający wtasn ■ samochód, na 
artykuły: techniczne, budowlane, 
wyroby metalowe akcesoria sa­
mochodowe itp. Zgłoszenia pod 
S. C. Kalisz, skrzynka poczto­
wa 7. zdg 62 446

Bielizn^
damska — dziecięca. Wroclaw 
ska 3.

Pończochy
skarpetki pierwszorzędne gatun- 
ki. Wróciawska 3. Pg 34 399-46.98

Rękawiczki
damskie, meskie, dzieciece. Wroc­
ławska 3. Pg 34 400-46.98

Inteligentna ! Dziewczyna
rzutka z dobrej rodziny, ukoń- uczciwa,- czysta, z dobrym goto- 
czona szkoła gospodarcza kilka waniem szuka posady od 1 stycz 
lat praktyki, wykwintnie gotuje nia 193S r. Oferty Kurier Pozn
piecze, zna białe szycie i wszech 
stronnie gospod. domowe. Jest 
-iserotą, której zależy na dobrym 
traktowaniu, zajmie sie domem. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 62 564

Małopoianka
samodzielna kucharka, poszukuje 
jako przychodnia od 1. 1. Zgłoszę-Pg 34 398-46.98 nja Kurier Poznański 

zdg 62 556

Poszukuję
posady do wszystkiego od 
Oferty do Kuriera Pozn.

zdg 62 552
1. 1.

zdg 62 721
50 zł

kaucji, złoży panienka, znająca 
ekspedycje ,celem objęcia stosow­
nej posady. Oferty Kurier Po­
znański zdg 62 762

Inwentury
bilanse,. księgi, zestawiam. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 62 763

Szofer . ślusarz Uczciwa
dobry mechanik, reparuje samo-.czysta z gotowaniem do wszyst- 
chody. maszyny, traktory elek- kiego własna pościelą^ świadec­

twa.tryczne. egzaminowany przez pre­
fekturę w Paryżu, prawo rów­
nież polskie, złoży kaucję, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 62 131

Górna Wilda 102. skład, 
zdg 62 738

Aplikant
adwokacki zmieni patrona lub 
przyjmie inne zajęcie. Zgłoszę; 
nia Kurier Poznański zdg 61875

Do dziecka
pięcioletniego sumienna opiekun­
ka, dłuższa praktyką od zaraz — 
wzgl. 1 stycznia. Oferty pQda- 
niem referencyj . warunków pod 
Kurier Poznański zdg 62 680

Ignacy Paderewski
„Sonata Księżycowa“

K i n o W i lso n a. zd-g 62 163

Trykoty
dla pań. panów, dzieci, najwięk­
szy wybór, najtaniej

Haftoplis 
Wrocławska 3.

Asygnaty ..Kredyt".
Pg 34 401-46.98

Dziewczyna
uczciwa, lat 27, gotowaniem, — 
praniem szuka posady od 1. I. 
Łaskawe oferty Kurier Poznań­
ski zdg 62 565

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady od za 
raz. Oferty Kurier Poznański

zdg 62 703

Pokojowa
początkująca lub do wszystkiego 
bardzo uczciwa, zna szycie, goto­
wanie, prasowanie z prowincji 
szuka posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 62 758

Bufetowa
przystojna, uczciwa, pracowita,

.zna ekspress, obsługę gości, ie- 
zyk niemiecki posady 1 stycznia, 
miejscowość obojętna. Oferty 
Kurier Poznański zdg 62 751

27.WOLNE MIEJSCA

Akwizytorzy
na proszki do czyszczenia po­
trzebni. Zglosz. Kurier Pozn 

zdg 62 248

Lekarz dentysta
wzgl. dentysta uprawniony do pro­
wadzenia nraktyki na Pomorzu 
zaraz poszukiwany. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 62 203 

Znana Adarelli
przepowiada

z Braminów — ręki. Przyjmuje 
Podgórna 13. mieszkanie 10.

zdg 62 560

posady
kiego.

Poszukuję
z gotowaniem do wszyst 
Oferty Kurier Pozn.

zdg 62 700
Kucharka

i dziewczyna do restauracji lubKoncesja , . . . . ----
wódczana inwalidy potrzebna. —. kawiarni szukają posady. Ofer- 
Oferty Kurier Pozn. zdg 62 362-3 ly Kurier Poznański zdg 62 <46

Akuszerka
Strzelecka 2. przeprowadziłam 
sie

Fredry 2 — 6
przyjmuje udziela porady porno- 
cy położniczej- dg 24 864/5

Kto
z dobroczyńców pożyczy studen­
towi - technikowi 500 zł. Zwrot 
2 lata. Łaskawe oferty Kurier 
Poznański zdg 62 743

Koncesję
odstąpię. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 62 655
Kto

■wyleczy z uporczywej bezsenno­
ści jakimbądź sposobem. Oferty 
do Kuriera Pozn. zdg 62 651

24. NAUKA 
TrBsraoBBBmni

Kursy Handlowe
Skrzypczak

pl. Wolności 2, 3 stycznia, 
zdg 61 67'

Kursy
Handlowe

Sawickiego
dypl.„W. 8. H. Kantaka 4. tele- 
fon 49-68. Nowy Kurs 3 stycznia 

dg 25 431

Rachunki
kupieckie korespondencja. Steno- 
grafía. Kromczyńska. Ogrodowa 
16, U. zdg 62 506

25. MUZYKA

Trio
Pierwszorzędne potrzebne od 31 
grudnia Warunki i fotografie — 
Kamieniarz. Chodzież.

zdg 62 772

26. SZUKA POSADY
■ii——■

a)_§1użba domowa 
Posługi

samodzielna, uczciwa, akuratna, 
z świadectwami. Zgłoszenia Ku­
rier Poznański zdg 62 557

TEATRY
Poznań, poniedziałek, 27. 12.

TEATR POLSKI: Poniedzia­
łek, 27. 12. godz. 20: „Ożenek". 
Wtorek. 28. 12. godz. 20: „Jan". 
Środa, 29. 12. godz. 20: „Ożenek". 
Czwartek, 30. 12. godz. 20: „Oże­
nek".

TEATR WIELKI: Poniedzia­
łek, 27. 12. „Ijola". Ceny zniżone. 
Wtorek, 28. 12. „Domek trzech 
dziewcząt". Ceny popularne. 
Środa. 29. 12. „Holender tułacz". 
Czwartek. 30. 12. „Cyrulik sewil­
ski. Przedst. związkowe.

KINA

Sierota
bez rodziny poszukuje posady do 
dzieci szyciem, względnie star­
szego państwa. Oferty Kurier 
Poznański zdg 62 733

Panna
bardzo uczciwa, szuka posługi z 
szyciem w uczciwym domu. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 62 729

Gospodyni
samodzielna, smacznie gotującą, 
zaprawy, chów drobiu szuka po­
sady do samotnej osoby. Oferty 
Kurier Poznański zdg 62 675

Dziewczyna
poszukuje posady z gotowaniem. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 62 670

Wiejska
samodzielna z dobrym gotowa­
niem szuka posady. Oferty Ku- 
rier Poznański zdg 62 698

Dziewczyna
starsza z gotowaniem szuka po­
sady. Oferty Kurier Poznański 

zdg 62 649
Dziewczyna

do wszystkiego z gotowaniem - 
szuba posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 62 664

Dziewczynę
uczciwą poiece. lakowa 14 

zdg 62 774

b) Inni
Emeryt

leśnik, rybak, znakomity hodowca 
karpi, na nieużytkach zakłada sta­
wy. przyjmie posadę rybaka, leś­
niczego. kontrolera. Oferty Kurier 
Poznański pod zdg 62 201

Młody
zbożowiec - buchalter
4-letnią praktyka z powodu 

przerwy przyjmie rolę prakty­
kanta. Oferty Kurier Poznański

zdg 61514

Kuśnierka
dobrą długoletnia praktyka, szu- 
ka posady, poleca sie w dom, po­
za dom. Łaskawe oferty do Ku­
riera Pozn. zdg 62 511

Ekspedientka
branży cukierniczej, długoletnią 
praktyka poszukuje posady 1. 1. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 62 513
Biegła

maszynistka z polską i niemiecką 
stenografią z kilkoletnią prakty­
ka przyjmie posadę 1 stycznia 
1938 r. Oferty Kurier Pozn.

zdg 62 551
Szofer

mechanik samotny, stateczny — 
szuka posady. Karolczak, 
womyśl, poczta Kaczory.

Ng 2 673

zna język
posady w __
lub żywnościow 
rier Poznań

Panna
niemieck'

Powstanie Wielkopolskie 1918/19
według obrazów artysty-malarza 
Leona Prauzińskiego.— Seria

12 pocztówek kolorowych
kosztuje 1,50 zł

nabycia

w Drukarni Polskiej S. A.
Poznań, ul. św. Marcina nr. 70
Odsprzedawcy otrzymują rabat.

Na wysyłkę pocztą dołączyć 50 groszy,
zg 1624-5

D o

Stenotypistka
początkująca polsko - niemiecka 
poszukuje posady. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 62 244

Agronom
samotny, lat 30 szuka pracy ja­
kiejkolwiek w rolnictwie. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdg 62 231

Freblanka
poszukuje posady od 1 stycznia 
miejscowość obojętna. — Oferty 
Kurier Pozn. zdg 62 400

Młoda
Poznanianka poszukuje posady 
początkującej biurowej - książko­
wej lub stenotypistki. — Oferty 
Kurier Pozn. zdg 62 346

Ogrodnik
kawaler, lat 26, dziesięć lat prak­
tyki. szuka posady za samodziel­
nego* i odpowiedzialnego w swo;m 
zawodzie. Miejscowość obojętna. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 62 333

Kucharki - pokojowej
poszukuję dda .bratowej do Gdy­
ni od 1- 1. 38 — pierwszy miesiąc 
w Pakosławiu, Odpisy świa­
dectw kierować Tyszkiewicz - 
Lacka. Pakosław p Lwówek

zdg 62 448
Zegarmistrzów,

mechaników
precyzyjnych,

tokarzy
poszukuje fabryka elektrycznych 
przyrządów pomiarowych. Ofer­
ty z życiorysem i odpisami świa­
dectw adresować: „Inż. Romer 
Lwów 14“. zdg 62 209
Księgowa - sekretarka

z praktyka na majątkach ziiem 
" ' Ku-ski-ch potrzebna. Zgłoszenia 

rie-r Pozn. zdg 62 (Mf?

trzeźwy,
trzebny.
kiosk.

Kelner
rzetelny, z kaucją po- 
Zgłoszenia Żórawia 3.

Panna Szefer - służący
lepszej rodziny dłuższa praktyka j fachach do-składzie kolonialnym, pracowała!fe*"“ świadectwami. Oferty 
już zupełnie samodzielnie, znaif£lli,er T»oznanskl zdg 62 .,41 
także doskonale wszelkie prącej -
gospodarstwie domowym prosi j . -bOk&j
jakakolwiek posadę, chętnie na solidny na stała .posadę do du- 
prowincji. Oferty Kurier Pozn.-źogo domu na wsi. Tylko pierw*-

Posługaczka
na cały dzień potrzebna. . w iel- 
feie Garbary 23, restauracja.

zdg 62 679
Panienki

wychowawczyni 2 dzieoi małych 
z praktyka, poleceniami poszu­
kuję. Oferty Kurier Poznański 

zdg 62 669
Pomocnik

z branży wyszynku wódek, ka- 
walor od zaraz. t Adres wskaze 
Kurier Poznański zdg 62 658

Dziewczyna
od zaraz lub 1. 1. do wszelkich 
prac domowych z praniem, prócz 
gotowania. Staszica 3, m. 8.

zdg 62 724
Krawcowe

pierwszorzędne, kilkoletnią prak­
tyka potrzebne. Salon mód. Kan- 
taka 8/9 — 3. zd 62 654

Służąca
dobre gotowanie, pranie, do sa­
motnej osoby na prowincję. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 62 609

Dziewczyna
młodsza z dobrym gotowaniem do 
wszystkiego, dobrymi świadect­
wami. uczciwa, czysta od zaraz. 
Dobro wynagrodzenie. Adres
wskaże Kurier Poznański

zdg 62 605

Posługaczka
Grochowe Łąki 3, skład, 

zdg 62 769

Kucharka
gospodyni do wszystkiego od za­
raz. Podgórna 10. Polsko-Jugo­
słowiańskie. zdg 62 765

Siła fachowa
branży samochodowej poszuki­
wana

Automobile „Tatra“
Bukowska 1. zdg 62 660

Panie
wymowne, inteligentne do akwi­
zycji poszukiwane. Adres Ku­
rier Poznański zdg 62 661

Ekspedientka
rutynowana, skład bławatów — 
Brześć n/Bugiem. Zgłoszenia pil­
ne Poznań, Jasna 67 — 7 od 
5—7. zdg 62 662

Urzędnik gospodarczy
ia zastępstwo 6 tygodni od zaraz. 
Zgłoszenia i odpisy świadectw — 
Majętność Chocicza Male per 
Chwalibogowo. dg 25 618

Młynarz
dłuższa praktyka potrzebny za­
raz. Zgłoszenia piśmienne Młyn 
Parowy. Września. ng 2 245

Neonowy napis
Radio Telefunken

wskaże Tobie drogę do firmr

^diomechanika
św.

Marcin 25
tylko numer

25
Najdłuższe raty. Wymiana apa. 
ratów. Pożyczki Państwowe, na­
prawy. dg 25 400

Corso.
świata.

Kino
Władca podwodne 

zdg 62 5

„Jedna na milion1*
Milutka królowa kunsztu łyżwiar­
skiego Sonia

Henie
Kinoteatr

„Sfinks“
zdg 62 569

Kinoteatr
„Gwiazda“

Od dziś poniedziałku najwesel­
sza komedia muzyczna, pełna hu­
moru i pikanterii:
7 Policzków - 7 Całusów
Lilian Harvey — Willy Fritsch 

zdg 62 555
Najśmielsze oczekiwania przekra­
cza powodzenie superów

b iryjnych
Telefunkei A’ samych

¿kokach
sprzedaliśmy 19 symphoniców ba­
teryjnych. Bardzo przepraszamy 
klientów

zamiejscowych
których nie zdążyliśmy jeszcze 
obsłużyć i zawiadamiamy, że

auto
nasze kolejno wszystkich odwie­
dzi. Prosimy o poprzednie zawia­
domienie nas,

monterów
wysyłamy na nasz koszt.

^cLdiomcchanika
św. Marcin 25. Na składzie: Te­
lefunken, Union. Prems. Kosmos. 
Philips. Maestro itd, dg 25 596

Kino Oświatowe TCL
ul. Marsz. Focha 4. Dziś: Dzikie 
ścieżki oraz interesujący nadpro­
gram naukowy. Ng 1046-7

zdg 62 154

Nauczycielka
pozwolenie nauczania, konwersa­
cja francuska, praktyka. dobre 
referencje, od stycznia poszuku­
je posady, Oferty Kurier Pozn. 

zdg 62 132

Przedstawicielstwo
na wina, likiery posz-ukuje zna­
ny kupiec. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 62 468

Stenotypistka
początkująca polsko - niemiecka 
poszukuje praktyki bezpłatnej. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 62 245

Stenotypistka
Pra- biegła, ze znajomością księgowo­

ści szuka posady. Oferty Kurier 
Pozn. zdg 62 44-0

Mamka
qkI?ndI?i1pCnÍAk?2?V51íU3e¡z^rowa' młoda. inteligentna, szu-’ 

Xdnwvm P1 ka Posady 0(1 zaraz. ZgłoszeniaIńsl°rzdg 69<570 ty 1 'lo Kuriera Pozn. zdg 62 147

Krawcowa
dobrym krojem szuka posady — 
dziennie 1,50. ZrJoszenia Kurier 
Poznański zdg 62 562

Poznań, poniedziałek, 27. 12.
APOLLO: „Ułan Księcia Józefa"
CORSO: „Władca podwodnego 
świata".
GLORIA: „Dorożkarz nr 13".
GWIAZDA: „7 policzków 7 ca­
łusów".
METROPOLIS: „Ułan Księcia 
Józefa".
OŚWIATOWE T. C. L.: „Dzikie ___ .

. <._• i Kuchmistrz
.’¡¡«.‘lip,» NCE. „Ostatnia noc kawaler poszukuje posady 
snazanea . _ scowość obojętna

’L^siaze 1 żebrak".
SFINKS: „Jedna na milion".
ŚWIT: „Tarzan i zielona bogini"
TĘCZA-Łazarz. „Halka".
TECZA-Wilda: „Ty co w Ostrej 
Świecisz Bramie'

Prasowaczka
kilka lat praktyki, pracująca w 
większej prasowaini szuka odpo­
wiedniej posady lub fabryce. — 
Obojętna miejscowość. Zgłosze­
nia Kurier Poznański 

zdg 62 708

. Miej-
---- —------- Oferty Kurier

Poznański zdg 62 699

WILSONA: „Sonata Księżycowa,

Miła
uczciwa, pracowała w piekarni, 
zna obsługę gości, szuka posady 
od 1-go piekarni lub początkującą 

Ibufetowa. Oferty Kurier Pozn.
zdg 62 725

szorzędne kwalifikacje. Oferty 
Kurier Poznański zdg 62 542

Fryzjerski
pomocnik czteroletnia praktyką 
cziednicza ootrzebny przed No­
wym Rokiem. Posada stała. 
Próbnik. Kuk. Ng i 176/7

Radioodbiorniki
najpoważniejszych fabryk, wszel­
kich typów —, długoterminowe 
spłaty, gotówka taniej.

Sprzęt radiowy
wielkim wyborze stale na skia- dzie.

Kazimierz Matuszak
io0?5ańń ¿‘ierackiego 16 telefon 30-61. Pokaz aparatów bez obo­
wiązku kupna. Ng 52 141

Sylwester
nadchodzi. Czas najwyższy, za­
opatrzyć sie w

radioaparat.
Polecamy popularne, niezawodna 
najtańsze v, Polsce

Kosmosy,
wspaniale luksusowe

Philipsy
oraz wszelkie inne marki

Św. Marcin 26. telefon 46-64.
ng 1 309 _________ _

„Kapelusz"
Fabrycznie przefasonowany ka­
pelusz zastąpi ?esto nowy. Ta­
nie kapel* sze *ia składzie Pol­
ska wytwórnia kapeluszy 27-go 
Grudnia 2 podwórze.

zdg 61 362 

Stenotypistka
polsko-niemiecka, praktyka 
wokacka. handlowa
rywczo ' . ___
rier Poznański zdg 62141

ad-

Potrzebna do Białegostoku zdol­
na

ekspedientka
lat 30— 35 na kierowniczkę ma­
gazynu galanterii damskiej i mę­
skiej. Życiorys, referencje, foto­
grafię. odp. świadectw. Oferty 
do 5 stycznia Kurier Poznański 

zdg 61 034
Dzielną

ekspedientka rzeźnicka potrzebna 
od 1. 1. lub 15. 1. 38. Zgłoszenia 
Marsz, hocha 35 zdg 62 481-2

Szwajcar
z dwoma pomocnikami potrzebny 
Zgłoszenia i świadectwa przesy­
łać do administracji Kuriera Po­
znańskiego pod zdg 62 593

Fryzjerka I
Górna Wilda 45. zdg 62 717

u Biuralistka.ka, handlowa, ewentl. do- ukończona szkoła handlowa 1-s Ku- tycznia. Zgłoszenia Kurilr M 
znanski zdg 62 714

Szofer - ślusarz
maszynista po wojsku, pancer­
nym, — cywilnym i wojskowym 
prawem jazdy, specjalność mo 
tory, maszyny, instalacje, dobre 
świadectwa poszukuje posady — 
może objąć zaraz. Łaskawe ofer­
ty Krawczyk. Ocieszyn. poczta 
Wargowo, pow. Oborniki.

zdg 62 133

Przedstawicielstwo 
dodatkowe

Pomorze — Śląsk
drogerię apteki poszukuję. Ofer-

I ty Kurier Pozn. zdg 61870

Biegłe
maszyniarki na kamizelki. Gro­
bla 22, m. 9. zdg 62 707

Kasjerka
do składu rzeźnickiego potrzebna 
Zgłoszenia z podaniom pensji i 
życiorysem do Kuriera Pozn.

zdg 62 705
Ekspedientka

potrzebna zaraz. Bekon. Wielka 
20.__________________ zdg 62 704

Inteligentną
panienkę do 2 dzieci 6—8 lat po­
szukuje. Wodna 27 — 8.

zdg 62 747

D 1 l i na miesiąc styczeń 1938 roku za oba wydania razem W Poznaniui rzeapiara w ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieście z! 3,50. z odnoszeniem do 
——————— domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,10, kwartalnie zł 12,30, pod opaską miesięcznie w Polsce zl 5 00, w innych 
krajach zł 7,00 i 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do u idakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w

dobrze...
' TYLKO SZYBKO TABLETKĘ

ASPIRIN

Humor zagraniczny

Dzieciaczki nowoczesne.
brvd7nTlCnZ zaczejcam’ dopóki mamusia nie wróci z klubu 
b-ydzowego. A potem dopiero zacznę ryczeć...

Og*ł O S Z e n i a ?e*da’S  ̂ przy końcu tekstu
------------------ — drugiej (lub trzeciej) 120 gr/przed uO»JdLUb?’-’teP 100 *r- na atronie---- -------------drugiej (lub trzeciej) 120 gr przed wFndi>U Kr' na stronie
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz «« tno5clami potocznymi 200 gr 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do rr.,1. ioein”Iem miejsca 20*/. nad- 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) rtrnń„ •• u,w nasłych wypadkach 
teczne do godz. 10,45. większe dłużej według możności Drnhn2e„ i g‘ w tlni przedświą- 
w tym 5 naglówk.), słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dal»««.?*losae_nia (najwyżej 100 słów 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc 'w o 15 *r‘ Za r.<iżnice między 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał nnświ«™ J"VnJCtW0. nie odpowiada' 
niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-7? P k n nHy daneJ uroczystości.

 1 K- Poznań nr 200-149.
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